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Znowu bez Polski Krwawa niedziela w Niemczech
Z«cięfe walki na ulicach Altany pomiędzy komunistami 
i hitlerowcami — 15 osób poniosło śmierć, a około 100 

jest rannych

Czy jesteśmy w przededniu utworze­
nia nowego tak zwanego koncertu eu­
ropejskiego, czyli ciała, kierującego po­
lityką naszego kontynentu? Tak można- 
by przypuszczać, obserwując ostatnie 
wypadki na terenie międzynarodowym.

Źródłem ich jest układ francusko- 
angielski, zawarty w wyniku konferen­
cji w Lozannie. Jak się okazuje, układ 
ten nie jest zamknięty. Rząd angielski 
wysłał natychmiast zaproszenia do 
trzech mocarstw z propozycją przyłą­
czenia się do francusko - angielskiego 
„układu zaufania“. Zaproszone zo­
stały następujące państwa: Włochy, 
Belgja i Niemcy. Włochy i Belgja zgło­
siły już swe przystąpienie. Niemcy je­
szcze się zastanawiają, a może swoim 
zwyczajem zaczną się targować. W ten
sposób powstałby „koncert euęppejski“, 
złożony z pięciu państw, z Francji, 
Anglji, Niemiec, Włoch i Belgji. 
„Temps“ nazywa ten zespół „motorem“, 
mającym poruszać sprawy europejskie.

Polski w tym koncercie kierującym 
niema. Nie uznano jej widać za mocar­
stwo. Rolę jej w Europie oceniono po­
niżej znaczenia ... Belgji. Oto pierw­
szy wniosek jaki się nasuwa. Co praw­
da, brytyjski minister spraw zagr. Si­
mon oświadczył na ostatniem posiedze­
niu Rady Ligi Narodów w Genewie, żć 
wszystkie państwa europejskie będą 
mogły przystąpić do układu, ale, zdaje 
się, do nikogo już nie będą wysyłane 
zaproszenia i Polska — o ile zechce 
przyłączyć się do układu — znajdzie się 
w szeregu państw zgłaszających się, a 
nie zaproszonych. Kto rozumie znaczenie 
odlcieni dyplomatycznych, ten wie, co to 
znaczy. Państwa europejskie podzielo­
no na trzy kategorje: w pierwszej zna­
lazły się Francja i Anglja, w drugiej — 
Wiochy, Belgja i Niemcy, w trzeciej 
reszta państw, a wśród nich Polska. Po­
bite Niemcy znaczą dlziś więcej w euro­
pejskiej hierarchji politycznej, niż „mo-
carstwowa“ Polska.

A- jaki jest cel układu francusko-an­
gielskiego? Składa się on ze wstępu i 
czterech punktów. Trzy ostatnie punk­
ty dotyczą specjalnie Francji i Anglji. 
•Mówią cne o wizajemnem porozu­
miewaniu się w sprawach konferencji 
rozbrojeniowej i światowej konferencji 
gospodarczej, zwołanej na jesień, oraz 
zawierają przyrzeczenie, że Anglja

rancja nie będą w przyszłości stosowa- 
i wobec siebie represyj gospodarczych.

Wstęp do układu odwołuje się do 
Ostępu układu lozańskiego, który, jak 
^adorno, zapowiadał, że dla ustalenia 

o_oju potrzebne są dalsze dzieła, po- 
0 ne do dokonanego w Lozannie i w

J 01 samym duchu rozwiązywane.
^ważniejszy, pierwszy ustęp ukła-
"owiada, że podipisane mocarstwa 

»mają zamiar przystąpić w razie ko- 
P^eczności i z całą otwartością do wy- 

any zdań co do wszelkich soraw, po- 
im ¿i,-, wiadomości, a mających 

Pochodzenie („la même origi-
® ®Prawa> która została roz-
’^-ana w Lozannie, oraz odnoszących 
? do systemu europejskiego.“

0 znaczy ten zawiły styl? Znaczna 
Sc Prasy angielskiej, której zależy na

Berlin, 18. 7. (PAT). W niedzielę 
po południu doszło w Altonie do po­
ważnych zaburzeń, w ciągu których 
do wieczora 10 osób zabito, a ponad 50 
raniono.

Władze bezpieczeństwa interwenjo- 
wały, używając przytem samochodów 
pancernych. Policję ostrzeliwano z u- 
krycia oraz z za barykad i z dachów. 
Aresztowano około 300 osób.

W Fiirstenwald wywiązała się po­
między komunistami i hitlerowcami 
strzelanina. Policja, nie mogąc opano­
wać sytuacji, wezwała na pomoc od­
działy Reichswehry z karabinami ma­
szynowemu.

Podczas przemarszu pochodu hi­
tlerowskiego w Aurich strzelano z u- 
krycia. Pięć osób ciężko ranych mu­
siano odwieźć do szpitala.

B e r 1 i n, 18. 7. (Tel. wł.) Liczba za­

Możliwość zaprowadzenia stanu wyjątkowego na obszarze 
Rzeszy

Berlin, 18. 7. (Tel. wł.) Niedziel­
ne wypadki w Altonie wywołały w 
sferach rządowych ogólne poruszenie. 
Na dziś zwołano nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu, na którem mają być 
powzięte specjalne uchwały zmierza­
jące do radykalnego zapobieżenia 
mnożącym się krwawym starciom po­
między przeciwnikami politycznymi.

Rząd rozważa trzy możliwości 
przeciwdziałania tym wykroczeniom, 
a mianowicie: ogłoszenie stanu wy­
jątkowego na całym obszarze Rzeszy,

Wyniki wyborów w Rumunji
Bukareszt, 18. 7. (Tel. wł.) Wy­

nik wczorajszych wyborów dotych­
czas jeszcze nie jest ustalony.

Bardzo skąpe są przedewszystkiem 
wiadomości o przebiegu głosowania 
na prowincji zwłaszcza w okolicach 
rolniczych. Istnieją jednak wszelkie 
dane, że narodowi t. zw. zaraniści u- 
zyskają wymaganą przez konstytucję 
ilość 40 procent głosów, która dałaby 
im tem samem 193 mandaty i zdecy­
dowaną większość.

Obliczają według dotychczasowych 
prowizorycznych rezultatów że zara­
niści uzyskali w okręgach wiejskich, 
zwłaszcza w okręgach siedmiogrodz­
kich znaczną większość. Natomiast

Zatarg anglo-irlandzki
Londyn, 18. 7. (PAT). Rokowania 

Mac Donalda z de Vałerą rozbiły się 
po trzygodzinnych bezowocnych roz­
mowach.

De Valera żądał zawieszenia bry­
tyjskich ceł bojowych z chwilą usta­
nowienia komisji, która ma rozpatrzeć 
sprawę długów Irlandji wobec skarbu 
brytyjskiego. Mac Donald stawiał ja­
ko warunek zawieszenia ceł wpłacanie

przystąpieniu Niemiec do układu, do­
wodzi, że do spraw, mających to samo 
pochodzenie, co sprawa odszkodowań, 
zaliczyć należy wszystkie kwestje, wy­
pływające z traktatu wersalskiego, a 
więc również sprawy graniczne. Lon­
dyński „Times“ wyraźnie dawał do zro­
zumienia, że Niemcy nareszcie znajdą 
forum, przed którem będą mogłv przed­
kładać wszystkie swoje bolączki oraz 
plany rewizji traktatu wersalskiego, 
gdyż procedura, przewidziana w Lk*’*

bitych we wczorajszych starciach u- 
łicznych w Altonie wynosi razem 15 
osób, w tern dwie kobiety. W mieście 
zapanowało ogólne wzburzenie, przy- 
czem w poniedziałek rano nie nastąpi­
ło uspokojenie, wskutek czego musia­
no wzmocnić patrole policyjne.

Według innych doniesień poniosło 
śmierć tylko 12 osób, liczba rannych 
natomiast wzrosła podobno do 100 o- 
sób. Urzędowo jednak przyznają się 
tylko do 56 rannych, z których 27 po 
nałożeniu doraźnych opatrunków opu­
ścić mogło szpital, a 16 odniosło bar­
dzo ciężkie rany.

Policja po przywołaniu pomocy 
wojskowej aresztowała kilkadziesiąt 
osób, w tern wiele komunistów i hitle­
rowców, część z nich nawet,z bronią 
w ręku.

ustanowienie na terenie Prus specjal­
nego komisarza i wreszcie jako ostat­
nią, choć najmniej prawdopodobną 
możliwość, rozwiązanie oraz zakaz 
istnienia partji komunistycznej.

Dziś przed południem na mocy de­
kretu rządu jako wstępne rozporzą­
dzenie wydano zakaz publicznych po­
chodów i obchodów oraz demonstra- 
cyj politycznych, które jak mówi roz­
porządzenie były* przedewszystkiem 
powodem stałych starć pomiędzy 
przeciwnikami.

w miastach wyborcy opowiedzieli się 
za partją liberalną i radykalną.

Niepokój wywołał w tutejszych ko­
łach również wzrost głosów grupy 
zwolenników faszyzmu i ruchu naro- 
dowo-socjalistycznego t. zw. cuzystów 
i grupy Codreanu.

W kołach parlamentarnych i urzę­
dowych spodziewają się dokładnych 
danych o wyniku wyborów dopiero w 
ciągu wtorku.

Bukareszt, 18. 7. (Pat). Wczo­
rajsze wybory przeszły w całym kraju 
spokojnie. Doszło zaledwie do kilku 
drobnych incydentów. Zwycięstwo 
narodowej partji chłopskiej wydaje 
się rzeczą pewną.

przez Irlandję pół miljona funtów do 
skarbu brytyjskiego, która to suma 
miałaby służyć jako zabezpieczenie. 
Zgody nie osiągnięto.

W toku dyskusji de Valera miał 
grozić, że w razie zastosowania przez 
W. Brytanję ceł, Irlandja sprowadzać 
będzie węgiel z innych krajów. Irlan­
dja bierze 3 i pół miljona tonn węgla 
brytyjskiego rocznie.

Narodów, w praktyce uniemożliwia 
przeprowadzenie rewizji na terenie ge­
newskim.

Na interpretację tę odpowiada 
„Temps“, dowodząc, że w układzie mo­
wy niema o rewizji traktatów i że 
sprawy,, „mające to samo pochodzenie“, 
co sprawa odszkodowań, odnoszą się wy­
łącznie do gospodarczej odbudowy Eu­
ropy w związku z kryzysem. A więc już 
są dwie interpretacje tych samych, nie- 
-śasnapah łŁtóra"»o»h fest słusz­

na? I czy pod przebudowę gospodarczą 
Europy n.ie można podciągnąć prze­
budowy politycznej, jak nazywają nie­
którzy rewizję traktatów?

Układ francusko-angielski wywołał 
niezadowolenie w Waszyngtonie i w 
Genewie. W Waszyngtonie — dlatego, 
że widzą w nim próbę montowania 
wspólnego frontu państw, zadłużonych 
w Ameryce. W Genewie — dlatego, że 
widzą w nim chęć zorganizowania w 
Europie nowego ciała kierowniczego po­
za Radą Ligi Narodów.

A w Polsce? Pamiętamy, jak Pol­
skę potraktowano już na konferencji 
haskiej, kiedy nie dopuszczono jej do 
obrad najważniejszej komisji poli­
tycznej, a nawet nie pozwolono przej­
rzeć p. Zaleskiemu protokółów tej ko­
misji. Również usunięto Polskę z nie­
dawnego projektu federacji raaddunaj- 
skiej. W Lozannie Polska żadnej roli 
nie odgrywała, nikt jej się o zdanie nie 
pytał. Obecnie poza jej plecami po- 
wstaje nowa formacja polityczna z 
ciałem toierowniczem, do którego Pol­
ski nie zaproszono, oraz z niewyraźne­
mu celami, które łatwo mogą się prze­
ciw Polsce obrócić. Czy nie jesteśmy 
świadkami tego, jaik stopniowo i syste­
matycznie montuje się machina poli­
tyczna, która może być przeciw Pol­
sce obrócona? Czy nie widzimy, 
jak ustala się już przekonanie, że Pol­
skę można wykluczać z najważniej­
szych obrad i decyzyj międzynarodo­
wych?

Nasi domorośli „mocarstwowcy“ za­
chłystują się wziąż słowami „mocar­
stwo“, „mocarstwowość“, a tymcza­
sem, jak to „mocarstwo“ w praktyce 
wygląda na zewnątrz? P. Zaleski, któ­
ry, zdaje się, był na wywczasach, prze­
rwał je i odbył w Paryżu dłuższą kon­
ferencję z p. Herriotem w sprawach, 
związanych z układem francusko-an­
gielskim. Gzy trochę nie za późno? 
I czy nowy „motor“ europejski nie jest 
już w biegu — bez nas?

Nowy kodeks karny
W ostatnio wydanym numerze 

„Dziennika Ustaw“ ogłoszono rozpo­
rządzeniem Prezydenta Rzeczypospo­
litej nowy kodeks karny, datowany z 
11 lipca br. Kodeks ten wchodzi w ży­
cie z dniem 1 -września b. r., a więc 
już za sześć tygodni. Jak na ustawę 
tak zasadniczą., jest to okres niesły­
chanie krótki, nawet na nasze stosun­
ki. Czyżby tłumaczyło się to budzą- 
cem w opinji publicznej duże wątpli­
wości rozstrzygnięciem drażliwych za­
gadnień?

Pobieżny rzut oka na. całokształt 
kodeksu karnego i wyodrębnionego 
kodeksu wykroczeń pozwala stwier­
dzić, że o ile część ogólna kodeksu, tj. 
aż do rozdziału XV, opracowana jest 
bardzo starannie, pięknym językiem 
prawniczym i odznacza się ścisłością 
definicyj, o tyle niektóre ustępy części 
szczegółowej zawierają określenia 
bardzo rozciągliwe i mętne. Dotyczy 
to przedewszystkiem sankcyj karnych 
z zakresu stosunku jednostki do pań­
stwa, i władz, co może nastręczać oba­
wy, iż w okresie przejściowym, aż do 
ustalenia się orzecznictwa sądów, prze­
pisy te mogą posłużyć do " celów u- 
bocznych.

Treść nowego kodeksu karnego o- 
mówimy najpierw ogólnie, a następ­
nie poruszymy szczegółowiej mig 
zagadnień najważniejszych.
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Organizacja Reichswehry
Obszar Rzeszy jest pod względem 

wojskowym podzielony na 7 okręgów 
dywizyjnych („Wehrkreise“). Okręg I 
obejmuje Prusy Wschodnie, okręg II: 
Pomeranję, Meklemburg, Szlezwik i 
Holsztyn, okręg III: Brandenburgię, 
Śląsk i „Grenzmark Posen-Westpreus- 
sen“, okręg IV: Saksonję — państwo i 
prowincję, okręg V: Wirtembergję, Ba- 
denję, Hesję i Turyngję, okręg VI: Ha­
nower, Brunświk i Westfalję, okręg 
VII: Bawarję.

Każdy okręg dywizyjny obejmuje 
jedną dywizję piechoty. Dowódca dy­
wizji piechoty jest równocześnie do­
wódcą okręgu dywizyjnego. W tym 
charakterze podlegają mu, poza dywi­
zją własną, jednostki kawalerji oraz 
twierdze, znajdujące się na obszarze 
jego okręgu, w sensie wyłącznie tery­
torialnym. To też dowódca dywizji, 
poza zwykłym sztabem, jaki posiada w 
każdem wojsku dywizja piechoty dla 
swoich własnych potrzeb, posiada je­
szcze dla administracji swego okręgu 
„urząd administracji okręgu dywizyj­
nego“ („Wehrkreis - Verwaltungsamt“), 
który w sprawach fachowych podlega 
bezpośrednio „departamentowi admini­
stracji“ w kierownictwie wojska.

Istnieją też dwa dowództwa korpu­
sów („Gruppenkommando“), pierwsze 
w Berlinie, drugie w Kassel (w Hesji). 
Są to dowództwa operacyjne. Sprawa­
mi administracji terytorjalnej nie zaj­
mują się. Na skutek żądań koalicji są 
one formalnie podporządkowane bez­
pośrednio ministrowi. W rzeczywisto­
ści jednak podlegają one szefowi kie­
rownictwa wojska. Są to zawiązki do­
wództw armij lub nawet frontów.

Dowódcy I korpusu w Berlinie pod­
legają: 1, 2, 3, 4 dywizje piechoty oraz 
1 i 2 dywizje kawalerji. Dowódcy II 
korpusu podlegają: 5, 6, 7 dywizje pie­
choty, oraz 3 dywizja kawalerji. W 
stosunku do podległych im dywizyj 
piechoty i dywizyj kawalerji dowódcy 
korpusu inspekcjonują ich wyszkole­
nie, dozorują poza tern i uzgadniają 
działalność okręgów dywizyjnych w 
dziedzinie przygotowania obrony pań­
stwa.

Wszystkie dywizje piechoty są zor­
ganizowane jednakowo, a skład ich 
jest następujący:

3 pułki piechoty po 4 bataljony, w 
tern bataljon wyszkolenia i 1 kompa- 
nja miotaczy min (13 kompani] w 
każdym pułku piechoty),:

Zjazd Stów. Młodzieży Polskiej
Zmowm zatrzymano autobusy i rowery — Rewizje 

i aresztowania
Ostrów, 17 lipca.

Na niedzielę dzisiejszą zapowiedzia­
ny był do Ostrowa wielki zjazd mło­
dzieży katolickiej, zrzeszanej w Stowa­
rzyszeniach Młodzieży Polskiej (S. M. 
P.), wchodzących, jak wiadomo, w skład 
Akcji Katolickiej.

Kilka dini przed zjazdem zwrócono 
się ze starostwa do prezesa S. M. P., 
p. Frąszozaka, z oświadczeniem, że 
S. M. P. otrzymuje zezwolenie na zebra­
nie i pochód tylko pod tym warunkiem, 
że w pochodzie poza członkami S. M. P. 
żadna inna organizacja udziału nie we­
źmie.

Zjazd S. M. P. odbył się — poza are­
sztowaniami, o których mowa poniżej 
— spokojnie ii z godnością. Od rana ze 
wszystkich stron przybywała młodzież 
epod znaku S. M. P., tak, że do pochodu 
stanęło przeszło 1500 członków. A było­
by ich o wiele więcej, gdyby nie to, że, 
podobnie, jak przy zjeździć kaliskim
O. W. P., policja zatrzymywała po dro­
dze autobusy, wiozące członków S. M.
P. i wielu takich, którzy udawali się na 
z jazd na rowerach.

M. im. młodzież S. M. P. z powiatu 
kępińskiego została w ten sposób zawró­
cona z drogi.

Miasto przybrało na powitanie mło­
dzieży wygląd odświętny. Na ulicach 
powiewały sztandary, domy udekorowa­
ne były girlandami, zielenią i napisami. 
O godz. 8 zebrała się młodzież na ogród­
kach parafjalnych, skąd! po raporcie i 
przeglądzie szeregów ruszono na dzie­
dziniec kościelny, gdzie mszę połową 
cdprawii ks. dyr. Michalski z Poznania, 
a okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Taczała.,

Ponieważ w myśl nakazu starostwa 
-organizacje ze sztandarami nie mogły 
wziąć udziału w pochodzie do kościoła, 
wobec tego sztandary organizacyj ko­
ścielnych i narodowych uszeregowały 
się na dziedzińcu kościelnym i w nabo­
żeństwie samem wzięły udział wraz z 
obywatelstwem. Po nabożeństwie odby­

1 pułk artylerji o 3 dywizjonach i 
1 baterji wyszkolenia,

1 bataljon saperów o 3 kompanjach, 
(kol. pont. i plut. refl.),

1 dywizjon taborów o 3 lub 4 szwa­
dronach,

1 bataljon łączności o Z kompa­
njach,

1 dywizjon samochodów o 3 lub 4 
kompanjach,

1 bataljon sanitarny o 2 kompa­
njach.

Pułki piechoty i bataljon saperów 
podlegają bezpośrednio dowódcy p. d., 
pułk artylerji i dywizjon taborów pod­
legają bezpośrednio d-cy a. d. Pozosta­
łe jednostki podlegają bezpośrednio do­
wódcy dywizji.

W sumie Reichswehra posiada więc 
w 7 dywizjach piechoty:

21 pułków artylerji,
7 pułków artylerji,
7 bą.taljonów saperów,
7 dywizjonów taborów,
7 bataljonów łączności,
7 dywizjonów samochodów i
7 bataljonów sanitarnych.
W trzech dywizjach kawalerji po­

siada Reichswehra 18 pułków kawa­
lerji po 5 szwadronów każdy. Siedm 
pułków kawalerji za poza tern szósty 
szwardon, w organizacji oficjalnej 
przewidziany jako szwadron kawale­
rji dywizyjnej. — Artylerję kawalerji 
tworzą trzy dywizjony artylerji kon­
nej, które pod względem administra­
cyjnym i wyszkolenia są przydzielone 
do pułków artylerji polowej.

Dodam tu jeszcze, że dwie dywizje 
kawalerji są rozmieszczone wzdłuż 
granicy polskiej (sztab 1 d. k. w 
Frankfurcie nad Odrą, sztab 2 d. k. we 
Wrocławiu), trzecia d. k„ której sztab 
się znajduje w Wejmarze w Turyngji, 
jest rozmieszczona w środkowych i za­
chodnich Niemczech.

Poza organizacją dywizyj piechoty 
i dywizyj kawalerji posiadają Niemcy 
kilkanaście dział ciężkich w twierdzy 
Królewiec w Prusach Wschodnich, na 
co im zezwala traktat wersalski pod 
warunkiem, że działa te znajdować 
się będą na podstawach stałych, t. zn., 
że nie będą posiadały możności ruchu.

Organizacja służb w Reichswehrze 
nie różni się zasadniczo od ich orga­
nizacji w innych armjach europej­
skich. Dlatego pomijam ją tutaj jako 
rzecz nieistotną dla naszego tematu.

MARS.

ła się defilada na rynku, przyczem ma­
szerującą dziarską młodzież witano em- 
tuzjastycznemi oklaskami ii obrzucano 
kwiatami. Po defiladzie uczestnicy zja­
zdu udali się do sali Domu Katolickiego, 
wypełniając ją po brzegi.

Otwarcia zlotu dokonał prezes okrę­
gowy p. Leon Frąszczak, a przemówie­
nia wygłosili ks. dyr. Michalski i ks. 
Sterczewski oraz p. adw. Jankowski ja­
ko przewodniczący posiedzenia. Nastą­
piły przemówienia gratulacyjne, mię­
dzy innymi delegatów O. W. P. pp. Ja­
nowskiego z Ostrowa i kierowni­
ka placówki O. W. P. w Kaliszu, 
p. Drygasa, które przyjmowano z wiel­
kim entuzjazmem. Imponujące zebra­
ni? zakończono ¿Śpiewem chórowym.

Opuszczającego salę zebrania p. Dry­
gasa, kierownika placówki O. W. 
>P. w Kaliszu, policja aresztowała 
i odprowadziła na miejscowy posteru­
nek.

Już w przeddzień zjazdu S. M. P., tj. 
w sobotę około godz. 2, dokonano rewi­
zji m. in. w mieszkaniu prezesa Stron­
nictwa Narodowego p. Wacława Wro- 
bińskiego oraz w mieszkaniu kontrole­
ra rejonowego O. W. P. p. Walentego 
Rzekieckiego. Poszukiwano ukrywanej 
rzekomo broni i pałek gumowych. Re­
wizja pozostała bez wyników. Już o 
godzinie 4 nastąpiły aresztowania kie­
rowników i członków O. W- P. oraz 
działaczy narodowych. Aresztowano m. 
in. pp. Wrobińśkiego, Rzdkieckiego. Sta­
wickiego, Kozaka, Sikorę, Grzeszczyka, 
Kaczyńskiego, Kajizera, Piekarka, Ign. 
Wiśniewskiego i Lisieckiego.

Aresztowani pp. Rzekiecki, Wrobiń/ 
ski, Stawicki i Kaczyński należeli do 
komitetu honorowego względnie wyko­
nawczego zlotu S. M. P.

Wiadomość o aresztowaniach roze­
szła się lotem błyskawicy po mieście, 
powodując silne podniecenie nastrojów, 
które spotęgowane zostały równocześnie

wiadomością, że na niedzielę ściągnięto 
do Ostrowa wielką ilość policji.

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że wszyscy aresztowani w ciągu soboty 
i niedzieli do tej pory nie zostali zwol­
nieni.

Polska Agencja Telegraficzna do­
nosi:

„Ponieważ władze miejscowe ze­
brały poszlaki, że w związku z tym 
zjazdem a również ze zgromadzeniem 
B. B. W. R„ zapowiedzianem na ten 
sam dzień, ze strony działaczów O. W. 
P. przygotowują się manifestacje na

Piękny zjazd powiatowy 0. W. P. w Wągrowcu
Wągrowiec, 18 lipca.

We wczorajszą niedzielę odbył się 
drugi zjazd powiatowy Obozu Wielkiej 
Polski w Wągrowcu. Spotkał się on z 
wielu utrudnieniami. Mimo długich 
starań nie zezwolono na pochód na na­
bożeństwo do kościoła farnego, na cmen­
tarz dla złożenia wieńca na grobach po­
ległych i.tp. U wjazdu do miasta poli­
cja zatrzymała delegację Młodych z po­
wiatu chodzieskiego, przybywających 
wozem drabmiastym. Żądano końskich 
metryk, których furman nie zabrał. W 
ciągu uroczystości dnia zwracała uwa­
gę niezwykle licznie skonsygnowana 
policja, zewsząd ściągnięta. Uroczysto­
ści zjazdowe odbyły się jednak bez naj­
mniejszego zakłócenia porządku.

0 świcie wyruszali Młodzi z wszyst­
kich stron powiatu, udając się na zjazd 
wozami, rowerami i pieszo. Z poza po­
wiatu wągrowieckiego przybyli delega­
ci 0. W. P. z pow. chodzieskiego i obor­
nickiego. O gódiz. 7,30 odbyła się zbiór­
ka członków 0. W. P. w lokalu p. Wie­
rze je wskiej przy Targowisku. Przy ra­
porcie, który odebrał kierownik powia- , 
towy 0. W. P. p. red. Andrzej Trel,a, 
byli obecni Młodizi z 15 placówek po­
wiatu. Na nabożeństwo w kościele far- 
nym udano się chodnikami w licznej 
asyście policji. Po mszy św., odprawio­
nej przez ks. prof. Michałkiewicza, pod­
czas której przygrywała melodje ko­
ścielne orkiestra Powstańców i Woja­
ków, wrócono do lokalu p. Wierzejew- 
skiej. Stąd, pospieszyli Młodzi na cmen­
tarz, gdzie złożono wieniec na grobie 
poległych powstańców.

W obecności około 700 osób, szczel­
nie wypełniających salę, nastąpiło o 
godz. 11 uroczyste otwarcie zjazdu. Po 
raporcie kierownika powiatowego człon-

W sprawie masonerji 
w Polsce

Czytelnicy przypominają sobie prze­
drukowane w naszem piśmie informa­
cje „Revue Inemationale des Sociétés 
Secrètes“ o lożach masońskich w Pol­
sce i ich członkach ministrach i innych 
dostojnikach „sanacyjnych“. W odpo­
wiedzi na to anonimowy autor pisze w 
pułkownikowskiej „Gazecie Polskiej“:

„Piszący te słowa nie został w najmniej­
szej mierze przekonany, jakoby „Revue 
Internationele des Sociétés Secrètes“ miały 
ścisłe informacje. Przeciwnie, przekonał się 
odrazu, jak dalece informacje te są mylne. 
Gdyż — śród innych nazwisk — odnalazł 
także i swoje, jako członka „Loży Narodo­
wej“. Tymczasem piszący te słowa — mo­
że z całą uczciwością stwierdzić, że jedyna 
„Loża Narodowa“ do jakiej, zrzadka zresz­
tą, uczęszczał — to była loża w teatrze Na­
rodowym, że nie kładł nigdy rąk do „be­
czułek z kiszonemi ogórkami“ (jak pisał 
Żeromski), i, co więcej, że panów, którzy 
mu — akurat dziesięć łat temu — propo­
nowali, aby pozwolił sobie przypasać far­
tuszek wołnomularski, — wyprosił grzecz­
nie za drzwi".

Wobec tego zauważa „Gazeta War­
szawska“ :

„Jest to nowy sposób obalania informa- 
cyj. Publicysta „Gazety Polskiej“ zaklina 
się, że do masonerji nie należy, że nawet 
panów, którzy mu proponowali' wstąpienie 
do loży, „grzecznie wyprosił za drzwi“ i 
jednocześnie nie podaje swego nazwiska. 
Oryginalny sposób obalania tnforińacyj za- 
pomocą osobistych zapewńieą — anonima“.

To jedno. A ponadto Jw głos ano­

nima jest jedynym głosenj, odzywają­
cym się za „sprostowaniem”, a przecież 
wymienionych po nazwisku było tylu 
dygnitarzy/...

Jedno z' pism „sanacyjnych“, ażeby 
odwrócić uwagę od istoty sprawy, wy­
stąpiło - przyznać trzeba — z dość do­
brym, acz mimowolnym, dowcipem, za­
liczając do masonów — Romana Dmow­
skiego! ... Na jakiej podstawie? Na tej, 
że wydawnictwo jakieś niemieckie, 
zwalczając traktat wersalski, powiedzia-

wzór tych, które niedawno zaszły w 
Gdyni i pobliskim Kaliszu, przepro­
wadzono w sobotę wieczorem szereg 
rewizyj i aresztowań wśród podejrza­
nych osób“

Doniesienie powyższe P. A. T. jest 
tego rodzaju, że ograniczamy się do 
przypomnienia, że w sobotę władza 
dzielnicowa O. W. P. wezwała wszyst­
kich członków organizacji, by się nie 
pozwolili sprowokować wrogom idei 
narodowej, ponieważ miano konkret­
ne informacje, że prowokacje takie 
mają nastąpić.

kowi Komitetu 0. W. P. Dzielnicy Za­
chodniej p. red. R. Fenglerowi z Pozna­
nia, otworzył red. T rełla zjazd, wnosząc 
na wstępie okrzyk na cześć Rzeczypo­
spolitej. Po odśpiewaniu hymnu Mło­
dych, ż'-wo oklaskiwane przemówienia 
wygłosili ,pp. red. Roman Fengler i red. 
Jerzy Hemiczek z Poznania, któremu 
zgotowano serdeczną owację. Zkolei 
nastąpiło przyjęcie do Obozu sześćdzie­
sięciu kilku nowych członków, którzy 
otrzymali „szczerbce Chrobrego“. 
Wśród nowych członków znajdowało 
się również 10 pań, członkiń placówki 
żeńskiej w Wągrowcu.

Po dekoracji członków przemawiał 
kontroler okręgów pomorskich p. Zbi­
gniew Łukaczyński z Bydgoszczy. 
Przedtem jeszcze odczytano depesze od 
gości oraz przyjęto gratulacje obywatel­
stwa wągrowieckiego, zapoczątkowane 
przez p. prof. Palińskiego, prezesa po­
wiatowego Stronnictwa Narodowego. 
Zebranie zjazdowe zamknął stosownem 
przemówieniem kierownik powiatowy 
p. A. Trella.

Po wspólnym obiedzie w ogrodzie 
Starej Strzelnicy rozpoczął się. tam o go­
dzinie 15 koncert. Liczne gry i zabawy 
towarzyskie pozwoliły Młodym spędzić 
mile popołudnie, poczem o godlz. 19 na­
stąpiło oficjalne zamknięcie zjazdu. 
Wieczorem odbyła się jeszcze •wieczor­
nica z obfitym programem muzykalno- 
wokalnym, która zgromadziła oprócz 
Młodych wielu sympatyków i gości 
Obozu Wielkiej Polski.

Na podkreślenie zasługuje fakt kar­
nego występowania Młodych, którzy 
znakomicie panowali nad porządkiem 
na zebraniu i podczas wszystkich im­
prez dnia.

ło, że jest on dziełem samych masonów, 
do których raczyło zaliczyć i Dmowskie­
go. Dmowskiego musi to wprawić w 
dobry humor, miasonerję — w zły.

Narady rozbrojeniowe
Berlin, 18. 7. (PAT.) Donoszą z 

kół zbliżonych do urzędu spraw za­
granicznych: Na wczorajszem posie­
dzeniu gabinetu opracowano instruk­
cje dla delegacji niemieckiej w Gene­
wie. Według informacyj prasy, am­
basador Nadolny miał podobno otrzy­
mać polecenie zgłoszenia desinteresse- 
ment Niemiec w sprawie dalszych 
obrad konferencji rozbrojeniowej, 
gdyby nie uwzględniono żądań co do 
równouprawnienia zbrojeń.

Paryż, 18. 7. (PAT.) Ministrowie 
Herriot, Paul Boncour i Leygues od­
jechali koleją do Genewy. Min. Pain- 
leve udaje się do Genewy samocho­
dem.

Aresztowania nauczycieli
Warszawa, 18. 7. (Tel. wł.). W 

szeregu miejscowości województwa 
warszawskiego władze bezpieczeństwa 
przeprowadziły aresztowania wśród 
nauczycieli szkól powszechnych w wy; 
niku dłuższej obserwacji, roztoczonej 
nad nimi.

Za prowadzenie agitacji komuni­
stycznej osadzeni zoistali w więzieniu 
6 nauczycieli szkól powszechnych, (w;
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Hitlerowcy grożą terorem i samosądem
Lipsk, 18. 7. (PAT.) Znany przy­

wódca narodowo-socjalistyczny, Gott- 
fried Feder, przemawiając na jednem 
z zebrań przedwyborczych hitlerow­
ców, oświadczył m. in.:

„Może tym razem nie dojdzie na­
wet do wyborów do Reichstagu. Bra­
kuje tylko jednej kropli, a cierpliwość 
nasza się skończy. W ciągu 14 dni po­
trafimy załatwić się odpowiednio z 
czerwona bestja. Jeśli teror nie usta­
nie, głowy przywódców lewicy poto­
kiem toczyć się będą po ulicach miast 
i wsi“.

Prawie równocześnie, na łamach 
jednej z saskich gazet narodowo-socja-

Niemieckie ochotnicze oddziały pracy
Berlin, ,,18. 7. (PAT). Zgodnie z 

zapowiedzią, ogłoszono rozporządze­
nie rządu Rzeszy w sprawie ochotni­
czych oddziałów pracy. Cel utworze­
nia tych oddziałów określono w na­
stępujący sposób:

Ochotnicze oddziały pracy pozwolą 
młodym Niemcom oddać dobrowolnie 
na rzecz społeczeństwa swą pracę, a 
jednocześnie umożliwią rozwój fizycz­
ny i duchowo-obyczajowy. Ochotnicze 
oddziały zatrudni się jedynie przy ro­
botach użyteczności publicznej, co nie 
wywoła ograniczeń w zakresie zaofia­
rowania pracy na wolnym rynku.

Ochotniczym oddziałom dostarczą 
zajęcia zrzeszenia i stowarzyszenia o 
charakterze użyteczności publicznej.

W dalszym ciągu rozporządzenie 
zaznacza., że przedewszystklem przyj­
mowani będą do oddziałów młodzi 
Niemcy w wieku poniżej 25 lat, a w 
pierwszym rzędzie bezrobotni, korzy­
stający z zasiłków społecznych. Wszy­
scy członkowie ochotniczych oddzia­
łów podlegać będą ubezpieczeniom 
społecznym i ochronie pracy. •Kierow­
nictwo obejmuje zależny od ministra

Bat’a padł ofiarą zamachu?
Wiedeń, 18. 7. (PAT) Sprawo­

zdawca „Sonn- u. Montagsztg.“, wy­
słany do Złina, twierdzi, że Bat‘a padł 
ofiarą zbrodniczego zamachu. Szereg 
poszlak wszkazuje na to, że samolot 
Bat‘i rozmyślnie uszkodzono.

Sprawozdawca twierdzi, że próby 
sabotażu wydarzyły się już niejedno­
krotnie, mianowicie m. in. po powro­
cie Bat‘i z Indji nieznani sprawcy po­

Przed wyborami w Rzeszy
Berlin, 18. 7. (PAT.) Według o- 

bliczeń prasy bilans walk ulicznych 
w ubiegłym tygodniu w czasie kam- 
panji wyborczej w Niemczech wyraża 
się liczbą 25 zabitych i 270 przeważnie 
ciężko rannych.

Berlin, 18. 7. (PAT.) Ukończono 
sprawdzanie list wyborczych. Upraw­
nionych do głosowania w wyborach 
do Reichstagu jest ponad 44 miljony 
osób.

W rocznicę Grunwaldu
Lublin, 18. 7. (Pat). W niedzielę 

0(ibył się uroczysty obchód 522-roczni- 
cy zwycięstwa pod Grunwaldem. Mia­
sto udekorowano flagami.

Uroczystość rozpoczęła się cap­
strzykiem orkiestr oraz zaciągnięciem 
warty honorowej pod pomnik Unji 
Lubelskiej.

W niedzielę odprawiono nabożeń­
stwo w kościele po-wizytkach, wznie­
sionym przez króla Władysława Ja- 

na pamiątkę zwycięstwa nad 
krzyżakami. Następnie po mszy św. 
ndano się pochodem pod pomnik Unji 
lubelskiej, gdzie odbył się wielki wiec 
Protestacyjny przeciwko zakusom na 
rałość granic Rzpłitej. Wiec zakoń-
(zono odśpiewaniem Roty.

Komunistyczna „zabawa“
Warszawa, 18. 7. (Teł. wł.). Pod 

Pozorem wesołej zabawy urządzili ko­
muniści' w lasku młocińskim pod 

si ai?.zaw,1 wielkie zebranie. Zjechało 
" 9 kilkaset osób. Rozpoczęto narady, 
J Y nagle — na horyzoncie ukazały 
br )la^e czapki policyjne. Wśród ze- 

anYch wynikł popłoch. Wszyscy rzu- 
I ■ się do ucieczki, lecz za późno. Po­
lanu zatl’zymała około 400 osób i au- 
rzed p.rzewiozła do Warszawy do u- 
l.‘ u śledczego. Do późnej nocy trwa- 
Vd- ,szczegółowe badanie. Wyniki 

ztWa trzymane są w tajemnicy.
_______  Cv).

listycznych, ukazał się znamienny ar­
tykuł pastora Mutzschmana, w którym 
osławiony z prowokacyjnych wystą­
pień kapelan hitlerowskich bojówek, 
szturmowych, całkiem wyraźnie nawo­
łuje do zamachu stanu i mordów poli­
tycznych. Pisze on m. in.:

„Boże, ofiaruj nam w 1932 roku do­
stateczną, ilość konopianych strycz­
ków, przy pomocy których spełnimy 
samosąd nad wszystkimi marksistami. 
Bliski jest już dzień narodowego socja­
lizmu, w którym doraźne sądy pań­
stwowe będą twardą i nieubłaganą 
ręką sprawiedliwości wobec własnego 
społeczeństwa“.

pracy naczelny komisarz, któremu 
zkolei podlegać będą komisarze okrę­
gowi.

Równocześnie z powyższem rozpo­
rządzeniem ogłoszono wyjaśnienie 
rządu Rzeszy, który zastrzega so­
bie rozbudowę stworzonej organizacji 
na podstawie przyszłych doświadczeń. 
Rząd wkłada jednocześnie obowiązek 
na naczelnego komisarza nadsyłania 
swoich obserwacyj oraz opinij w spra­
wie zasady i formy wprowadzenia o- 
bowiązkowej służby w oddziałach 
pracy.

O znaczeniu powołania do życia 
tych oddziałów wygłosił dłuższe prze­
mówienie przez radjo minister pracy 
Schaffer. Przypomniał m. ip., że zapo­
czątkowaniem obecnej służby były 
studenckie, robotnicze i chłopskie od­
działy pracy, czynne zwłaszcza na te­
renie Prus Wschodnich. Rząd Rzeszy, 
według zapowiedzi ministra, oddał do 
dyspozycji na cele oddziałów pracy 25 
mil. marek, do czego dolicza się fun­
dusz, zaoszczędzony na zasiłkach 
przez zakład ubezpieczeń.

przemieniali stery, tak że samolot za­
miast wznieść się zarył się w ziemię. 
Na szczęście wówczas nikt szwanku 
nie poniósł.

Drugi wypadek wydarzył się przed 
8 tygodniami. Wówczas ofiarą padł 
współpracownik Bat‘i inż. Husfulec.

Władze wdrożyły w tej sprawie 
śledztwo.

Zamknięcie sesji
Paryż, 18. 7. (PAT). Herriot od­

czytał w izbie dekret o zamknięciu 
sesji parlamentu.

Samoloty w płomieniach
Paryż, 18. 7. (PAT). Dwie eska­

dry samolotów, współdziałające w ak­
cji wojskowej w miejscowości Tizera- 
ąuirne w Marokku, przybyły wczoraj 
do Rich. W czasie lotu jeden z apara­
tów został nagle objęty płomieniem. 
280 kg bomb, stanowiących ładunek 
samolotu, wybuchło. Dopiero w 4 go­
dziny później zdołano odszukać części 
lotników, rozproszone w promieniu 
100 m.

Również na drugim samolocie tej 
samej eskadry wybuchł z niewiado­
mych przyczyn pożar. Widząc niebez­
pieczeństwo pilot natychmiast lądo­
wał, co mu się szczęśliwie udało. Pilot 
uratował się, natomiast obserwator 
spłonął wraz z samolotem.

Zmarł z wycieńczenia
Ostrów, 18. 7. (PAT). Na szosie 

grabowskiej pod Ostrowem znaleziono 
leżącego bez przytomności mężczyznę, 
który po przewiezieniu do szpitala 
zmarł wskutek starości i wycieńcze­
nia. Jest to podobno Leon Byrda z Pa- 
bjanic. Tożsamości jego nie zdołano 
na razie ustalić z zupełną pewnością,

śmierć od pioruna
Kępno, 18. 7. (PAT). We wsi Pla­

ton w pow. wieluńskim spaliły się od 
uderzenia pioruna zabudowania rolni­
ka Cyrki. Straty wynoszą około 10.000 
zł. Mieszkanka wsi Raczyn, 36-letnia 
Marjanna Wojtyła, chroniąc się przed 
deszczem, stanęła w czasie burzy pod 
drzewem, w które uderzył grom. Woj­
tyła poniosła śmierć na miejscu.

Wybuch bomb
Casablanca, 18. 7. (Pat). Wy­

buchły w. Tang orze dwie bomby, pod­

łożone przez strajkujących murarzy 
pod budowle wznoszone przez nowo- 
zaangażowanych pracowników. Straty 
materjalne bardzo poważne. Ofiar w 
ludziach niema. Z rozporządzenia 
władz, generalny związek robotników 
Tangeru został zamknięty. Sprawców 
zamachu nie wykryto.

Olbrzymi kanał?
Wiedeń, 18. 7. (PAT.) „N. Wiener 

Tgb.“ donosi z Nowego Jorku, że mię­
dzy St. Zjedn. a Kanadą zawarta zo­
stała umowa w sprawie budowy ol­
brzymiego kanału, mającego połączyć 
Chicago i Montreal z Oceanem Atlan­
tyckim. Koszta obliczone są na 600 
milj. doi. a czas budowy na przeciąg 
8 lat.

W pogoni za bykami
Paryż. 18. 7. (PAT). W miejsco­

wości Beaucaire 3 byki, przeznaczone 
do walki wyrwały się i rozbiegły po 
mieście. Jednego złapano, drugi spadł 
z nasypu wysokości 30 mir. zabijając 
się na, miejscu, a trzeciego ujęto po 
dłuższej gonitwie, w czasie której zra­
nił ciężko 4 osoby.

Wykrycie morderstwa
Lublin, 18. 7. (PAT.) W lesie 

pod wsią Lubień gm. Wyryki, znale­
ziono pod kupą gałęzi trupa kobiety w 
stanie zupełnego rozkładu. Obok ko­
biety leżało również dziecko, liczące o- 
koło dwóch lat. Na zwłokach kobiety 
znaleziono ślady poderżnięcia gardła.

Jak ustaliło dochodzenie, zabitą ko­
bietą jest Anna Jameljańczuk ze wsi 
Dubienka, powiatu nieświeskiego. a 
dziecko — jej syn dwuletni Antoni 
Nieszczęśliwa kobieta zamordowana 
została przez swego kochanka Bukac- 
kiego vel Sidoruka Szymona z Lubie­
nia, powiat włodawski. Aresztowany 
zbrodniarz przyznał się do zamordowa­
nia kochanki i dziecka, przyczem ze­
znał, że morderstwa dokonał w lutym 
na terenie powiatu lubomełskiego, a 
następnie trupy przewiózł do lasu koło 
Lubieni, gdzie ukrył je nod gałęziami. 
Mordercę osadzono w więzieniu.

Utonęła w morzu
Jastarni a, 18. 7. (PAT.) W Ja­

starni, w czasie kąpieli w morzu, uto­
piła się 13-letnia Julja Ziomek z War­
szawy. Zwłok nie wydobyto.

Ilu ludzi zamieszkuje 
na globie ziemskim?

Genewa, 18. 7. (PAT.) Ostatni 
rocznik statystyczny Ligi Narodów 
stwierdza, że ludność globu przekro­
czyła dwa miljardy. Ma ona wynosić 
2.012.000.000. W stosunku do roku ze­
szłego wykazuje rocznik zwiększenie 
ludności globu o 20 miljonów. Prze- 
szło połowa ludności światowej przy­
pada na Azję — 1.103.000.000. Ludność 
Europy przekroczyła w ostatnim roku 
po raz pierwszy pół miljarda i wynosi 
506 miljonów. Dalej idzie Ameryka z 
252 miljonami, Afryka z 142 i Oceanja 
z 10 miljonami.

Przepowiednia pogody na wtorek:
Pogoda w dalszym ciągu nieustalona, 
pochmurno i naogół dżdżysto z chwi- 
lowem wyjaśnieniem, wiatry zachod­
nie, miejscami znaczniejsze opady.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 8.90 zŁ; w Gdańsku na Warszawę 
— złotych.

Kurs marki niem. i gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. niem. w dewizach 210.70 zł., gotówką 
208.50 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 173.66 
do 173.92 zł., gotówką 173.32 ®L

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 18. 7. 1932 r. 

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdo­
wego była be® zmiany.

Z pożyczek państwowych płacono za
5% Poż. konwers. 35,30, pod koniec giełdy 
nawet 35 i pół — przy braku oddawców; 
również płacono za 4% Poi. inwest. 90, za 
4% Premjówki doi. 45,— i za 3% Poż. bud. 
36,—. Ostatnie dwie pożyczki notowano 
ponownie dzisiaj oficjalnie za zezwoleniem 
Ministerstwa Skarbu. — W papierach lo­
kacyjnych P. Z. K. zaofiarowano 8% listy 
doi. stare po 45, również 6% listy żytnie 
po 11,50 oraz 4% listy zast. konwert. po 
25,50.

Z akcyi bankowych wzgl. przemysło­
wych handlowano ¿fcmfcęgi Polskim po 71
w transakcjach.

Cednła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału)
5% Pożyczka konwersyjna 35.30% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

45% O.
4% listy zast. konw. Pozn. Ziemstwa Kred, 

ostempl. 25%% O.
(Kurs w złotych)

4% poż. premj. dolar, ser. III 5 doi. 45.— P. 
6% listy żytnie Pozn. Ziemstwa Kredyt.

1150 O.
4% Premj. Pożyczka Inwestycyjna 90.— P- 
3% poż. budowlana 36.— P.

Akcje bankowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję)

Bank Polski I em. 71.— +
Tendencja bez zmiany.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 18. 7. 1932 r.

Warunki: Handel hurtowy parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy w obliczeniu ćwierć­

litrowego gęstościomierza: 1) żyta poznań­
skiego 71,3 kg. (121 f. w. h.); 2) żyta po­
morskiego 69,95 kg. (119,1 f. w. h.); 3) psze­
nicy poznańskiej 74,8 kg. (127,1 f. w. h lj
4) pszenicy pom. 74,35 kg. (126,4 f. w h.);
5) jęczmienia pozn. i pom.: a) 64 do 66 kg„ 
b) 68 kg.; 6) owsa pozn. i pom. 43,55 kg. 
(74,1 f. w. h.).

Ceny orjentacyjne
Żyto......................... .... 20,00— 20,50

Usposobienie spokojne.
Pszenica................................... 21,00— 22,00

Usposobienie spokojne.
Jęczmień zimowy.................... 16,50— 17,50

Usposobienie spokojne.
0wic3....................................i 19,50— 20,00

Usposobienie spokojne.
Mąka żytnia 65% wł. work. 33,25— 34,25

Usposobienie spokojne.
Mąka pszenna 65% wł work. 34,00— 36,00

Usposobienie spokojne.
Otręby żytnie 11,25— 11,50
Otręby pszenne . . 5 » s 9,50— 10,50
Otręby pszenne (grube) . , 10,50— 11,50
Rzepak....................... 25,00— 26,00
Łubin niebieski , . 11,00— 12,00
Łubin żółty 15,00— 16,00

Ogólne usposobienie spokojna.
Transakcje na odmiennych warunkach: 

mąki żytniej 12,5 tonn, mąki pszennej 17,5 
tonn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 15. 7. 1932 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup

Be Ig ja 123,90 124,21 123,59
Holandja 359,35 360,25 358,45
Londyn 31,60 31,76 31,46
Nowy Jork

czek 8,923 8,943 8,903
Nowy Jork

kabel 8,928 8,948 8,908
Paryż 34,98 35,07 34,89
Praga 26,40 26,46 26,34
Szwajcarja 174,00 174,43 173,57
Berlin 211,90

Tendencja niejednolita.
Papiery wartościowe i obligacje:

3% poż. bud. . « . i» i► s 36,00
4% poż. inw. . . . . ,t « 94,00
4% poż. inw. szt. ser. , ♦ 98,75
5% poż. konw. . . . (i - 36,00
4% poż. dolarowa . 5 ,l » 47,75
7% poż. stabil. ..sii ■ 47,38 46,88

Tendencja niejednolita;
Akcje w złotych:

Bank Polski . , . , s’ » 0,00— 72,50
Tendencja słabsza.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 18. 7 1932 r. 

Pszenica march. 75—76 kg. 237,00—239,
Tendencja mocniejsza.

Pszenica śląska 75—76 kg. 
fr. wagon Berlin tr. . . . 242,00—
Tendencja mocniejsza.

Żyto march. 72—73 kg. . . 0,00— 0,
Tendencja stała.

Jęczmień pastewny i prze­
mysłowy ....... 157,00—172,
Tendencja bardzo mocna.

Owies march.............................. 156,00—161,
Tendencja mocniejsza.

Mąka pszenna ...... 29,50— 33,
Tendencja spokojna.

Mąka żytnia 70%.................... 24,75— 26,
Tendencja spokojna.

Otręby pszenno . ... ,
Tendencja mocna.

Otręby żytnie.........................
Tendencja spokojna.

Groch Victoria ......
Groch drobny jadalny . . .
Groch pastewny 
PSluszka i .

Łubin niebieski . , , t ,
Łubin żółty . . . . , s 5 
Kuchy lniane 37% ....
Kuchy z orzecha ziemnego .
Kuchy mielone (mączką)
Wytłoki suche paryt. Berlin 
Srót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg ..... 10,20— 10
srót Soya ekstrahowany 46%

loco Szczecin , , . , . 11,10— 11
Ogólna tendencja spokojna.

11.50- 11,

10,25— 10,

17,00— 23, 
21,00— 24, 
15,00— 19, 
16,00— 18, 
15,00— 17, 
17,00— 19,
10.50— 11, 
15,00—• 16,
10.40— 10, 
11,20— 11.
11.40— 11, 
9,40— 9.
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Szlakiem ni
(Od własnego korespondenta 

Paryż, w lipcu.
W poprzednim tygodniu oficjalnie 

otwarto we Francji „drogę Napo­
leona“. Prowadzi ona od zatoki mo­
rza Śródziemnego, „Le Golfe-Juan“ —■ 
gdzie Napoleon wylądował dnia 1-go 
marca 1815 r. — aż do Grenobli. Roz­
pościera się zatem na przestrzeni 350 
kim. Zwykli turyści oraz admiratorzy 
cesarza będą, teraz mogli zapoznać się 
dokładnie z nadzwyczajnym lotem 
orła. Liczne zresztą pomniki i tablice 
pamiątkowe uwieczniają, wzdłuż dro­
gi, nieśmiertelną jego epopeję.

Z tej to zresztą okazji, ukazała się 
w handlu księgarskim, książka p. Pas- 
calo Antomarchi, pochodzącego z rodzi­
ny doktora, który przebywał na św, 
Helenie do ostatnich chwil Napoleona, 
a nosząca tytuł „Le retour de 1‘Ile 
d'Elbe“. („Powrót z wyspy Elby“). 
Zaintersuje ona niezawodnie wysoce 
wszystkich wielbicieli Napoleona i 
tych, którzy zajmują się pamiętną 
epoką powrotu cesarza Francuzów z 
pierwszego wygnania. Ale oto cieka­
wym zbiegiem okoliczności, inny zna­
ny autor, a mianowicie p. Albert Ca- 
huet wydał równocześnie powieść, od­
noszącą się do drugiego wygnania 
Napoleona. Tytuł jej? — „Sainte Hé­
lène, petite ile" („Sw. Helena — mała 
wyspa“).

Wyspy odegrały w życiu Napo­
leona specjalną rolę. Kolejne bowiem 
etapy jego egzystencji prowadziły od 
Korsyki do Elby, od wyspy d‘Aix na 
św. Helenę. Czyż zresztą młody uczeń 
Bonaparte w ko-legjum w Brienne nie 
zanotował na swych zeszytach pa­
miętnych słów... „Ste- Hélène, petite 
ile!“

I oto na nią przenosi nas p. Cahuet. 
W sposób nadzwyczaj subtelny odma­
lowuje nam to ostatnie bolesne miejsce 
pobytu wielkiego cesarza, ale mające 
uwiecznić jego legendę. Jesteśmy w 
1816 r. Statek Newcastle przewozi na 
św. Helenę komisarzy rządów europej­
skich. Przedstawicielem króla Francji 
jest ów śmieszny markiz de Montche- 
nu, mając za sekretarza kapitana 
Jean-Claude de Gors. Rosję reprezen­
tuje filozoficznie zapatrujący się na 
życie hr. de Balmain, który zresztą po­
ślubił córkę gubernatora wyspy Hud­
sona. Lowe, sławnego przez swą ma­
łostkowość i małoduszność. Baron 
von Stümem, ożeniony z młodą Fran­
cuską, jest wysłannikiem dworu au- 
strjackiego.

Autor historycznej powieści z wiel­
ką finezją i głęboką znajomością psy- 
chologji, oraz faktów historycznych, 
odtwarza czytelnikowi krajobrazy św. 
Heleny; jej życie ówczesne, jej intrygi, 
zawiści, idylle... A więc przesuwają 
się kolejno przed naszemi oczyma ży­
we sylwetki wojskowych, marynarzy, 
kobiet oraz całego otoczenia Napoleo­
na; wnikamy w tajniki i intymność 
rodzin, zamieszkujących wyspę, za­
równo w Briars, jak i w Vallée du Si­
lence. W tej pierwszej miejscowości, 
Napoleon przebywał dwa miesiące i z 
dużą sympatją odnosił się do uroczej 
i wesołej Betsy Balcombe. Wiadomo 
zaś, że na ten temat rozpisywały się 
następnie równie szeroko, jak złośli­
wie wszystkie ówczesne gazety euro­
pejskie. W Vallée du Silence znowuż 
zamieszkiwał stary Robinson z córką 
Marjanną. Cesarz przewal ją „la 
nymphe de la Vallée“; stanie się ona 
też bohaterką książki p. Cahuet.

W Marjannie zakochuje się kapitan 
de Gors, z dużą wzajemnością. Nad 
cała jednak wyspą unosi się potężny 
cień cesarskiego więźnia; atrakcja, 
wywierana przez osobę Napoleona na 
mieszkańcach wyspy, jest niebotycz­
na: z dnia na dzień przeinaczyła ona 
ich horyzont widzenia i czucia... Nie­
tylko Hudson Lowe ma w dzień i w 
nocy oczy zwrócone w stronę tajemni­
czego Longwood; nietylko trzej komi­
sarze europejscy starają się — co- 
prawda nadaremnie — śledzić każde 
poruszenie uwięzionego tytana, ale, co 
charakterystyczniejsze, obecność jego 
na św. Helenie, przeinaczyła zupełnie 
jej ogólną atmosferę. „Nie wiemy, 
czem obecnie jesteśińy, powiada Ma- 
rjanna Robinson. Wszystko bowiem 
stało się t,u teraz nowem..“

Napoleon natomiast pózostaje nie­
widoczny dla wszystkich, a zwłaszcza 
dla tych, których obowiązkiem jest in­
formowanie Europy o każdem jego 
słowie, /każdym jego geście. Rodzina 
Balcombe udaje się od czasu do czasu 
do Longwood i stamtąd przynosi nawet 
łakocie. Marjanna Robinson jest przyj­
mowana przez cesarza i to w toalecie, 
jakiej nie zwykła nosić na codzień 
młoda „gospodyni“. To też jej wizyty 
nie uchodzą naturalnie baczności stra-

„Kurjera Poznańskiego“).
szliwego cerbera Hudsona Lowe. 
Sylwetkę zresztą jego odął p. Cahuet 
w sposób niezrównany. Gubernator 
wyspy grozi Marjannie wygnaniem, 
albo też... przejściem na jego służbę 
wywiadowczą.

Dumna Angielka z pogardą odrzu­
ca podobną propozycję. Oświadcza gu­
bernatorowi, iż jeżeli Napoleon — 
zwie go poprostu „cesarzem“, choć na 
św. Helenie dawano mu jedynie tytuł 
„generała Bonaparte“! — ją wyróżnia, 
to dlatego, że jej podobieństwo z Marją 
Walewską jest wprost uderzające. A 
więc ona, Marjanna Robinson udaje się 
do Longwood, ponieważ wie, iż swoją 
obecnością może osłodzić kilka chwil 
„człowieka“, nieszczęśliwego i cierpią­
cego.

Te ludzkie uczucia nie przemawia­
ją naturalnie do przekonania i do ad­
ministracyjnego sumienia Hudsona 
Lowe. Argumenty uczuciowej natury 
są mu obce. Marjanna zostanie też 
przez niego zmuszoną do poślubienia 
obojętnego jej zupełnie kapitana jed­
nego z angielskich statków.

I przez cały ciąg tej niesłychanie 
barwnej, ciekawej, palpitującej po­
wieści nie ujrzymy Napoleona żywe­
go. Dopiero w 1840 r., autor pozwoli 
nam uczestniczyć z okien jednego z

Zajścia w Pafojanicach
Z Pabjanic pod Łodzią donoszą, że 

teren fabryki Rru-sche i Ender w Pa- 
bjanicach został zajęty przed czterema 
dniami przez 600 robotników, zwolnio­
nych czasowo z pracy przez zarząd fa­
bryki. Robotnicy, stosując strajk wło­
ski, nie dopuszczali do pracy pozosta­
łych grup robotników stale pracują­
cych w ilości ponad 2 tysiące osób.

W piątek do gmachu fabryki usiło­
wał wtargnąć tłum, żłożony z trzech 
tysięcy osób. Demonstrantom zagro­
dziła drogę policja, która rozpędziła 
tłum gazami łzawiącemi i pałkami. 
Demonstranci obrzucili policję kamie­
niami. Padły strzały. Policja zareago­
wała salwą w powietrze. Ustępujący 
tłum wybił szyby w wozach tramwa­
jowych. Kilka osób aresztowano.

W nocy policja przystąpiła do o- 
czyszczania terenu fabryki. Wobec o- 
poru przywódców i czynnych wystą­
pień przeciw policji, podczas których 
paru posterunkowych poparzonych zo­
stało kwasem solnym — policja zasto­
sowała granaty łzawiące i w ten spo­
sób usunęła z fabryki robotników. Kil­
kadziesiąt aresztowanych osób prze­
wieziono do Łodzi. Kilku demonstran­
tów ma stanąć przed sądem doraź­
nym.

W Pabjanicach panuje duże pod­
niecenie.

Fermenty w Grodnie
„Robotnik“ (nr. 239) donosi:
„W dniu 9 bm. robotnicy, zatrudnie­

ni na robotach miejskich w Grodnie, 
złożyli memorjał magistratowi, doma­
gając się, by zwiększono ilość dni pra­
cy i podwyższono zarobki. Robotnicy 
domagali się odpowiedzi najpóźniej do 
dnia 13 bm.

„Prezydent miasta, p. Delawski, od­
powiedzi żadnej nie udzielił.

„W dniu 14 bm. robotnicy do pracy 
nie stanęli. Delegacja udała się do ma­
gistratu, domagając się odpowiedzi pre­
zydenta na wysunięte żądanie.

„Prezydent delegacji nie przyjął. 
Wówczas delegaci wrócili do robotni­
ków, komunikując im o postępowaniu 
prezydenta.

„Wczoraj rano znów zebrali się ro­
botnicy wraz z żonami i dziećmi. Gdy 
prezydent po raz drugi odmówił przy­
jęcia delegacji, wówcas zgromadzeni w 
liczbie około 600 osób udali, się pod ma­
gistrat.“

Dalszy opis przebiegu zajść został 
skonfiskowany.

Rozstrój w szkolnictwie 
polskiem we Francji

Polska Kat. Agencja Prasowa do­
nosi, co następuje:

Podana przez nas wiadomość z Lil­
le, że duża liczba nauczycieli, wśród 
których figurują nazwiska osób zna­
nych ze swej działalności katolickiej, 
ma być przeniesiona do kraju, całko­
wicie się potwierdza i wywołała na ła­
mach prasy emigracyjnej ożywioną 
dyskusję.

Niestety, okazało się przy tej spo­
sobności na nowo, że pewien odłam 
nauczycielstwa we Francji jest wrogi 
katolickiej szkole i wyraźnie popiera

domów, położonych przy Polach Eli­
zejskich, przy wspaniałej ceremonji 
przewiezienia zwłok Napoleona ze św. 
Heleny do Paryża, „do tego ludu fran­
cuskiego, którego tak kochałem“... Po­
chód przesuwa się pod Łukiem Trium­
falnym, pod którego sklepieniami od 
tej chwili przekroczyły jedynie zwy­
cięskie armje ostatniej wojny!

Na napoleońskiej ceremonji jest 
obecny kapitan de Gors, ale patrzeć na 
nią nie chce, jako rojalista. Towarzy­
szy mu zaś młoda Angielka, okryta ża- 
łohnemi woalami, to Marjanna Robin­
son, dla której de Gors ongiś na św. 
Helenie omal, że życia nie postradał. 
Opis zresztą tej ceremonji jest sam w 
sobie nadzwyczajnym dowodem pisar­
skiej zdolności p. Cahuet.

Można też śmiało powiedzieć, iż 
talent pisarza nie wystąpił nigdy je­
szcze z równą siłą i finezją, jak w ra­
mach tej historycznej powieści, której 
akcja odbywa się na św. Helenie. Nie 
potrzeba dodawać, jak wielkie trudno­
ści przedstawiała tego rodzaju książ­
ka. Autor pokonał je wszystkie zwy­
cięsko. Potrafił przytem wytworzyć 
nastrój dokoła cesarskiego wygnania 
jedyny w swoim rodzaju. Napoleon 
bowiem, istotny bohater powieści, po­
zostanie do jej końca niewidzialny, a 
jakżeż mimo to wciąż obecny. Na tern 
właśnie polega talent autora „Sainte- 
Hélène, petite Ile“.

I. BRIARES.

tendencje laicystyczne, ujawnione już 
przeszłego roku przez tamtejszą prasę 
katolicką. Obecnie wielu nauczycieli 
odwołanie już otrzymało i to dziwnym 
sposobem nie bezpośrednio od swej 
polskiej władzy przełożonej, lecz za 
pośrednictwem dyrekcji kopalń, w 
których szkole pracują. Wiele kopalń 
jednak nie doręczyło zwolnienia swo­
im nauczycielom, gdyż najwyraźniej 
przeniesienia sobie nie życzy, będąc 
całkowicie zadowolone z ich pracy. 
Doprowadza to do nieporozumienia 
między władzami polskiemi a dyrek­
cjami przedsiębiorstw francuskich. 
Również wychodżtwo okazuje żywe 
niezadowolenie z tego stanu rzeczy, 
wyrażające się w licznych protestach 
i wnioskach, tem bardziej, że, jak 
wspomnieliśmy, chodzi najwyraźniej 
o nauczycieli znanych ze swych prze­
konań katolickich, którzy zasłużyli so­
bie pełne uznanie dla swej pracy ze 
strony rodziców katolickich. Uważa­
my w każdym razie, że . chwila obecna 
jest najmniej odpowiednia do prze­
prowadzania translokacyj nauczyciel­
skich, wywołujących zamieszanie w 
szkolnictwie wśród wychodztwa na­
szego. Wolno mieć nadzieję, że władze 
centralne wejrzą w tę sprawę i nie do­
puszczą do przykrych konsekwencyj, 
na jakie się zanosi.

Zaprzeczenie
Prasa „sanacyjna“ przeczy wiado­

mości, jakoby dyrektor biura sejmo­
wego dr. Dziadosz miał przejść na in­
ne stanowisko.

Komunikaty „Rozwoju“
Udział Żydów w dziennikarstwie 

polskiem
Ze względu na poważne znaczenie 

prasy w współczesnem życiu naro­
dów, Żydzi, jak to jest powszechnie 
wiadomo, mają niespółmiemie duży 
wpływ na ten dział pracy społecznej, 
we wszystkich krajach przez posia­
danie dużej ilości poczytnych wydaw­
nictw prasowych, agencyj telegraficz­
nych i przez współpracę dziennikarzy 
i korespondentów w żydowskich wy­
dawnictwach, będących w posiadaniu 
ludzi innych narodowości.

W Polsce mają Żydzi wieloraki 
wpływ na naszą prasę. Przedewszyst- 
kiem mają własną prasę, wydawaną 
w językach: hebrajskim i żargonie 
dla Żydów ortodoksów i /małowy- 
kształconych sjonistów. Następnie są 
trzy dzienniki pisane po polsku, prze­
znaczone wyłącznie dla Żydów i bro­
niące wytrwale narodowych, politycz­
nych i gospodarczych ingresów ży­
dowskich. Są to dzienniki: „Nasz 
Przegląd“ w Warszawie, „Nowy 
Dziennik“ w Krakowie i „Chwila? we 
Lwowie. Ta prasa reprezentuje Ży­
dów sjonistów przedewszystkiem, lecz 
również skutecznie potrafi bronić in­
teresów Żydów jako całości.

Następnie mamy prśsę polską, wy­
dawaną przez Żydów, lecz przezna­
czoną przeważnie dla naiwnej ludno­
ści polskiej, a tylko częściowo dla ży­
dowskiej. Są to: „Ostatnie Wiadomo­
ści“, wydawane w Warszawie przez 
Jatzkana, który wydaje jednocześnie 
dziennik żargonowy „Hajnt“, p. Pe- 
retz wydaje dziennik „Piąta rano“, a

w Łodzi wydawana przez Żydów jest 
„Republika“, której filją jest „Ex­
press“ dziesięciogroszowy, dochodzący 
również do Poznania. Również kol­
portowany w ostatnich czasach po 
Poznaniu „Kurjer Codzienny za 5 gro­
szy“ jest wydawnictwem żydowskiem.

Z tygodników do takich wydaw­
nictw żydowskich trzeha zaliczyć 
„Wiadomości Literackie“, bardzo nie­
stety czytywane przez wielu Polaków.

Pozatem w szeregu innych wydaw­
nictw polskich pracują Żydzi i stosu­
nek tej prasy do Żydów trzeba uznać 
za fil ©semicki; w pierwszej linji do 
takich trzeba zaliczyć organy prasowe 
„sanacji“. Tylko prasa narodowa 
chrześcijańsko-demokratyczna i nie- 
które organy konserwatywne są nie­
zależne od wpływów żydowskich.

Uważamy za wskazane ogłoszenie 
tych kilka uwag o udziale i wpły­
wach Żydów w prasie polskiej, aby 
polskie społeczeństwo lepiej się orien­
towało w tych rzeczach i wiedziało 
jakie piśmiennictwo popierać należy.

Związek Samoobrony Społecznej 
„Rozwój“.

Kącik kosmetyczny 
„Madeleine“

Łężce. Wągry są wadą skóry względnie 
łatwą do usunięcia, trzeba tylko trochę 
staranności i cierpliwości. Należy twarz 
wieczorem b. starannie umyć saszetkami 
w gorącej wodzie, opłókać zaś następnie 
w zimnej. Rano zmyć twarz tak samo. 
Do wody proszę dodać zarówno do jednej 
jak i do drugiej łyżeczkę malutką amonia­
ku, ale tylko do wieczornego mycia. Po­
zatem należałoby twarz oczyścić mecha­
nicznie i zamknąć pory odpowiednim prą­
dem elektrycznym. Proszę się zwrócić do 
mego zakładu w Poznaniu, udzielę tam 
Pani najszczegółowszych wskazówek. Na­
leży też bardzo uważać na żołądek, żeby 
codziennie było wypróżnienie. Zaniedby­
wać tej wady nie należy bo, jak Pani 
słusznie zauważyła, rozleje się po całej 
twarzy, i przerodzić się może w brzydkie 
krosty.

P. Janneton. Krosty na czole należa­
łoby wyparować i oczyścić w zakładzie ko­
smetycznym, dadzą też Pani odpowiednią 
maść, która je zniszczy. Ponieważ Pani 
ma cerę tłustą proszę myć twarz mydłem 
przetłuszczonem borno - tymolowem Ma­
linowskiego, myć w wodzie gorącej prze­
gotowanej z boraksem, opłókiwać w zimnej. 
Mycie to stosować rano i wieczorem. Zwró­
cić uwagę na prawidłowe funkcjonowanie 
żołądka i kiszek. Jeść dużo jarzyn i owo­
ców, unikać mięsa, wędlin, ostrych przy­
praw, mocnej kawy i herbaty. Co się tyczy 
plam na nogach prosiłabym o bliższe wy­
jaśnienie jakiego są rodzaju i rozmiarów, 
jeżeli nieduże, pojedyńczo rozrzucone ra­
dziłabym zwrócić się do lekarza, bo mogą 
być w związku z chorobą serca. Jeżeli no­
gi są całe czerwone, to stosować kąpiele 
codziennie ciepłe na nogi z dodaniem bo­
raksu i na noc wcierać trochę bornej wa­
zeliny i masować wzwyż do kolan. Za ca­
łusy bardzo serdecznie dziękuję, zarówno 
jak za słowa uznania, szczególnie całusy 
są miłe, bo takie bezpośrednio szczere.

P. Marata H. Buzia okrągła to dowód 
młodości, tem nie należy się trapić, chyba, 
że jest bardzo otyła, ale z tego, co Pani 
pisze mi o całej sylwetce nie mam tego 
wrażenia. Jeżeli byłaby za pełna można 
zastosować masaż, to nie jest taka „ko­
sztowna rzecz“, jak Pani sądzi. Może Pani 
zwróci się do megd zakładu w Poznaniu, 
tam panią poinformuję i co do masażu 
i co do pudru. Perfumy radziłabym ja­
kieś kwiatowe dla tak młodej jak Pani 
osóbki, konwalje, fijołki, może bez, dosta­
nie Pani bardzo dobre w wyrobach krajo­
wych Stempniewicza czy Puisa. Z za­
granicznych Houbigant ma śliczne kwia­
towe zapachy. Co się tyczy drugiej wady, 
o której Pani wspomina jest to sprawa 
wewnętrzna, należy się zwrócić bezwzględ­
nie do lekarza, bo to jest wada organizmu 
bardzo wyczerpująca, niech Pani zwróci 
się do kobiety - lekarza, wtedy nie będzie 
się Pani krępować, a zaniedbywać tego nie 
należy, bo i na wyglądzie zewnętrznym 
odbija się to ujemnie.

P. Jan. Wągry należy usunąć w zakła; 
dzie kosmetycznym, tam też udzielę Pani 
rady jak dalej postępować, żeby ich nie 
było. Na piegi i żółte plamy proszę wziąć 
crème antéphelique nr. 1-szy, kremy na 
piegi są zwykle lekko złuszczające, więc 
nie tylko nie zaszkodzą, ale usuną Pani 
nadmierną tłustość cery. Twarz należy 
zmywać rano i wieczorem w wodzie gorą­
cej przegotowanej z boraksem (1 łyżeczka 
na dwa litry wody), opłókiwać w zimnej- 
Myć mydłem przetłuszczanem salicylowem 
jednoprocentowem Malinowskiego. I.ko­
niecznie twarz pudrować, to bardzo skórę 
chroni i konserwuje.

Dla Mamusi, z farb do włosów polecam 
tylko hennę Ozéal w proszku, a me 
płynie, bo ta ostatnia daje metaliczne re­
fleksy, jak wszystkie nłynne farby- 
zmarszczki stosować należy masaż ręcz y 
i elektryczny specjalny, pozatem do y 
odżywczy antinider orange.

Magdalena Poznańska.

Zapisz się na członka wspierającego 
T. C. L., roczna składka 12 zł, 

kwartalna 3 zł.
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„Strzelec” morderca 
skazany na 6 lat ciężkiego więzienia

szpitali żadnego rannego policjanta nie 
dostawiono.

„Gazeta Warszawska“ donosi:
W sądzie okręgowym w Warszawie 

odbyła się rozprawa przeciwko człon­
kowi Związku Strzeleckiego, Józefowi 
Jastrzębskiemu, oskarżonemu o za­
mordowanie Stanisława Witkow­
skiego.

Zabójstwo dokonane było w nastę­
pujących okolicznościach: Dnią kry­
tycznego w Rembertowie maszerowa­
ła grupa „strzelców“, między którymi 
znajdował się Józef Jastrzębski w 
mundurze i przy bagnecie. W pewnej 
chwili przechodził obok oddziału 
„strzelców“ Stanisław Witkowski.

Notce afery „strzeleckie“ na Pomorzu
„Słowo Pomorskie“ donosi znów 

o szeregu kryminalnych występów 
członków „Strzelca“ na Pomorzu.

W Złotowie (pow. lubawski) 
w środę schwytano pewnego osobnika 
w tamtejszym kościele parafjalnym na 
świętokradzkim uczynku rozbijania 
skarbonek. Przytrzymanym na gorą­
cym uczynku okazał się niejaki Antoni 
Gurgiel, lat 29, zamieszkały przedtem 
w Targowisku, a ostatnio w Brodnicy. 
Świętokradca został aresztowany i od­
stawiony do więzienia w Lubawie. 
Czyn Gurgiela nie jest pierwszy, gdyż 
już raz został przytrzymany za święto­
kradztwo, popełnione w Boleszynie 
(pow. brodnicki).

Również od pewnego czasu ginęły 
pieniądze ze skarbonek z kościoła w 
Grabowie. Wobec schwytania Gurgiela 
na gorącym uczynku, zachodzi przy­
puszczenie, że i w Grabowie kradł on 
w kościele pieniądze. Gurgiel stale 
chwalił się przedtem swą przynależno­
ścią do „Strzelca“ brodnickiego.

W czasie ostatniej bytności sądu 
okręgowego z Torunia na sesji wyja­
zdowej w Lubawie zasiadł na ła­
wie oskarżonych mieszkaniec Każen- 
tala, Wł. Poza, członek „Strzelca“, Wo­
jowniczy ten „strzelec“ na tle sporu o 
mieszkanie w dniu 1 kwietnia pobił 
swych przeciwników Franciszka i Fr. 
Żucbowskich, powodując u obu uraz 
cielesny. M. in. Poza oblał swych prze­
ciwników wrzącą kawą, a później 
próżnym garnkiem bił ich po głowach.

Zdemaskowane kłamstwo
„sanacyjne“

Jednym z dokumentów niepoczytal­
nej wręcz naganki, jaką prowadzi ostat­
nio prasa „sanacyjna“ przeciw Obozowi 
Wielkiej Polski, jest rozpowszechniana 
z wielkim hałasem wiadomość o rzeko­
mym „napadzie“ członków 0. W. P. na 
pfebanję w Opaleniu na Pomorzu.

Organ duchowieństwa pomorskiego, 
pelpliński „Pielgrzym“, piętnuje to no­
we kłamstwo, stwierdzając, że niema w 
miem słowa prawdy. Rzecz cała, jąfe. 
stwierdza korespondent tego pisma, 
miała się następująco:

W dniu imienin proboszcza w Opa­
leniu ks. Rapiora, mieszkaniec tej wsi, 
P- Jan Kasprowicz, dobry znajomy ks. 
proboszcza, udał się wieczorem wraz z 
członkami chóru kościelnego pod pleba­
nię, gdzie odśpiewano „Rotę“ i wznie­
siono na cześć ks. proboszcza trzykrot­
ny okrzyk „niech nam żyje!“

Wówczas doszło do nieporozumienia. 
Jeden z gości, p. Prabucki, nie wiedząc, 

się dzieje, zaczął wołać „Bandyci, 
bandyci“. Zdezorientowany był też ks.
Proboszcz.

Powstało zamieszanie, które wkrót­
ce się wyjaśniło i wszyscy rozeszli się 
w spokoju.

Zawezwania policji, ani aresztowań 
żadnych — wbrew doniesieniom prasy 
»sanacyjnej“ — wogóle nie było. Kie­
rownik posterunku P. P. był gościem na 
imieninach.

Wiadomości o „wyrwaniu sztachet", 
»zdemolowaniu kamiennych schodów"
1 »wyważaniu drągami drzwi plebanji", 
ostały również zmyślone.

Echa wydarzeń w Gdyni
Jak donoszą z Gdyni, liczba osób, 

aresztowanych w związku z wypadka­
mi .podczas zjazdu sokolstwa pomor- 
iklego, doszła do 16.

Bezpośrednio po zajściach aresztowa- 
1 1 zostali: kierownik Okręgu Północno- 
i omorskiego 0. W. P., redaktor „Gońca 
^morskiego“ p. Wacław Ciesielski z 
czewa> kierownik 0. W. P. na powiat 

Jjorski p. Sobczak z Gdyni, kierownik 
P acowki 0. W. P. w Wejherowie p. 

dalej bracia Adain i Alfons
Pławscy z Gdyni i p. Paweł Lomnid

„Strzelcy" zatrzymali go i zażądali od 
niiego pieniędzy na wódkę. Witkow­
ski, widząc groźną postawę napastują­
cych, ratował się ucieczką. Pogonił za 
nim Jastrzębski, dopadł go i zadał mu 
11 ciosów bagnetem. Witkowski na- 
skutek otrzymanych ran zmarł.

Przewód sądowy potwierdził całko­
wicie okoliczności zabójstwa, wobec 
czego sąd skazał mordercę na 6 lat 
ciężkiego więzienia.

Po ogłoszeniu wyroku, skazany Ja­
strzębski wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
„Związek Strzelecki!“, „Niech żyje 
marszałek Piłsudski!“

Sąd po przesłuchaniu obu stron zasą­
dził wojowniczego .„Strzelca“ na 3 mie­
siące więzienia.

W Wierzchach (pow. świecki) 
przed niedawnym czasem założono z 
wielką pompą „Strzelca“. Na prezesa 
powołano niejakiego Rocławskiego, 
zastępcą został kierownik szkoły p. 
Górski, komendantem niejaki Boruc­
ki, a wśród członków znaleźli się Tu- 
rzyńscy, Jaszewski i inni.

Całe to dobrane „bractwo“ — 
stwierdza „Słowo Pomorskie“ — jest 
miejscowemu społeczeństwu dobrze 
znane i niejeden z nich ma już „chlub­
ną“ przeszłość, zaznajomiwszy się z 
kratkami więziennemi.

Tak naprzykład prezes Rocławski 
ma się zaznajomić przez 14 dni z wię­
zieniem, komendant Borucki przesie­
dział nawet kilka lat w domu karnym 
w Sztumie, a Turzyńscy i Jaszewski 
są również sądownie więzieniem ka­
rani za kradzieże.

Do tego zacnego „towarzystwa' 
przyłączył się kierownik szkoły p. G., 
przeciw któremu w ostatnich dniach 
wdrożono dochodzenie o pewne spraw­
ki. Ludzie łamią sobie głowy i pytają 
się, czy na takich „obywatelach“ bu­
dować można państwo, jak to głoszą 
„mocarstwowcy“ „sanacyjni“? Nie mo­
gą też mieszkańcy Wierzchów pojąć, 
że kierownik szkoły p. G. pomimo, że 
podniesiono przeciw niemu tak cięż­
kie zarzuty, jeszcze urzęduje.

z GhyJonji. Pp. red. Ciesielski, Sobczak 
i Pieper przewiezieni zostali do więzie­
nia w Starogardzie, resztę wyżej _ wy­
mienionych przekazano do więzienia w 
Wejherowie.

We wtorek, 12 bm., aresztowani zo­
stali: kierownik placówki 0. W. P. w 
Chylonji, przedsiębiorca budowlany p 
Jan Stanisławski, kierownik placówki 
Obłuże p. Stanisław Kolduński, kierow­
nik placówki Oksywie p. Edward Kon- 
kel i p. Łącki z Demptowa.

. W Kościerzynie aresztowany został 
znany działacz narodowy, kawaler or­
deru „Polonia Restituta“ p. Tomasz Ro­
gala, który jako przedstawiciel ludności 
kaszubskiej jeździł w r. 1919 do Polsky 
żądając przyłączenia Kaszub do Polski 
Nadto aresztowano w Kościerzynie pp. 
Jana Bielawę, Grzeszkowskiego, Józefa 
Masowa i Jana Hofmana.

Obrona aresztowanych spoczęła w 
rękach adwokatów pp. Zawodnego 
Jankowskiego z Gdyni oraz Sucheckie­
go ze Starogardu.

Jak już pokrótce donosiliśmy, dnia 
12 bm. o godz. 6 min. 45 przybyło do re­
dakcji „Gońca Pomorskiego“ w Tczewie 
dwóch policjantów umundurowanych 
sześciu urzędników policji śledczej ce­
lem dokonania rewizji. Szukano papie 
rów, dotyczących Obozu Wielkiej Pol­
ski, w mieszkaniu kierownika okręgo­
wego 0. W. P. red. Ciesielskiego. Re 
wizja w redakcji trwała przez dwie gos 
dżiny. W wyniku zabrano akta, doty 
czące Obozu Wielkiej Polski, formula 
rze O. W. P. i odezwy.

Rewizji dokonano również w mie 
szkaniach prywatnych red. Ciesielskie 
go, oraz członków O. W. P. Zacholli 
Doeringa. Panu Ciesielskiemu zabrano 
jakieś papiery z biurka.

Podkreśliliśmy juA że rozpowszech­
niana przez prasę „sanacyjną", wiado­
mość, jakoby w czasie wydarzeń w Gdy­
ni jeden z uciekających członków O. W. 
P. strzelał do ścigającego go policjanta, 
okazała się zupełnie nieprawdziwą. W 
tym właśnie czasie 1 — jak stwierdza 
„Słowo Pomorskie" — jeden z właści­
cieli will na Kamiennej Górze spłoszył 
strzałami złodziei, którzy zakradli się 
do jego mieszkania i stąd powstała po­
wyższa pogłoska. Podobnie niepraw­
dziwa jest wiadomość, jakoby do szpi­
tala w Gdyni przewieziono „rannego 
policjanta", ponieważ do miejscowych

Z Kartuz donosi „Słowo Pomor­
skie", że 14 bm. odbył się tam pogrzeb 
śp. Norberta Kosznika, którego przed­
wczesną śmierć spowodowały nieszczę­
śliwe zajścia podczas niedzielnego zlotu 
„sokołów".

Przy licznym udziale mieszkańców, 
Kartuz o godz. 9 ruszył kondukt, prowa­
dzony przez k-s. prób. Połomskiego w 
asyście 3 księży, krocząc ulicami mia­
sta do kościoła parafjalnego. Nabożeń­
stwo żałobne odprawi! ks. Ruchniewicz 

Przodkowa.
Głębokie, współczucie z rodziną 

Zmarłego i ogólne przygnębienie zauwa­
żyć było można u wszystkich, którzy 
oddali ostatnią przysługę śp. Norberto­
wi Kosznikowi. R. i p.

Wymowna ankieta
„Nasz Głos", organ Związku Na­

uczycielstwa Polskiego, ogłosił w nu­
merze 6 wyniki ankiety o czytelnic­
twie „Tajnego Detektywa“ w szkołach 
powszechnych i wydziałowych miasta 
Poznania, zestawione przez p. Stani 
sława Macnikiewicza.

Okazuje się, że „osobniki, zdradza­
jące słabe postępy w nauce ... oraz 
opóźnieni (repetenci) szczególniej inte­
resują się „Detektywem“, że „najwięk­
sze nasilenie czytelnictwem „Detekty 
wa“ objawia się w latach od 10—12 r., 
w klasach mniej więcej IV i V szkoły 
powszechnej i I i II szkoły wydziało­
wej, większe u chłopców, niż u dziew­
cząt.“ „Zainteresowanie to u chłopców 
jest większe dwukrotnie, co się wyra­
ża w danych procentach: chłopcy 21 
proc., dziewczynki 10 proc.“

Na czele kroczą szkoły powszech­
ne; „stąd wniosek, że tego rodzaju 
lektura zdobyła sobie najwyższe zain­
teresowanie wśród dzieci z proletaria­
tu..."

Cóż w tern piśmidle tak interesuje 
chłopców? Odpowiedzi ich są bardzo 
charakterystyczne. „Paczę (patrzę), 
czy znowu niema jakiegoś wstrętnego 
zabójstwa." Innego interesują samo 
bójstwa. Jeden dziesięciolatek pisze: 
„Najwięcej podobają mi się morder­
stwa.“ Starszy o rok pisze: „Najwięcej 
interesują mnie mordy, kradzież i sa­
mobójstwa.“ Jedenastoletnie dziewczę 
jest ciekawe, „jak zabijają“. Inna, 
10 letnia dziewczynka, pisze: „W tej 
gazecie najciekawsze jest jak jeden 
pan zabił dwie dziewczynki.“

Co najgorsza, to, że rodzice sami 
niekiedy tresują dzieci swe na zbrod­
niarzy za pomocą „Tajnego Detekty­
wa“, czytając im go w domu.

Jaka na to wszystko rada? „Ecra­
sez rinfame“ czyli wytępić „Tajnego 
Detektywa" ! A. W.

Najazd żydów na Pomorze
„Słowo Pomorskie“ donosi, że do 

Silna i Grabowca w pow. toruńskim 
zjechała gromada żydziąt na kolon je 
wakacyjne. Protektorem Żydów jest 
sołtys Silna, Pruszakowski, który go­
ści ich u siebie. Sołtys Grabowca, p. 
Bolesław. Borowski nie ma z tą żydow­
ską imprezą nic wspólnego. Żydzi w 
Grabowcu ulokowali się u Niemca Al­
berta Brocka.

Rzekomy „pogrom“ żydów 
w Poroninie

Jak było do przewidzenia, starcie 
między studentami z Poznania, a Ży­
dami w Poroninie, o którem donosi­
liśmy onegdaj, zostało rozgłoszone 
przez prasę żydowską, jako nowy „po­
grom“ „niewinnych“ akademiókw ży­
dowskich.

Sjonistyczny „Nasz Przegląd" za­
mieścił długi artykuł o „krwawych 
ekscesach antysemickich w Poroni 
nie“. Według dziennika żydowskiego, 
zajścia wywołali studenci — letnicy z 
Poznania, którzy od kolonji wypoczyn­
kowej akademików żydowskich zażą­
dali usunięcia z przed budynku żydow­
skiego napisu i biało-nlebieskiej cho­
rągwi. Gdy żądaniu temu odmówio­
no, pisze „Nasz Przegląd“,

„na akademików żydowskich posypał się 
grad kamieni i kul rewolwerowych. Za­
skoczeni koloniści próbowali stawić opór, 
byli jednak bezradni, gdyż budynek otoczo­
ny został obwiepolakami i kilkunastu gó­
ralami, którzy poszli na lep antysemickich 
haseł Poznaniaków. W rezultacie tego ban­
dyckiego iście napadu, trzech Żydów zosta­
ło rannych, kilkunastu kolonistów poturbo­
wano i pokaleczono. W budynku kolonij­
nym wybito niemal wszystkie szyby, po­
tłuczono lampy i sprzęty.

„Dopiero po 15 minutach walki, trwają­
cej w zapadających ciemnościach, przybył

na, miejsce zaalarmowany strzałami ko­
mendant miejscowego posterunku P. P. i 
położył kres bójce. Rannych odwieziono 
natychmiast do szpitala miejskiego w Za­
kopanem, gdzie ich opatrzono“.

Mamy tu oczywiście do czynienia 
z jaskrawem przekręcaniem faktów, 
które nabiera specjalnego posmaku, 
gdy się zważy, że studentów poznań­
skich było ogółem 20, a Żydów 120. 
Jak mogło przy takiej liczebnej prze­
wadze Żydów dojść do „pogromu“, to 
już pozostanie tajemnicą dziennika ży­
dowskiego.

żydzi o żydach
W dniu 29 czerwca na t. ®w. V. kon­

ferencji ■syjonistów warszawskich w 
Warszawie omawano m. in. sprawę wy­
dawania pozwoleń na wjazd do Erec 
Izrael przedstawicielom stanu średnie­
go. W odnośnem sprawozdaniu „Hajn- 
ta" czytamy m. in.:

„P. Gerlic również uważa, że należy być 
ostrożnymi przy wydawaniu zaświadczeń 
stanowi średniemu. Ludzie, nie przyzwy­
czajeni do ciężkiej pracy, nie będą chcieli 
pracować również w Erec Izrael. Należy 
pamiętać smutne doświadczenie z 4-tą emi­
gracją (t. j. z Polski w 1924 — 1925 r.,. kiedy 
to kilkanaście tysięcy Żydów' wróciło do 
Polski. —■ red.)

„Inż. La.ndstok mówi również, że w spra­
wie pozwoleń na wjazd do Erec Izrael 
przedstawicielom stanu średniego trzeba 
zachowywać się ostrożnie. Ten element nie 
jest dostosowany do warunków Erec 
Izrael“,

A więc sami Żydzi! bronią się od te­
go żywiołu żydowskiego, który stawowi 
podstawę ludności żydowskiej w Pol­
sce! Cóż więc dziwnego, że obecność 
ich w państwie wydaje się szkodliwą 
społeczeństwom aryjskim?

Troski żydów
Informując o przygotowaniach na­

szego ministra sprawiedliwości do wy­
dania przez rząd trzech ustaw, dotyczą­
cych długów prywatnych, ciążących na 
rolnictwie, organ syjonistyczny „Hajrnt" 
(6. 7.) donosi:

„Niema wątpliwości, że rząd te trzy u- 
stawy zatwierdzi i ogłosi. To znów pogorszy 
położenie finansowe ludności wiejskiej. 
Bardzo silnie od tego ucierpią dziesiątki 
tysięcy żydowskich kupców i kapitalistów, 
którzy cały swój majątek Zaufali włościa­
nom i ziemianom. Jedna z tych ustaw ma 
uregulować odsetki lichwiarskie w rolnic­
twie. Druga ustawa wytwarza dla rolni­
ków nadzór sądowy. Trzecia tworzy urzędy 
pojednawcze.

„W kołach gospodarczych daje się od­
czuć silny niepokój z powodu tych dużych 
ulg dla rolników, gdyż one są jednostron­
ne i mogą wywołać duże trudności finan­
sowe dla kupców, fabrykantów i kapitali­
stów“.

Już z tych informacyj jest widoczne, 
kto to są te „koła gospodarcze" i dla­
czego one zdradzają niepokój...

Zwłaszcza ta ustawa o lichwie, wi­
docznie, nie jest dla nich dogodna.

Wyłom
w odpoczynku niedzielnym?

Żydowski „Hajnt“ donosi, że «spra­
wa zmiany przepisów o spoczynku 
niedzielnym jest znowu aktualna.

„Podobno — pisze — na posiedze­
niu komisji dla handlu wszystkie (?) or­
ganizacje kupieckie wniosły deklara­
cje, popierające plany rządu w spra­
wie zmiany godzin w handlu. Jak sły­
chać, w najbliższym czasie zostanie 
wydane rozporządzenie, że w niedzie­
lę między godziną 1 a 7 popoł. będzie 
można sprzedawać artykuły spożyw- 
sze. W każdą zaś niedzielę przed świę­
tami sklepy będą mogły być otwarte 
przez cały dzień, o ile województwo 
wyda na to zezwolenie“.

Zawrotne tempo
Londyn, 18. 7. (Teł. wł.) Nowy re­

kord światowy dla motorówek ustano­
wił w niedzielę po kilku bezskutecz­
nych próbach na łodzi „Miss England 
III“ Kay Don. Próba odbyła się dziś 
rano o godz. 6 na jeziorze szkockiem 
Lonch Lemond i powiodła się w zu­
pełności. Za pierwszym razem Kay 
Don uzyskał przeciętną 188.698 kim na 
godzinę (na jednym odcinku trasy na­
wet 193.086 kim). Po drugiej próbie o- 
siągnął on przeciętną 192.570 kim (na 
półmetku nawet 193.890 kim), ustana­
wiając nowy rekord światowy. Do­
tychczasowy z lutego b. r., uzyskany w 
Miami, należał do Amerykanina 
Wooda.
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wpisy do Uniwersytetu Poznańskiego

na rok akademicki 1932-33
Sekretarjat Uniwersytetu Poznań­

skiego zawiadamia, że termin składa­
nia podań o przyjęcie na poszczególne 
wydziały, prócz wydziału lekarskiego 
ze Studjum Wychowania Fizycznego, 
a mianowicie na wydziały: prawno- 
ekonomiczny, humanistyczny, mate­
matyczno-przyrodniczy wraz z oddzia­
łem farmaceutycznym, i rolniczo-le- 
śny — oznaczono na czas od 16 do 30 
września. Termin wpisów na wydział 
lekarski wyznaczony został na czas 
od 1 do 10 września.

Celem dokonania wpisu w poda­
nych wyżej terminach należy przybyć 
osobiście do p. Dziekana odnośnego 
wydziału, wzgl. p. dyrektora Studjum, 
i złożyć:

a) podanie o przyjęcie i życiorys, 
napisane na specjalnym formu­
larzu (do nabycia bezpłatnie od 
1 sierpnia u odźwiernego w 
Coll.Minus),

b) metrykę urodzenia w oryginale,
c) świadectwo dojrzałości w orygi­

nale,
d) świadectwo, stwierdzając stosu­

nek do służby wojskowej, o ile 
petent jest w wieku poborowym,

e) świadectwo nienagannego pro­
wadzenia się (winni złożyć kan­
dydaci, którzy nie zapisują się 
bezpośrednio po złożeniu egza­
minu dojrzałości lub mają prze­
rwę w studjach),

f) świadectwo odejścia (obowiązuje 
przenoszących się z innej szkoły 
akademickiej).

Nadto kandydaci na oddziale far­
maceutycznym mają dołączyć 3 fo-to- 
grafje formatu najmniej 8X4.

Dzieci jako propagatorzy
przemysłu krajowego

26.S51 dzieci zorganizowanych pod hasłem: swój do swego

Propagujący skutecznie popieranie 
przemysłu krajowego Związek Obrony 
Przemysłu Polskiego w Poznaniu zwró­
cił się do kuratorjów okręgu w Pozna­
niu i Pomorzu z prośbą o popieranie 
akcji przemysłu krajowego w szkołach. 
Władze szkolne odniosły się do tej spra­
wy przychylnie, a kurator szkolny okrę­
gu poznańskiego wydał w dniu 12 mar­
ca br. okólnik, opublikowany w „Dzien­
niku Urzędowym“ Kurator okręgu po­
morskiego wydał podobny okólnik w 
dniu 4 lipca rb. W okólniku tym pole­
ca się tworzenie kółek szkolnych Zw. 
Obrony Przemysłu Polskiego.

Chodzi o to, ażeby dzieci uświado­
mić, iż ołówk, stalówk i obsadki wy­
rabia w Polsce np. Majewski, atrament 
i tusze Leszczyński, zaś zeszyty, bloki 
rysunkowe itp. przedmioty do użytku 
szkolnego wyrabia fabryka krajowa np. 
Kręglewskiego.

W dniu 1 maja istniało już w po­
znańskim okręgu szkolnym 468 kółek 
szkolnych Zw. Obrony Przem. Polskie­
go z liczbą 26 851 członków.

Ostatnio w Pleszewie, na krótko 
przed zamknięciem roku szkolnego od­
był się tam dzień propagandy przemy­
słu krajowego. W wykonaniu całej tej 
imprezy wielki udział przypadł dzie­
ciom. Obchód rozpoczął się nabożeń­
stwem szkolnem dla dzieci, poczem ma­
li obrońcy przemysłu krajowego wyru­
szyli w pochodzie przez miasto, poprze­
dzani orkiestrą wojskową, niosąc trans­
parenty, wzywające do popierania prze­
mysłu krajowego. Potem w auli gim­

KALENDARZYK
Poniedziałek, 18 lipca 1932.

Słońce: wschód 3,51 — zachód 20,05 — dłu­
gość dnia 16 godzin. 14 minut.

Księżyc: wschód 20,58 — zachód 3,52; po 
pełni.

Kai rzym.-kat, Szymon z Ióip., jutro Win­
centy a Paulo.

Kai. słów.: Unisław; jutro Wodzisław.
Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 

Meteorologicznej przy Uniw Pozn: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempe­
ratura powietrza umiarkowana plus 
17 st. Cels. Pochmurno. Wiatr połud­
niowo-zachodni. Ciśnienie atmosfe­
ryczne niskie 745 mm. — W ubiegłej 
dobie temperatura najwyższa plus 
25 st. Cels., najniższa plus 16 st. C.

Ze względrf na to, że kancelarje 
wydziałów wydają świadectwa doj­
rzałości i metryki urodzenia wzgl. 
chrztu dopiero po ukończeniu stu- 
djów, zaleca się, ażeby kandydaci spo­
rządzili sobie odpisy tych dokumen­
tów przed złożeniem podań.

Ilość przyjętych na wydziale praw­
no-ekonomicznym, lekarskim, . Stu­
djum wychowania fizycznego i Od­
dziale farmaceutycznym Jest ograni­
czona, przyczem na Wydziale prawno- 
ekonomicznym tylko na I rok studjum 
prawniczego.

Na wydziale lekarskim obowiązuje 
konkurs matur i egzamin pisemny. 
Pierwszeństwo na tym wydziale oraz 
na wydziale prawno-ekonomicznym _ (I 
roku studjum prawniczego) będą mie­
li kandydaci(datki), którzy ukończyli 
gimnazjum typu klasycznego lub hu­
manistycznego; absolwenci zakładów 
typu matematyczno - przyrodniczego 
muszą się wykazać świadectwem z 
łaciny. Kandydaci(tki), zgłaszający się 
na oddział farmaceutyczny, poddani 
będą egzaminowi z matematyki lub 
fizyki (według wyboru}. .

Nadto wszystkich nowowstępują- 
cych obowiązywać będzie badanie le­
karskie, które zostanie przeprowadzo­
ne w ciągu I trymestru, a na Studjum 
wychowania fizycznego także próba 
sprawności.

Dziekanaty wszystkich wydziałów 
mieszczą się w Collegium Minus (Wa­
ły Wazów 26), Dyrekcja Oddziału far­
maceutycznego przy ul. Grunwaldzkiej 
14. a Dyrekcja Studjum wychowania 
fizycznego w Parku Wilsona (Marsz. 
Focha 40).

nazjalnej, gdzie prócz dzieci przybyli, 
także rodzice j obywatelstwo miejscowe, 
odbyło się zebranie, poświęcone tej do­
niosłej sprawie.

Podobnie staraniem koła szkolnego 
Zw. O. P. P. przy szkole powszechnej 
odbył się obchód w Kępnie. Zorganizo­
wano go bardzo ciekawie, gdyż w for­
mie żywych obrazów. Dzieci demonstro­
wały używanie towarów krajowych, 
propagując skutecznie hasło: „Swój do 
swego po swoje“.

Niedawno też dzień propagandy 
przemysłu polskiego, zorganizowany 
staraniem Katolickiego Towarzystwa 
Polek przy współudziale Zw. Obrony 
Przem. Polskiego, odbył się w Jarocinie. 
Urządzono tam wystawę prób i wzorów 
przemysłu polskiego. Na początek w sa­
li miejscowego kina odbyła się wielka 
akademja, która zgromadziła przeszło 
tysiąc osób. Odczyt wygłosił przedstawi­
ciel Zw. Obr. Przemysłu Polskiego. 
Chór odśpiewał kantatę „Do Przemysłu 
Polskiego“. Członkinie Stów. Młodych 
Polek odtańczyły różne tańce narodowe, 
a przyśpiewki przy tych tańcach głosi­
ły hasła popierania przemysłu polskie­
go. Na zakończenie wyświetlano filmy 
propagandowe znanej poznańskiej fa­
bryki perfumeryj i mydeł Stempniewi- 
cza i fabryki* bateryj i elementów „Cen­
tra“.

Pouczenie młodzieży, a nawet dzie­
ci o konieczności kupowania towarów 
wyłącznie pochodzenia krajowego ma 
znaczenie niewątpliwie doniosłe, (kl)

OSOBISTE
— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. Dy­

plom i tytuł magistra praw uzyskał p. 
Werner Jan Meister z Mokrego.

Dyplom lekarza uzyskali pp.: Eugenja 
Agnieszka Grzelewska ze Stafzyn, Halina 
Antonina Chacharowską ' z Miłosławia, 
Zofja Kalwińska z Ostrowa, Wacław 
Woźniewski z Chełmna i Jerzy Smolar- 
kiewicz z Poznania.

Dyplom i tytuł magistra nauk ekono- 
miczno-politycznych uzyskali pp..: Waw­
rzyniec Mrozek z Rudy w wojew. Śląskiem 
i Henryk Romanowicz z Jekaterynoslawia 
(Rosja).

Stopień inżyniera rolnictwa uzyskał 
p. Florjan Norbert Bogusławski z Gorżyc 
w wojew. pozn.

P. minister wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego dekretem Nr B. P.

7925/32 z 21. 6. 1932 zatwierdził uchwały 
wydziału humanistycznego oraz senatu 
akademickiego Uniwersytetu Poznań­
skiego, na mocy których został habilito­
wany ks. dr. Bronisław Gładysz jako do­
cent. średniowiecznej literatury łaciń­
skiej na wydziale humanistycznym Uni­
wersytetu Poznańskiego.

ZEBRANIA* ZJAZDY
— * Koło Senjorów w Poznaniu. Zebra­

nie plenarne odbędzie się w środę. 20 bm., 
o godz. 8 wieczorem w lokalu klubowym 
przy Alejach Marcinkowskiego 26, drugie 
podwórze. II piętro Na porządku obrad 
m. i. omówienie ewentualnego urządze­
nia drugiej wycieczki parostatkiem oraz 
wykład p. red. Zbigniewa Bernackiego 
o bolszewiźmie.

— * Wolny Cech Krawiecki urządza 
swe zebranie we wtorek, dnia, 19 bm. w 
lokalu przy ul Romana Szymańskiego 10, 
o godz. 20. Na porządku obrad ważne 
sprawy.

— * Tow.. św. Władysława, filia Łazarz..
Plenarne zebranie odbędzie się dnia 20 
bm. o godz. 19 w lokalu p. Chmielewskie­
go ul. Marsz. Focha 85

— * Polski Związek Stowarzyszeń 
Mandolinistów zwołuje zebranie plenarne 
w środę, dnia 20 o godz. 20. w lokalu p. 
Smoczyka (Cukiernia Słowiańska) przy 
ul. Marszałka Focha 70.

— * Tow. Przemysłowe „Dźwignia“ — 
Poznań, św. Łazarz, urządza nadzwyczaj­
ne zebranie w czwartek 21, bm. o godz.. 20 
w lokalu zebrań p. Dusika, ul. Marszałka 
Focha 62.

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Rekolekcje zamknięte dla nauczy­

cieli. Krótko po zamknięciu roku szkol­
nego i w pierwszych dniach bieżącego mie­
siąca odbyły się' w różnych miejscowoś­
ciach naszego województwa rekolekcje 
zamknięte dla nauczycieli. Urządzano je 
w dworach, internatach i zakładach, w 
których są kaplice domowe. Z ramienia 
archidyecezjałnej akcji katolickiej orga­
nizował rekolekcje p. Edward Potworow­
ski z Goli Udział był bardzo liczny, co 
na pochwałę naszego nauczycielstwa na­
leży podkreślić Ogółem było 11 seryj, a 
w każdej uczestniczyło po 30—40 nauczy­
cieli. (kil

— * Ważne dla wyeieczck zbiorowych.
Dyrekcja okręgowa kolei państwowych 
zawiadamia, iż wszelkie wycieczki zbio­
rowe winny być zgłaszane dyrekcji nie 
później niż 8 dni przed planowanym od­
jazdem, a to z uwagi na to. że musi na­
stąpić porozumienie z zaintereśowanemi 
dyrekcjami co do przebiegu wagonów z 
wycieczkami Za należyte przeprowadze­
nie wycieczek zgłoszonych za późno dy­
rekcja okręgowa kalei państwowych rę­
czyć nie może.

— * Bibljoteka T. C. L. im. J. Kraszew­
skiego (Wrocławska 17) otwarta codzien­
nie od 12—13 i od 16—19; w soboty od 
12—15. Kaucja 3,— abon. 1,50; wpis 0,50 
groszy.

— * Ze Stów. Pań Mił. św. Wincentego 
parafji Zmartwychwstania Pańskiego. W
środę, 20 bm. odbędzie się msza św. o go­
dzinie 9 w kościele parafjalnym, podczas 
której przystąpią panie i ubodzy do 
wspóinej Komunji św. Po nabożeństwie 
wspólne śniadanie w sali parafjalnej i 
zebranie kwartalne.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Zamknięcie ul. Fabrycznej. Z po-

powodu rozpoczęcia prac brukarskich przy 
ul. Fabrycznej pod mostem kolejowym 
zamyka się tę ulicę dla ruchu kołowego 
na wspomnianym odcinku z dniem 18 hm. 
na przeciąg 10 dni. Ruch kołowy winien 
w tym czasie odbywać się ulicami bocz­
ne mi.

— * Spożycie mięsa w Poznaniu. W o-
stat.nim roku sprawozdawczym według 
obliczeń poznańskiej rzeźni miejskiej 
spożycie mięsa wynosiło 17,820,167 kg (w 
r. poprzedn. (18,156,796 kg.) Z tego spożyto 
mięsa bylęcego 3,661,400 kg, jałowizny 
66,720 kg., cielęciny 1.714.815 kg, owczego 
i koziego mięsa spożyto 258,9007 kg, wiep­
rzowego 12,089,818 kg, mięsa z prosiąt 
3,543 kg i końskiego 24,965 kg. Według 
obliczeń z 9 grudnia 1931 r. spożycie mię­
sa na głowę ludności miasta Poznania 
było następujące: mięsa wołowego 15,11 
(15.60 rok poprzedni), cielęcego 6,95 (6,85
kg) i końskiego 0,10 (0,34 kg.) Łączna kon- 
sumeja w roku na głowę mieszkańca wy­
nosiła 72,23 (73,29 kg). /

Wynika z tego, że ogólna konsumeja 
mięsa spadła nieco, a wzrosło jedynie nie­
znacznie spożycie mięsa wołowego, cielę­
cego i wieprzowego, (kl) 5 >

— * 12-dniowy raid j dookoła Polski. 
Wskutek omyłki drukarskiej podano w 
artykule pod powyższym nagłówkiem w 
piątkowym numerze naszego pisma, że 
ilość uczestników ograniczona jest do 10 
osób. Prostujemy, ze ilość uczestników 
może wynosić 150 osób. Zgłoszenia pi­
semne naksży nadsyłać najwcześniej do 
centralnego, komitetu organizacyjnego w 
Krakowie? ul- Studencką 27, I. p.

* — „Melpomena“ wypłynęła. Wczoraj 
o godz. 10 z łazienek miejskich odjechał 
żaglówką „Melpomeną“ na raid wodny na 
szlaku Poznań—Polskie Morze p. Zbigniew 
Szczerbowski, kierownik Teatru Narodo­
wego w Poznaniu. Przedsiębiorczego 
wioślarza żegnała na plaży poznańskiej 
liczna publiczność i przedstawiciele pism

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
i przemianę materji stosowanie natural­
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa“ po­
budza prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
soki do krwiobiegu. nw 4432

miejscowych, poczem wyruszył on w 
drogę w towarzystwie p. Władysława Ur­
baniaka. w którego stoczni zbudowano 
łódź żaglową „Melpomenę“, (kl)

— * Z taran. W dniu 18 bm. na placu 
Sapieżyńskim płacono za nabi a 1: 1 kg. 
masła wiejskiego 3,00—3,20 zł; 1 kg ma­
sła mleczarskiego 3,20—3,40 zł; 1 kg. 
twarogu 0,80—1,00 zł; za litr śmietany
1.20— 1,60 zl; mleka pełnego 20 groszy; za 
mendel jaj 1,20—1,30 zł.

Za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 
1,60—1,80 zł; słoniny wędzonej 2,00—2,20 zl; 
wieprzowiny 1,40—2,00 zł; wołowiny 1,20 
do 1,80 zł; cielęciny 1,00—1,80 zł; skopo- 
winy 1,40—2,20 zł; koziny 0,80—1,20 zl; 
smalcu 2,40—2,80 zł.

Za drób i dziczyznę: kura 
2,50—4,00 zł; perlica 3,00—3,50 zł; indyk 
8,00 zł; para kurcząt 2,00—4.00 zł; kaczka 
2,00—4,00 zł; gęś 7,00—11,00 zł; para gołębi
1.20— 1,40 zł; królik 1,30—1,60 zł; bażant 
4,50 zł.

Za ryb v: 1 kg. szczupaka 3,40—3,60 zł; 
okonia 1,20—1,60 zł; lina 2,00—2,40 zł; ka­
rasia 2.00—2,80 zł; sandacza 4,00—4,60 zł; 
za 1 kg. węgorza 3,40—3,60 zł; suma 3,60 
cło 4,00 zł; miętusa 3,00—3,20 zł; leszcza 
2,40 zł; białych ryb 2,00 zł. Za ryby śnięte 
płacono 60—70 gr mniej. Za mendel ra­
ków płacono 0,50—3,00 zł.

Za jarzyny: 1 kg. ziemniaków 
6—8 gr; pęczek marchewki młod. 5—10 gr; 
pęczek kalarepy 10 groszy; 1 kg szpara­
gów 0,40—0,80 zł; szpinaku 40 gr; szczawiu 
10—20 gr;. kapusty 20—40 gr; seleru 30 gr;
1 pęczek pietruszki 10 gr; 1 kg. jarmużu 
30—40 gr; 1 pęczek cebuli 10 gr; za ka- 
lafjor 0,10—0,80 zł; główkę sałaty 3—5 gr;
1 mdl. ogórków 0,70—1,20 zł; 1 kg. bobu 
0,80—1,20 zł. groszku w strączk. 20—30 gr 
pęczek rzodkiewek 10 gr; 1 kg rabarberu 
20—30 gr; 1 kg. fasoli żółtej 30—40 gr; 
zielonej 15—40 gr; 1 kg. pomidorów 
0,80—1,00 zł.

Za owoce: 1 kg. owoców suszonych 
0,80—2,00 zł; czereśni 0,70—1,40 zł; agrestu 
0,80—1,00 zł; truskawek 1,20—1,40 zł; 1 litr 
poziomek 60—70 gr; czarnych jagód 
0,40—0,50 zł; 1 kg. malin 0,80—0,90 zl; po­
rzeczek 40—50 gr; wisien 30—50 gr;, 1 kg. 
jabłek 0,40—1,00 zł; gruszek 40—60 gr; 
1 mdl. zielonych orzechów 50 gr.

Za grzyby: 1 kg. grzybów suszonych. 
4,00—8,00 zł; kurków (lisiczek) 60—70 gr- 
1 kg borowików 2,40—3,00 zł.

Targ normalny. Ceny bez zmian, za 
wyjątkiem masła, które podrożało nieco.

(bu.:

KRONIKA WYPADKÓW
— * Pod kolami samochodu. Na rogu 

ul. Noskowskiego i Libelta najechał sa­
mochód p. Jana Lewińskiego i poranił go 
bardzo dotkliwie. P. Lewińskiego opa 
trzyło pogotowie i przewiozło go do szpi­
tala miejskiego, (kl)

— * Ułan rozszarpany przez pociąg- 
W sobotę w godzinach przedpołudnio­
wych rzucił się pod pociąg osobowy, zdą­
żający z Ostrowa do Poznania, ułan lo pu>- 
ku ułanów poznańskich Marjan Szymań­
ski. Żołnierza obserwowano już na Lilka 
godzin przedtem w Dębinie i okolicy, 
gdzie przechadzał się w pobliżu toru ko­
lejowego. Wvpadek zdarzył się w po­
bliżu Dębca. Ułan został przez pociąg roz­
szarpany w drobne kawałki. Pociąg za­
trzymano natychmiast.. Powód samobój­
czego kroku nie jest narazi« stwierdzony.

(ki)
— * Wypadek przy pracy. W warszta­

tach kolejowych uległ ciężkiemu wypad­
kowi przy pracy pracownik kolejowy l- 
Franciszek Kujawa (ul. Palacza 13~J- 
jęty pracą wpadl do dołu około 3-mc_ - 
głębokości, głową na dół _ i odniósł t< . 
ciężkie obrażenia, że konieczna była i - 
terwencja pogotowia ratunkowego, kt - 
ciężko) poranionego po doraźnym opti 
ku przewiozło do domu, (kl)

— * Tragedia poszukującej pracy. Na 
ulicy Wjazdowej zasłabła ciężko mej.; " 
Stanisława Staniszewska, pociiodz6fja ' 
Zawiercia. Przyjechała ona do Pozna < 
i poszukiwała od kilkunastu dni pi a • 
Zemdloną z wycieńczenia opatrzyło I 
gotowie ratunkowe i przewiozło do •! 
tala miejskiego, (kl)

KRONIKA POLICYJNA
— * Aresztowany za nożowniectwo.

związku z krwawą bijatyką na ul. •( 
browskiego w lokalu p. Gorzana, 
jako sprawcę poranienia dwóch oso o 
letniego Teofila Pokrywkę (ul. Mylna . ■ 
Sprawcę krwawych wyczynów R^zow. 
osadzono w areszcie policyjnym, (kl)

— * Wyrodny syn. Jednej z ubiegłych
nocy 28-letni Bolesław Wojciechom*/> 
mieszkający u swego ojca przy uhey • 
bińskiej 7/8, pobił swego ojca bardzo ci<^ 
ko. Według skargi wniesione.) pi71 p . 
synowi, ojciec odniósł trzy rany no 1»^ ,.n 
nodze i ranę na. głowie, zadaną '
Bolesława Wojciechowskiego osadzono 
areszcie policyjnym, (kl)
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25 lat pracy społecznej

Podniosłą uroczystość obchodziła w tych 
dniach 16 miejska komisja ubogich na 
Śródce. Przewodniczący komisji p. Jan 
Ligocki, piastujący tę godność od lat dzie­
sięciu, obchodził 25-łecie pracy w tej ko­
misji. Ofiarną i poświęcenia pełną pra­
cę uczcili członkowie komisji uroczystem 
zebraniem. Jubileusz jest tern piękniej­
szy, iż p. dyr. Ligocki pracuje nieprzerwa­
nie od 25 lat w środeckiej komisji ubo­
gich.

Obchód jubileuszowy odbył się w przy­
branej w zieleń sali konferencyjnej szko­
ły powszechnej na Śródce, gdzie zebrali 
się członkowie komisji w komplecie. Przy­
bywającego na zebranie Jubilata powitał 
zastępca przewodniczącego komisji, mistrz 
rzeżnicki p. Sylwester Olszewski, pracu­
jący w tej komisji od około 30 lat. W ser­
decznych słowach ■wyróżnił p. Olszewski

Nasi korespondenci donoszą
Z Poznańskiego

— * Czarnków. (Ratunek). Podczas ką­
pieli w Noteci wyratował pan Sta­
nisław Mickiewicz, student W. S. H. w War 
szawie, tonącego funkcjosnarjusza Inspekcji 
Dróg Wodnych p. Aleksandra. K. z Czarnko­
wa i przy pomocy miejscowego lekarza po­
wiatowego p. dr. Śmigielskiego przywróco­
no topielca do życia.

— (Kawalerska jazda). W ubiegłą śro­
dę w godzinach porannych mieszkańcy 
naszego grodu byli świadkami „kawaler­
skiej jazdy“, którą demonstrował mistrz 
rzeżnicki p. I. Wioząc kilka sztuk świń za­
czął niemiłosiernie okładać batem konie, 
które spłoszone pędem rzuciły się 
ulicą. Na zakręcie wóz stracił równowagę 
i wywrócił się na ziemię, grzebiąc pod sobą 
niefortunnych woźniców. Dzięki temu, że 
konie natychmiast się zatrzymały, wypa­
dek zakończył się lekkiem okaleczeniem.

— ‘ Kępno. (Nowa placówka S. M. P.) 
Z inicjatywy ks. prób. Kutznera z Roga- 
szyc odbyło się w Kochłowach-Turzu ze­
branie organizacyjne 43-go z rzędu Stowa­
rzyszenia Młodzieży Polskiej na terenie 
okręgu kępińskiego. Do Stowarzyszenia 
wstąpiło 31 członków. Zarząd jest nastę­
pujący: Wojciech Szajdak — prezes, Win­
centy Szajdak — sekretarz, Władysław 
kulesa — skarbnik, Edmund Boroch — 
naczelnik. W skład patronatu weszli pp.: 
kierownik szkoły J. Biegański — patron, 
soM-ys. Bochyński, Andrzej Malik, sołtys 
Wojciech Szajdak z Turza oraz admini­
strator Cieślak Józef — członkowie patro­
natu. Protektorem stowarzyszenia jest 
ks. prób. Kutzner. Zebrania postanowio­
no odbywać raz w miesiącu, a ćwiczenia 
Gimnastyczne raz w tygodniu, (ck.) 
lęj kradzieży w porozumieniu z byłym 
stróżem firmy. (ek)

—- (Oszukańczy „burmistrz“- i „sekre­
tarz). W środę, 13 bm. odbywał się w Dą­
browie Biskupiej, pow. mogileńskiego jar- 
“iark, na który przybyli w znacznej liczbie 
handlarze żydowscy z Radziejowa, Piotr­
kowa kujawskiego i Nieszawy. Zjawili się 
ni wraz ze swemi towarami i straganami 

juz we wtorek, , aby zyskać na rynku naj- 
w rz5’stniejsze miejsca. Strudzeni drogą po 

mraniu stoiska legli na swych towarach. 
0 Północy na rynku zjawiło się dwóch 

sj^nościów dostatnio ubranych, którzy 
i , le. nawzajem głośno tytułowali „panie 
c rnustrzu“, „panie sekretarzu“. Panowie 
ontaWró?iIi się do handlarzy z wezwaniem 

,ia Postojowego, z zagrożeniem wy- 
chet •lla Z zajmowanego, miejsca. Choć nie- 
na^ n'? iednąk handlarze zaczęli wyznaczo- 
den ' it?- uiszcza-ó >-p. burmistrzowi“. Je- 
rać n6! n.’e handlarz - Żyd począł się opie- 
osobw'aC’e; wy'nłhiem zaś tego, „urzędowe 
dzawk-'Za^l a^y 1011 towar i wrzuciły do sa- 
kiii-, , -”Pan burmistrz“ po zainkasowanlu 
rzom Z16sięciu zlotych zezwolił handla­
ry tA11a zajęcie miejsc i na przespanie się 
k'o SipVaractl' Nacl ranem dopiero wszyst- 
hop dwń a P0'>c.ia wnet wpadia na
tfrocła« • spryciarzy, pochodzących z Ino- 
ndstiwn“13’ którzy występowali w. roli „bur-

8 i „sekretarza“. /ek)

ofiarną pracę p. dyr. Ligockiego dla ubo­
gich miejskich na Śródce i imieniem ko­
legów i koleżanek wręczył upominek pa­
miątkowy z odpowiednią dedykacją i dy­
plom z podpisami członków komisji. Roz­
rzewniony tym dowodem życzliwości Ju­
bilat podziękował w krótkich słowach i 
zapewnił zebranych, że w pracy dla do­
bra najuboższych poświęci wszystkie swe 
siły.

Podczas zebrania uczczono również za­
sługi żony Jubilata p. Ligockiej, która 
przez przeszło 20 lat, współpracowała z 
mężem w tej samej komisji. Po krótkiem 
przemówieniu wręczył jej p. Olszewski bu­
kiet kwiatów w dowód uznania.

Po uroczystości jubileuszowej członko­
wie komisji spędzili kilka chwil na wspól­
nej herbatce, z której podajemy niniejsze 
zdjęcie, (ki.)

— ‘ Inowrocław. (Włamanie). W czwar­
tek w nocy zakradli się do składu bława­
tów p. Leona Jasińskiego w rynku złodzie­
je, i wyciągnęli z okna wystawowego 4 sztu­
ki materjału. Sprawców dotychczas nie 
wyśledzono.

— (Teatr zdrojowy). Teatr zdrojowy wy­
stawił w wykonaniu artystów Teatru Miej­
skiego z Bydgoszczy operę Bizeta „Car­
men“. Licznie zgromadzona publiczność 
darzyła wykonawców zasłużonym aplau­
zem.

— (Samobójstwo). W początku miesiąca 
lipca br. znaleziono ma szosie pod Trzeme­
sznem umierającą kobietę z oznakami za­
trucia. W drodze do zakładu dla starców 
w Trzemesznie zmarła. Lekarz dr. Wojcie­
chowski stwierdził zatrucie kreozolem. 
Przy zmarłej nie znaleziono żadnych doku­
mentów ani rzeczy, któreby pozwoliły na­
prowadzić na pochodzenie jej. W Trzeme­
sznie i okolicy była bowiem nieznana. Zna­
leziono tylko przy miej list, że popełnia sa­
mobójstwo, przyczem prosi władze, aby 
faktu tego nie podawały do gazet. — W 
czwartek zjawiły się w komisarjacie Pol. 
Państw, w Trzemesznie p. Anna Lisiakowa 
i Franciszka Bartkowiakówna, które w fo­
tografji zmarłej rozpoznały swą siostrę 37- 
łetnią Rozalję Bartkowiakównę z Pozna­
nia, ostatnio zamieszkałą tamże przy ul. 
Dolna Wilda 62.

— (Kradzież). Gd dłuższego czasu przy 
budowie magistrali węglowej Herby — Ino­
wrocław na odcinku budowy tam pod Ino­
wrocławiem ginęły rozmaite inaterjały bu­
dowlane, drzewo itp. Firma doniosła o tern 
policji państw., która wszczęta ścisłe do­
chodzenia. W rezultacie aresztowano Sta­
nisława Janiaka, Felicjana Ogórkiewicza i 
.Hermana Borowiaka, którzy dokonywali

— ’ Międzychód. (Osobiste.) Srebrne 
gody obchodzili w dniu 15 bm. pp. Stani­
sław Klapczyński z małżonką Emilją z 
domu Krawiecką. Taką samą uroczystość 
obchodzili 16 bm. pp. Andrzej Majcherek 
z małżonką Rozalją z domu Kozłowską. 
Na intencję Jubilatów odbyły się nabożeń­
stwa w kościele parafjalnym.

— (Wyjazd na kolonię.) W dniu 1-go 
sierpnia wyjeżdża na liolonje letnie II. 
drużyna harcerska im. Jana HI. Sobie­
skiego, do Kruszwicy. Pobyt Da kolonji 
potrwa dwa tygodnie.

— (Urządzenia miejskie.) Przybyli sa­
mochodem pp. starosta Ornaff z Sępolna 
(Pomorze) i 3 burmistrzów z pobliskich 
miast, celem obejrzenia naszych urządzeń 
miejskich i plaży. Goście wyrazili opinję, 
iż Międzychód posiada, wszelkie warunki, 
aby być uczęszczany jako ¡' (nisko. Gości 
oprowadzał p. burmistrz Skrzypczak i " 
radca Majcherek z ramienia ni" : tratu. 
a w imieniu komisji kuracyjnej p Słef. 
Maciejewski i dyr. Domu Zdrowia p.' Ka­
niewski.

— (Wenta.) W niedzielę, dnia 17 bm. 
odbyła się staraniem Stów. Pań Miłosier­
dzia św. Wincentego a Paulo wielka wen­
ta na rzecz najbiedniejszych.

— • Mogilno. (Tajna gorzelnia.) W 
tych dniach władze skarbowe przeprowa­
dziły w Trzemżału w powiecie mogileń­
skim rewizję. W wyniku poszukiwań, 
prowadzonych w zabudowaniach gospoda­

rza Maciejewskiego władze skarbowe u- 
jawniły tajną gorzelnię. Maciejewski za­
jęty był w całej pełni przygotowywaniem 
samogonki, którą znaleziono w wiadrach 
i garncach kamiennych. Ponadto w chle-. 
wie i stajni przygotowane były w beczkach 
większe ilości zacieru w fermentacji. Ca­
łe urządzenie do pędzenia samogonki ob­
łożono aresztem, pozatem zapas słodu, re­
wolwer i gotową wódkę. W wyniku tej 
rewizji pod zarzutem nieprawnego wyra­
biania spirytusu aresztowano Maciejew­
skiego, jego żonę, Władysława Gąsiorow- 
skiego z Salomonowa w powiecie koniń­
skim i Romana Klimka z Słowikowa, ró­
wnież w powiece konińskim. Aresztowa­
ni, z wyjątkiem Klimka, przyznali się do 
pędzenia samogonki. (ki.)

— * Ostrów. (Wielkie zebranie Stron­
nictwa Narodowego). Jutro we wtorek, 
odbędzie się tutaj zebranie Stronnictwa 
Narodowego i O. W. P., na którem prze­
mawiać będzie sen. dr. Marjan Seyda. Ze­
branie odbędzie się o godz. 8 wieczorem 
na wielkiej sali strzelnicy miejskiej.

— * Rawicz. (Zabiła, się przy zbieraniu 
kwiecia.) Podczas zbierania kwiatu lipo­
wego spadła z drzewa robotnica Wiktorja 
Filipowiakówna z Szkaradowa w powie­
cie rawickim, Przy upadku odniosła ona 
pęknięcie czaszki, wskutek czego nastą­
piła śmierć w przeciągu dwóch godzin.

(ki)
— * Rychtal pow. Kępno. (Z życia „So­

koła“) 12 bm. odbyło się zebranie tutej­
szego Tow. Gimn. „Sokół“ w obecności 30 
członków. Zebrani członkowie, przejęci 
zapałem pracy dla „Sokoła“, wyrazili 
swoje serdeczne podziękowanie dla, tych 
starszych druhów, którzy umożliwili im 
wyjazd do Olszowy, Lasków i do Kępna 
na Zjazd Katolicki. Młodsi druhowie 
garną się do cwiczeń i pra.cują nad sobą. 
Oprócz drużyny żeńskiej mamy drużynę 
lekko-atłetyczno-gimnastyczną i St. D. S.

— * Rogoźno. (Sekcja misyjna). Pod 
przewodnictwem p. Demskiego odbyło się 
zebranie sekcji misyjnej SMP. Po omówie-

j niu spraw organizacyjnych ks. patron 
Miełcarski wygłosił referat pt. „Dlaczego 
powinniśmy wspomagać misje“. Zkolei u- 
chwalono urządzić akademję w pobliskich 
Siernikach.

— (Kradzież żyta). Nieznani złoczyńcy 
dokonali kradzieży 6 centnarów żyta p. 
Dahlkemu. Dochodzenia w toku. — Pod­
czas zabawy w pobliskiej Rudzie skradzio­
no beczkę piwa. Sprawców kradzieży ujęto.

•—(Kradzież). Niewykryci dotychczas zło­
czyńcy włamali się do zabudowań p. Hen­
ryka Bilsteina w Urbanowie, któremu skra­
dziono dwie świnie wagi ca 150 kg. Docho­
dzenia w toku.

— (Działalność Tow. Robotników). W o- 
becności ks. dziekana Pomorskiego i 50 
członków odbyło się zebranie Tow. Robot­
ników. Obradom przewodniczył prezes p. 
Michalak. Protokółował p. Sobolewski. 
Sprawozdanie kasowe oraz ze zjazdu dele­
gatów wygłosił p. Cofta. Zkolei ks. dziekan 
Pomorski wygłosił referat pod tytułem 
„Własne i cudze dzieci“.

— (Wycieczka:). Chór kościelny pod we­
zwaniem św. Cecylji urządził wycieczkę 
wozami do Budziszewka. Uczestnicy zaba­
wili się ochoczo. (ske)

— * Rogalin, pow. śremski. (Burza.). W 
czwartek i piątek 14 i 15 bm. przeszła nad 
tutejszą okolicą straszna burza połączona 
z gradem i ulewnym deszczem. Grad wy­
rządził duże szkody, miejscami 100 proc., 
a nikt nie by! ubezpieczony. Z wielu 
drzew zostały liście obtłuczone, w oknach 
liczne szyby powybijane. Ulewa rozmyła 
drogi publiczn;», które trzeba było zaraz 
naprawiać. Najwięcej ucierpiało Mie- 
czewo.

— * Śrem, (Z Tow. Kupców Samodziel­
nych). Z okazji 25-lecia Tow. Kupców w 
Śremie odbyło się w dniu 9 bm. na sali p. 
Sałacińskiej uroczyste zebranie. Zagaił je 
prezes, p. Antoni Muślewski, witając ser­
decznie licznie zebranych członków oraz 
zaproszonych gości. Przewodniczył p. Tho­
mas. Sekretarz p. Wł. Adamski, wygłosił 
referat sprawozdawczy. Zkolei przemawia­
li p. Nowak, wicepr. Związku Tow. Kupiec­
kich i p. dyr. Sikorski. Podkreślili oni roz­
wój kupiectwa śremskiego. Następnie z rąk 
p. Muślewskiego otrzymali dyplomy pp.: 
Cbałupczak, Kujawski. Łożyński, Malinow­
ski i Popiołkiewicz i wreszcie samemu pre­
zesowi wręczył dyplom wiceprezes p. No­
wak. Po wspólnej fotografji zajęto miejsca 
przy stole biesiadnym i wśród dźwięków 
orkiestry wznoszono liczne toasty. Na pom 
nik ks. prałata Wawrzyniaka zebrano 136 
zł. 50 gr.

Z Pomorza
— * Gniew. (Śmiertelny wypadek z 

bronią.) Ub. niedzieli przybył do rodziny 
Boettcberów w odwiedziny niejaki Józef 
O-s'>v, ' i ze Starogardu. Gość, zauwa-

■ v ’? : ze ' n i ścianie dubeltówkę, o 
l c. ej nie wiedział, że jest nabita, zdjął 
ją i począł manipulować. W pewnej 
chwili padł strzał, który ugodził córkę go­
spodarzy w pierś. Mimo natychmiasto­
wej opieki lekarskiej dziewczę zmarło 
wśród strasznych boleści. Tragiczny wy­
padek wywołał przygnębiające wrażenie.

— (Wioślarze z Wilna.) Do miasta na­
szego zawinęła w podróży do Bałtyku na 
10 kajakach wycieczka Klubu Wioślarskie­
go przy Uniwersytecie w Wilnie. Osada 
kajaków, składająca się z 20 osób, która 
ma za sobą 1400 kim. drogi wodnej, uda­
ła się po krótkim wypoczynku w dalszą 
podróż.'

Ukazał się z druku
nr. 7 za lipiec 1932
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„AWANGARDA”
Zeszyt'zawiera treść następującą: 
Jędrzej Oszczep: Wnioski z Ka^

lisza.Roman F e n g 1 e r: Jutro nowego 
człowieka (II).

Nem o: O zrozumienie istoty naszego 
go ruchu.

Uwagi: Nasza praea.
Dział organizacyjny: Feliks Fi­

kus: Gawędy obozowe. — Z życia O. W. P. 
Numer zawiera interesujące ilustracje. 
Cena, egzemplarza 50 gr. Prenumerata 

toczna 5 zł., półroczna 2 zł. 50 gr. Najlepiej 
wpłacać ją na konto P. K. O. nr. 203.851.
Adres redakcji i administracji: Poznań, 
św. Marcin 65. ,

— * Grudziądz. (Osobiste.) W koście­
le pojezuickim w Grudziądzu odbył się 
ślub p. Heleny Ossowskiej, córki pp. insi'.. 
Ossowskich z p. Czesławem Hawliczkiem, 
nauczycielem z Poznania, obecnie jako 
por. rez. 69 p. p. na ćwiczeniach w Gnieź­
nie. Ślubu udzielił ks. prof. Jaranowski 
w asyście ks. prób. Gdąńca. Telegramów 
z życzeniami nadeszło przeszło 200. Ks. 
biskup Dembek z Łomży nadesłał młodej 
parze swe arc.ypasterskie błogosławień­
stwo.

— * Tczew. (Utonięcie.) Podczas ką­
pieli w Wiśle utonął 36-letni Stanisław 
Stobbe z Subków p. Tczew, który przeby­
wał u znajomych w Małej Słońcy. Cho­
ciaż nieszczęśliwego po upływie kilku mi­
nut wydobyto na brzeg, wszystkie wysił­
ki przywołania go do życia były daremne.

— (Znalezienie zwłok.) W środę po­
południu znaleziono w Wiśle w pobliżu 
Czatków zwłoki młodego mężczyzny, ubra­
nego w trykot kąpielowy, który utonął 
prawdopodobnie przed kilku dniami. Na­
zwisko i pochodzenie topielca dotychczas 
jeszcze nie jest ustalone.

— (Jubileusz.) Burmistrz naszego 
miasta, p. Stefan Wojczyński. obchodził 
w czwartek jubileusz 10-lecia swego urzę­
dowania w Tczewie.

— (Kradzież) W piątek popołudniu 
dokonali 2 nieznani osobnicy w sklepie 
spożywczym p. Karola Kruczyńskiego, 
przy ul. Dworcowej zuchwałej kradzieży. 
Właściciel sklepu wyszedł na kilka minut 
na podwórze, a gdy wrócił, zastał kasę 
opróżnioną. Złodzieje zniknęli bez śladu.

— (Pożar). W zabudowaniu osadnika 
p. Loduchowskiego w pobliskim Meścinie 
powstał ogień, który zniszczył cale zabu­
dowanie doszczętnie. Pożar powstał 
prawdopodobnie przez nieostrożność dzie­
ci, podczas gdy rodziiee znajdowali się 
na jx>lu. (ds)

— (Zjazd śpiewacki.) W niedzielę. 10 
bm. odbył się w Tczewie okręgowy zjazd 
śpiewaków, na który przybyły również 4 
towarzystwa śpiewacze z Gdańska. Na 
placu rynkowym odbyło się uroczyste na­
bożeństwo, które odprawił ks. prób. Kup- 
czyński. Podczas mszy św. śpiewały mie­
szane chóry pod batutą ks. kan. Lewan­
dowskiego. • Popołudniu odbył się kon­
cert. śpiewy konkursowe, a na zakończe­
nie taniec. Udział śpiewaków był bardzo 
liczny, (ds.)

Kryzys
w poznańskim Zoologu

Skutki ciężkich czasów sięgnęły 
także do naszego zwierzyńca. Dyr. 
Szczerkowski informuje nas, że z dnia 
na dzień jest gorzej. Może nadejść 
dzień, kiedy 1000 zgórą zwierząt po­
znańskiego zwierzyńca nie będzie 
czem karmić i Ogród Zoologiczny, któ­
ry stanowi chlubę Poznania, trzeba- 
by wówczas zlikwidować. Poparcia 
znikąd, gości coraz mniej, mimo, że 
wydatnie obniżono wstępne.

W takiej sytuacji nie pozostaje nic 
tylko zaapelować do społeczeństwa: 
odwiedzajcie częściej nasz zwierzyniec.

” (z)
(Na fotografji lew morski i foka 

przy śniadaniu.)''
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SPORT
Przed olimpiadą

Drużyna polska w Chicago —Jednooso­
bowe reprezentacje

Korespondent P. A. T. donosi, że pol­
ska ekspedycja olimpijska po 18-godz. po­
dróży przybyła w niedzielę do Chicago. 
Na dworcu oczekiwali naszych olimpij­
czyków gen. konsul Zbyszewsjęi, oraz 
konsulowie Bujanowski i Ratau, dalej 
miejscowa „Polonja“, międzyorganizacyj- 
ny komitet olimpijski z dr Kaliszem na 
czele, przedstawiciele prasy polskiej i 
amerykańskiej.

Nasi zawodnicy czują się doskonale 
mimo dość męczącej podróży. Po przy- 
jeździe do Chicago olimpijczycy obecni 
byli na śniadaniu, wydanem przez miej­
scowego konsula, oraz na przyjęciu, urzą- 
dzonem przez „Polonię“. Trzygodzinny 
pobyt w Chicago wykorzystali zawodnicy 
na zwiedzenie miasta i trening.

Po południu ekspedycja polska wyje­
chała do Los Angeles.

* * •
Na olimpjadzie siedem państw repre­

zentowanych będzie przez „ekipy“ jedno­
osobowe. Są to: Bułgar ja, Peru, Jugosła- 
wja. Turcja, Filipiny, Haiti i Hawaje. — 
Najsłynniejszym z tych zawodników jest 
reprezentant Haiti Silvio Cator, rekordzi­
sta świata w skoku w dal (rekord zresztą 
odebrany mu został przez Nambu). Zna­
ny jest również przedstawiciel Filipin 
Toribio, który w skoku wzwyż przekra­
cza granicę dwumetrową. Z ramienia 
Turcji na olimpjadzie znajduje się sprin­
ter Mohamed Ali.

Zawody w Wiśle
Rozegrane przy wdelkiem zaintereso­

waniu publiczności zawody motocyklowe 
w Wiśle odbyły się w niedzielę z udzia­
łem 39 kierowców, w tern kilku zagranicz­
nych z Schneeweisem (Austrja), Brude- 
sem i Roederem (Niemcy) oraz Czechem 
Honekiem na czele. ' Na ogółem 50 zgło­
szonych na starcie stanęło 39 zawodni­
ków, z których tylko 11 ukończyło bieg.

Wyścig rozegrano w czterech katego- 
rjach. Najlepszy czas dnia uzyskał 
Schneeweiss, który też zdobył główną na­
grodę. Warunki były bardzo trudne z 
powodu śliskiej trasy oraz fatalnej, de­
szczowej pogody. Mimo to obyło się 
szczęśliwe bez wypadków.

Wyniki w poszczególnych kategorjach 
były następujące: 250 ccm: 1. (8 okrążeń 
toru, 144 kim): 1. Honek (Cz) 1 g. 54:33,
2. Schorg (Austrja) 2 g. 10:26. — Kat. 
350 ccm (10 okrążeń), 180 kim): 1. Brudes 
(Niem.) 2 g. 14:54, 2. Roeder (N) 2 g 40:42,
3. Błahut (Śląsk) 2 g. 50:34. — Kat. 500 
ccm (12 okrążeń toru, 216 kim): 1. Schnee­
weiss (Austrja) 2 g. 45:49 (najlepszy czas 
dnia i główna nagroda), 2. Schwejcer 
(„Legja“ - War.) 2 g. 57, 3. Mydlak (Ryb­
nik) 3 g. 04:09. — Kat. 1000 ccm (12 okrą­
żeń, 216 kim): 1. Gembała (Krak) 2 g. 
48:01, 2. Koehler (Niemcy) 2 g. 57:19, 
3. Karuga (Król. Huta) 3 g. 01:12.

(Tel. wł — ek)

Automobilizm
Wielką nagrodę w biegu na Nuei- 

burgringu po zaciętej walce i ciekawym 
przebiegu wyścigu zdobył Caracciola na 
„Alfa Romeo“ w czasie 4 g. 47:22.8, uzy­
skując przeciętną szybkość 119.3 kim. na 

' godzinę. Drugie miejsce zajął jego kole­
ga fabryczny Nuvolari na „Alfa Romeo“ 
w czasie 4 g. 47.53.4 (119 kim.) Trzecie miej­
sce zajął Borzacchini na „Alfa Romeo“, do­
piero czwarty był Dreyfuss na „Bugatti“. 
Trasa wynosiła 570,250 kim., razem 25 o-
krążeń toru. , (Tel. wł.)

Lekka atletyka
„Warta“ 1 „S. M. P." 67:48. między- 

klubowe zawody rozegrano na boisku 
„Warty“. Wyniki techniczne były na­
stępujące: 100 m: 1) Baranowski (W) 12.5,
2) Szajowski (W), 3) Krajna (S. M. P.); 
400 m: 1) Szajowski 59.2, 2) Nogajczak (S),
3) Gromadziński (S); 1500 m: 1) Kluge III
(S) 5:02.5, 2) Kaczmarek (S) 5:10; 4X100 
m: 1) „Warta“ (Szajowski, Krause, Kacz­
marek, Baranowski) 51.6, 2) „S. M. P.“;
olimpijska: 1. „Warta“ (Schulte. Szajow­
ski, Baranowski, Wachowiak) 4:05.1, 2) 
„S. M. P.“; w wyż: 1) Lipiński (S) 1.47, 
2) Schulte, Brzóstowski (W) i Lampry- 
czak (S) po 1.40 m; w dal: 1) Baranow­
ski 6.07 rn. 2) Schulte 5.40 m; 3) Staszak 
(S) 5.34 m; dysk (1 kg.): 1) Staszak 36.68 
m, 2) Kaczmarek 36.22 m, 3) Schulte 35.68 
m; oszczep (600 gr.): 1) Wachowiak (W) 
39.79 m, 2) Schulte 36.60 m, 3) Lipiński 
32.33 m; kula (5 kg.): 1) Sporny (W) 11.78 
m, 2) Schulte 10.58 m, 3) Staszak (S) 
10.39 m. (ig)

„AZS Wwa“ — „Cracovia" — „Sta* 
djon“ — „Warta“, czwórmecz lekkoatle­
tyczny rozégrany będzie w poznaniu dn. 
11 września. Udział „Cracovii“ jest je­
szcze niepewny z powodu zaangażowania 
się jej w innym kierunku. Gdyby prze­
szkód nié/dało się usunąć, zamierza „War­
ta" zamiast „Cracovii“ sprowadzić inny 
czołowy zespół klubowy, (ig)

Motocyklizm
Grand Prix Belgji zdobył w niedzielę

na torze François Champs pod Spaa 
Anglik Stanley Wood, uzyskując naj­
lepszy czas dnia 3 g. 22:53 (przeciętna

123.3 kim.) na dystansie 417.2 kim.). — 
Zwycięzca startował w klasie 500 ccm na 
„Nortonie“. 2. Tyrell Smith. W pozo­
stałych kategorjach również zwyciężyli 
bez wyjątku Anglicy. W kat. 350-ccm:
1. Simpson, 2. Guthrie (obaj na „Norto­
nie“); kat. 250 ccm: 1. Delors na „News 
Imperial“. W kateg. 150 ccm: 1. Fer- 
nillough na „Excelsior“. (Tel. wł.)

0 paliar Davisa
TíiOmcy 1 Włochy 5:8. W ostatnim 

dniu spotkania finałowego strefy euro­
pejskiej Cramm (N) pokonał w czterech 
setach rezerwowego del Bono, a rezer­
wowy Jaenecke (N) zwyciężył Palmie- 
ri'ego (W) po zaciętej pięciosetowej walce.

(Tel. wł.)
Piłka nożna

Niedzielne rozgrywki ligowe.. Po­
znań. „Warta“ i „Polonja“ 2:0 (1:0). 
leżelibyśmy mieli wysnuwać wnioski o 
poziomie naszego piłkarstwa wogóle, 
względnie jego czołowej klasy na podsta­
wie tego niedzielnego meczu — to musie- 
libyśmy dojść do bardzo smutnej kon­
kluzji, bowiem zaprodukowano poziom 
gry (jeżeli wogóle nawet można mówić o 
grze w danym wypadku) wprost bezna­
dziejny z obu stron za nielicznemi tyl­
ko wyjątkami. Mieliśmy na dobrą spra­
wę raczej chaotyczną kopaninę, urozmai­
coną dla odmiany popisami brutalności, 
przeplataną systematycznem nierozumie- 
niem się obu zespołów i bezplanowem 
uganianiem się za piłką po boisku. W 
podobnych okolicznościach trudno’ mó­
wić o czyjejś przewadze, względnie dawać 
jakiś opis meczu. Nie będziemy się też 
silić na odtwarzanie słowami spotkania, 
którego winnaby wstydzić się nawet prze­
ciętna nasza A-klasa. Poprzestaniemy 
na stwierdzeniu, że w pierwszej połowie 
panował chroniczny bezład i ospałość na 
boisku, a piłka wędrowała z końca w 
koniec niemal bez żadnych posunięć 
kombinacyjnych. W 27 min. zdobywa 
dla „Warty“ prowadzenie Fr. Scherfke, 
dobijając strzał Andrzejewskiego, bronio­
ny przez Kisielińskiego; zresztą bramka 
ta wywołała sprzeciwy ze strony „Polo­
nji“ i twierdzenia, że zdobyto ją przy po­
mocy ręki. Jednak sędzia po wysłucha­
niu autowych uznał strzał za prawidło 
wy. — W drugiej części mamy żywsz< 
tempo, oraz popisy brutalności, ofiar: 
których padają obaj bramkarze; po chwi 
lowej nieobecności powracają oni wszak 
że na swe stanowiska. W 21 m. z zamie 
szania uzyskuje drugą bramkę ładnyn 
strzałem Nowacki. „Warta“ ma jeszcz< 
pod koniec widoki zdobycia trzeciego, f 
nawet czwartego punktu, lecz marnuj? 
dogodne sytuacje Kryszkiewicz. — Z bar 
dzo szarego a nawet słabego ogółu wy 
różniali się: w „Polonji“ — całe trie 
obronne, zwłaszcza Bułanow i Kisieliń 
ski; z „Warty“ — jedynie możliwy by 
zdobywca jednej z bramek Fr. Scherfk? 
i w drugiej części jeszcze — Fontowicz, i 
w pierwszej — Wojciechowski. Sędzio 
wał za mało stanowczo, wykazując brał 
szybkiej decyzji, p. Rettig.

Kraków. „Wisła“ i „Ruch“ 1:1 (0:0) 
Goście po ostatnich niepowodzeniach wy­
kazali znaczną poprawę. „Wisła“ grali 
naogół słabiej, niż zwykle. Przez pierw­
sze 20 min. gospodarze mają przewagę 
później jednak dochodzi do głosu „Ruch“ 
który góruje aż do przerwy. Po pauzie 
gra jest początkowo wyrównana. Z wąt­
pliwej „jedenastki“ Rejman I uzyskuje 
prowadzenie dla gospodarzy. „Ruch“ ata­
kuje odtąd zawzięcie i wkrótce z podania 
Peterka, zdobywa wyrównanie Gwoźdź 
nowy nabytek na pozycji łącznika, który 
dobrze zaprezentował się na boisku 
„Ruch“ do końca miał lekką przewagę, 
jednak świetny Koźmin w bramce bro­
nił co się dało, ratując gospodarzy przed 
porażką. Wyróżnił się w „Wiśle“ poza 
tern jeszcze Kotlarczyk I w obronie, oraz 
Kotlarczyk II w pomocy. W „Ruchu" 
najlepsi byli łącznicy. Peterek natomiast 
grał bardzo słabo. Sędziował p. Obst- 
feld- (Tel. wł. — ks)

L w d w. „Pogoń“ i „Warszawianka“ 
2:0 (1:0). Wynik odpowiada przebiegowi 
gry, która stała na niskim poziomie. 
Bramki uzyskał Niechcioł z centry Sko­
wrońskiego, oraz Łagodny w 2 min. po 
pauzie. Gospodarze mieli stałą przewagę, 
nie umieli jej jednak wyzyskać cyfrowo. 
Sędziował p. Gumplowicz. (Tel. wł.)

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco (w nawiasach podajemy ilość 
gier i stosunek bramek): 1. „Cracovia“ 
16 p. (10, 33:11); 2. „Pogoń“ 16 p. (12. 20:10);
3 „Legja“ 14 p. (9. 23:9); 4. „ŁKS“ 13 p. 
(11, 23:11); 5. „Garbarnia“ 12 p. (9. 20:15);
6 „Warszawianka“ 11 p. (11, 15:22); 7. 
„Warta“ 11 p. (12. 25:23); 8 „Wisła“ 10 p. 
(10, 17:18); 9. „22. p. p?‘ 9 p. (10, 16:22); 
10. „Ruch“ 8 p. (11, 14:21); 11. „Polonja“
5 p. (11. 11:31); 12. „Czarni“ 3 p. (12, 6:30).

O mistrzostwo kl. A. PZOPN. — Po­
znań. „Legja“ i „Warta“ 3:0 (1:0). Za­
służone, jednak ciężko wywalczone zwy­
cięstwo „Legji“, która zwłaszcza po prze­
rwie górowała nad rezerwami „Warty“. 
Mecz tylko do pauzy był ciekawy. Po 
zmianie stron „Warta“ grała w dziesiątkę 
wskutek kontuzji Banaszkiewicza. Za­

wody odbyły się na boisku „Warty“ i 
wzbudziły dość duże zainteresowanie. 
Bramki uzyskali: dwie Mazgaj (w tem 
jedną z karnego), oraz Górski. Sędziował 
p. Leracz.

„Olimpja“ i „Sparta“ 5:0 (5:0). Zwy­
ciężyła zupełnie zasłużenie drużyna bez­
względnie lepsza, choć i gospodarze mieli 
szereg pozycyj, których jednak bezna­
dziejnie grający atak nie potrafił wyko­
rzystać. ..Sparta“ obecnie wykazuje ogól­
ny spadek i obok „RKS“ grozi jej spa­
dek do klasy B. „Olimpja“ w drugiej 
części spoczęła na laurach i przy pewnem 
szczęściu. To też przy większej ambicji

i orjentacji napastników „Sparty" łatwo 
wynik cyfrowy mógłby być inny. Bram­
ki strzelili: Mikołajewski trzy (w tem 

jedną z karnego), Pospieszny i Przybyło* 
wicz po jednej. Sędziował p. Tomaszew­
ski, który na 8 min. przed końcem usu­
nął z boiska Fabisa ze „Sparty^*.

Ostrów. „Ostrovia“ i „Sokół“ 1:1 
(1:0). Wynik niezupełnie odpowiada 
przebiegowi meczu. Gospodarze choć bez 
Błocha i Tasięmskiego, mieli więcej z gry, 
jednak nieudolny ich atak, wykazujący 
już od szeregu meczy zdumiewającą 
wprost bezradność w sytuacjach pod­
bramkowych, i tym razem pozwolił prze­
ciwnikowi uratować jeden cenny punkt. 
Goście ambitni i ofarni, grali szybko i 
mieli nawet okazję do zwycięstwa. Na­
pad ich wszakże w równej mierze grze­
szył bezradnością. Dla „Ostrovii“ jedyną 
bramkę zdobył Skoczylas z karnego. Wy­
równał di a „Sokoła“ Musielak po pauzie. 
Sędziował p. Foerster. Gra skończyła się 
jeszcze szczęśliwie tuż przed burzą, jaka 
nawiedziła w godzinach popołudniowych 
okolicę. (Tel. wł.)

Leszno. „Stella“ i „Polonja“ 5:2 
(4:0). Zasłużone zwycięstwo gości. Wy­
nik sam jednak cyfrowo niezupełnie od­
powiada przebiegowi meczu, gdyż gospo­
darze, chociaż grali tym razem znacznie 
słabiej, niż zwykle, jednak w tym stosun­
ku nie byli gorsi od przeciwnika. Mecz 
sam był ostry i chwilami nawet brutalny, 
nie bez winy sędziego, który niepotrzeb­
nie dopuścił do ostrej gry. W 61 i 87 min. 
sędzia usunął z boiska Horowickiego za 
robienie uwag oraz Aleksego Jankowiaka 
za brutalność (obaj z „Polonji“), a na 3 
min. przed końcem Stefana Zgóreckiego 
(ze „Stelli“) również za ostrą grę Bram­
ki uzyskali: dla „Stelli“ Zgórecki — dwie 
a Koperski. Bittner i Dachtera po jednej; 
dla „Polonji“ — Kwiatkowski i Józefo­
wicz. Sędziował p. Maślak, którego po 
meczu wraz z graczami „Stelli“ odprowa­
dzić musiano pod dozorem policji do 
szatni, gdyż niezadowolona z przebiegu 
meczu publiczność chciała samowolnie 
interwenjować. (Tel. wł.)

Rawicz. „RKS“ i „Liga“ 2:2 (2:1). 
Niespodziewany ten wynik remisowy u- 
zyskano po bardzo nieciekawym i chao­
tycznym meczu, obfitującym natomiast w 
szereg niemiłych incydentów na boisku. 
Po grze pobito nawet sędziego p Kry­
szaka. (Teł. wł.)

* • *
Przypuszczać należy, że władze okrę 

gowe wkroczą tu z całą energją i rady 
kalnie kres położą zasługującym na naj 
większe napiętnowanie, a mnożącym si< 
znów od szeregu tygodni wypadkom nie 
subordynacji zawodników, oraz wybry 
kom i czynnym znieważaniom przeciw 
ników względnie sędziego. Oczekujemy 
że awanturników i warchołów spotka za 
służona kara, której domagamy się z ca 
łą stanoczością. Ze swej strony nie po 
puścimy tej sprawy i dopilnujemy, ab; 
sprawiedliwości stało się zadość.

Tabelka rozgrywek przedstawia sii 
następująco (w nawiasach podamy iloś? 
gier i stosunek bramek): 1. „Legja“ 23 p 
(15, 46:15); 2. „Olimpja“ 21 p. (15, 50:27) 
3. „Liga“ 20 p. (15, 46:23); 4. „Stella“ 16 p 
(14, 34:23); 5. „Warta“ 16 p. (15. 31:24)
6. „Polonja“ 14 p. (15, 34:42); 7. „Sokół1 
12 p. (14, 29:37); 8. „Ostrovia“ 11 p. (15 

.25:40); 9. „Sparta“ 9 p. (15, 18:46); 10
„RKS“ 6 p. (15, 16:43).

Reprezentacja Krakowa I „W acker' 
2:6 (2:0. Zasłużone zwycięstwo odnieśl 
gospodarze, którzy wystąpili z zawodni 
kami „Garbarni“ i dwoma z „Wisły“ (Czu 
lakiem, oraz „Arturem“). Siły do pauzj 
były równe, choć nieco więcej z gry miel: 
gospodarze, którzy dobrze sharmonizowa 
ni w ataku, górowali w tej linji wjdocz 
nie nad gośćmi. „Wacker“ robił wraże­
nie przemęczonego. Obie bramki uzy­
skał w 12 i 24 min. Czulak. Po zmianie 
stron początkowo gra równa, a później 
zwłaszcza pod koniec, znacznie częściej 
do głosu dochodzą goście, którzy jednał? 
nie umieli wyzyskać swej przewagi cy­
frowo, Sędziował p. Liebermann.

(Tel. wł. — ks.)
Wynikł zagraniczne. _ Sztokholm: 

Austrja i Szwecja 4:3. Ciężko wywalczo­
ne zwycięstwo gości nad przeciwnikiem, 
który po ostatnich porażkach zestawił 
skład z uwzględnieniem swych niektó­
rych byłych graczy reprezentacyjnych i 
tym razem wywiązał się z zadania o 
wiele lepiej. — Stuttgart: „Team hiszpań­
ski“ i „Druż. komb. Wirtembergji“ 2:0 — 
Wiedeń: „Vienna“ i FC „Bologna“ 1:0. 
Półfinał o puhar środkowo - europejski 
dla drużyn zawodowych. Wskutek zwy­
cięstwa „Bologni“ w pierwszem spotka­
niu u siebie w stosunku 2:0. Włosi wcho­
dzą do finału, w którym prawdopodob­
nie jeszcze weźmie udział drugi przedsta­
wiciel Włoch, „Juventus“ z Turynu. Za­
decyduje o tem protest „Slavii“ praskiej, 
która wniosła sprzeciw w związku z o- 
statniemi zawodami w Turynie, rozegra- 
nemi w anormalnych zupełnie warun­
kach. Mecz ten jak wiadomo przerwano 
przy stanie 2:0 dla „Juventus“.

Pływanie
W drugiej kolejce mistrzostw piłki 

wodnej ligi polskiej w Bielsku wyniki 
były następyfące:

„EKS“ i „iUnja“ 12:0 (5:0). Świetnie 
dysponowana drużyna katowicka łatwol 
uporała się ze słabym przeciwnikiem, 
który nie potrafił zdobyć się przez cały 
czas na żadną poważniejszą akcję.

„Hakoah“ i „AZS“ 4:1. Niespodziewa­
na porażka akademików warszawskich, 
którzy wystąpili bez Bocheńskiego, Maty­
siaka i Kratochwili. Grali też nieszcze­
gólnie, a, wynik odpowiada stosunkowi

W niedzielę „EKS“ zwyciężył „AZS“ 
3:0 (1:0) a „Hakoah“ poznańską „Unję“ 
5:0 (1:0).

W tabeli ogólnej obecnie prowadzi 
„EKS“ przed „Makkabi“ i „Cracoviąu. 
Ostatnie miejsca zajmują „AZS“, „Ha- 
koah“ i „Unja“, które to drużyny będą 
walczyły, by pozostać w lidze, przyczem 
spadek do niższej klasy grozi najbardziej 
poznańskiej „Unji“. (Tel. wŁ — ks)

Międzyklnbowe zawody, organizowane 
przez P. T. P„ dały następujące wyniki: 
100 dow. panów: 1. Lisewski (H. C. P.) 
1:10.7 (rekord okręgowy pobity o 0.3 sek.),
2. Gronikowski (H. C. P.) 1:16.6, 3. Pie-
trowiak (H. C. P.) 1:17.9; 200 m. klas, pa- 
nów: 1. Kaniewski (P. T. P.) 3:13, 2. Za­
wieja (W.) 3:18, 3. Diii ( S. V.) 3:21.2;
100 m. nawznak panów: 1. Kurnatowski 
(P. T. P.) 1:34.8, 2. Matecki (U) 1:35.7,
3. Schramm (U) 1:39; 50 dow. oldboyów-
1. Baum (S. V.) 40.8, 2. Zniński (P. T. P.) 
44.1, 3. Łopaczyk (S. V.) 46.6; 400 m dow. 
panów: 1 Lisewski 6:16.8, 2. Antkowiak 
(W) 6:38.7, 3. Kwiatkowski (P. T. P.) 6:42.2; 
3 X 100 m zmień, panów: 1. P T. P. 
4:24.6 (Kurnatowski, Kaniewski i Groma­
dziński), 2. „Unja“ 4:24.9, 3. „H. C P.“ 
4:44.6; 10 X 50 m dow.: 1. „H Ć P.“ 
6:14.2, 2. „P. T. P.“ 6:34.2, 3. „W¿rta“ 
6:34.8; 50 m dow. chłopców do lat 12-
1. Matya (S. V.) 47, 2. Krohski (S. V.) 49.5, 
3. Wajten (Ś. V.) 52.6; 50 m dow. chłop­
ców do lat 14: 1. Bische (S. V.) 42.8, 2. Ga­
wron (P. T. P.) 52.3, 3. Janowczyk (S. V.) 
52.5; skoki panów z wieży: 1. Matuszew­
ski I (W) 46.62 pkt., 2. Matuszewski II 
(W) 29.54 pkt., 3. Kołodziejczak (H. Ć. P.) 
23.38 pkt.; skoki panów z trampoliny: 
1. Matuszewski I 1.10,20 pkt., 2. Lisewski 
74.28 pkt., 3. Matuszewski II 69.86 pkt —■ 
Kaniewski zgłosił próbę pobicia rekordu 
Polski na 100 m stylem klas., która się 
powiodła, gdyż uzyskał czas 1:25.2 (daw­
ny rekord 1:27.

Panie: 100 m dow.: 1. Schulcówna 
(S. V.) 1:33.6 (rekord okręgowy pobity o 
3 sek.), 2. Bluemelówna (U) 1:36.6, 3. Ant­
kowiakówna (W) 1:43.5; 100 m wznak:
1. Antkowiakówna 1:52.2, 2. Piętówna
(AZS) 1:59.3, 3. Powałowska (W) 2:21; 
200 m klas.: 1. Antkowiakówna 3:44.4,
2. Lange II (S. V.) 4:08.8, 3. Lange I (S. V.)
4:18.9; sztafeta 3X100 m zmień.: 1. „Unja“ 
5:33.2 (Woźniewska, Kaczmarkówna, 
Bluemeló-wna), 2.. „S. V.“ 5:57.2, 3. „War­
ta“ 5:59.1; 400 m dów,: 1. Antkowiaków­
na 8:07, 2. Lange I 9:08, 3. Majchrza-
kówna (P. T. P.) 9:36.1; 50 m dow. dziew­
cząt do lat 14: 1. Pawlakówna (U) 51.9,
2. Walterówna (S. V.) 52.6, 3. Kretsch-
manówna (S. V.) 53.6.

W ogólnej punktacji o puhar wędrow­
ny firmy „Start“ zwyciężyła „Warta“ 
177 pkt., 2.-„S. V.“ 157 pkt., 3. „P. T. P." 
112 pkt., 4. „H. C. P." 107 pkt., 5. „Sokół“ 
37 pkt., 6. „A. Z. Ś.“ 18 pkt. „Unja“ z po­
wodu wyjazdu drużyny piłki wodnej do 
Bielska nie brała udziału w walce o pu­
har. Organizacja sprawna.

Trzeci dzień rozgrywek w piłkę wodną 
o mistrz, klasy A okręgu dał następują­
ce wyniki: „Warta“ i „P. T. P.“ 2:0 (0:0). 
Wynik meczu odpowiada przebiegowi 
gry. — „S. V.“ i „A. Z. S.“ 3:2 (0:2). Aka­
demicy wystąpili w osłabionym składzie i 
przegrali dopiero po zaciętej walce, (wz)

Polski Związek Pływacki ogłosił mi­
nutowy program zawodów głównych o 
mistrzostwo Polski, wprowadzając nową, 
a bardzo potrzebną konkurencję 100 m 
stylem klasycznym, wchodzącą dotych­
czas w skład tak popularnej sztafety 
trzystylowej. Poza biegami o mistrzo­
stwo, przewidziane są zawody dla klasy 
1 b oraz dla tych z II klasy, którzy nie 
posiadają żadnych szans w biegach głów­
nych. Zarządzenie to ma na celu unik­
nięcie męczących przedbiegów. (wz)

Śląski Klub Lekkoatletyczny (Skia) w 
którego barwach startowali mistrzowie 
Polski Raszdorfówna oraz znani w Pozna­
niu Kaputek i Jarkuliszówna rozwiązał się, 
przyczem większość zawodników przeszła 
do Tow. Pływ. Giszowiec - Nikiszowiec. 
Towarzystwo to wysuwa się obecnie na 
czoło klubów polskich. Z niego wyszła zna­
na ongiś Kajzerówna jedyna „olimpijka“ 
polska. (wz)

Z życia towarzystw
Z Tow. Przemysłowców Poznań - Głów­

na. W ubiegły czwartek odbyło się w loka­
lu p. Smólskiego miesięczne zebranie Tow.

Przy licznym udziale członków, zagaił 
obrady długoletni prezes p. Antoni Małec­
ki, witając na wstępie przybyłego na zebra­
nie patrona Tow. ks. prób. Chilomera. Po 
przyjęciu porządku obrad i odczytaniu pro­
tokółu z ostatniego zebrania, odczytał se­
kretarz referat p. syndyka Piotrowskiego, z 
działalności Związku Tow. Przem. Rze­
mieślniczych.

Zkolei nastąpiły komunikaty zarządu, 
przyczem odczytano cały szerek korespon- 
dencyj nadesłanych do zarządu.

Ożywiona dyskusja, jaka wywiązała się 
nad referatami zarządu dowiodła, że 
członkowie żywy biorą udział w pracy or­
ganizacyjnej________________ (jar)

Składka i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: S. 

Kretschmanowa za cudowne złożenie 
egzaminu 5,— zł; S. Oi 1,— zł. Juljanna 
Łączkowska z okazji otwarcia filiji pr^y 
Wrocławskiej 50,— zł. ’ Pelagja Smoliń­
ska 200,— zł; A. D. w pewnej intencji 5,-y 
zł; Leon Stojak 1,— zł, razem z poprzednio 
pokwitowanemi 382,50 zł.

Na ubogich m. Poznania: Fr. Łączkow­
ski z okazji otwarcia filji przy ul. Wroc­
ławskiej 100,—, (&

»
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Ha glebie handlu
Na łamach pisma naszego zamie­

ściliśmy przed niedawnym czasem 
trzy artykuły, poświęcone nieporozu­
mieniom, dzielącym rolnictwo i han­
del w kwestji organizacji zbytu pro­
duktów rolnych. W związku z tą dy­
skusją warto zacytować charaktery­
styczny głos oficjalnego organu min. 
p. i h. „Polska Gospodarcza“, która 
stwierdza, że

„w okresie dobrej konjunktury rolnic­
two nie ujawniło większego zainteresowa­
nia dla spraw handlu. Kryzys zastał je nie­
przygotowane do właściwego rozumienia i 
rozwiązania zagadnień z tej dziedziny. Dla­
tego walka z kryzysem rolniczym poszła m. 
i. po linji wypierania handlu indywidual­
nego i zastępowania go nową organizacją 
zbytu: handlem państwowym i spółdziel­
czym oraz koncentracją eksportu“.

Po raz pierwszy w piśmie rządo- 
wem postawiono w sposób jasny kwe- 
stję konkurencji handlu prywatnego 
z jednej, handlu państwowego i spół­
dzielczego z drugiej strony.

* * *
0 tern, że stosunki między kupiec- 

twem a handlem państwowym są za­
ognione, wiadomo od dawna. Na po­
siedzeniu, odbytem przed niespełna 
miesiącem w min. p. i h., przedsta­
wiciel P. Z. P. Z., widocznie podiryto­
wany krytyką, jaką nie szczędzili mu 
reprezentanci kupiectwa zbożowego, 
żachnął się, że przecież: „kupiectwo 
nie stanowi rady nadzorczej P. Z. P. 
Z.-ów, że więc właściwie nie ma pra­
wa do krytykowania zakładów“.

Na ten zarzut odpowiedział, jak 
się należy, „Tygodnik Handlowy“ w 
numerze z dnia 15-go b. m., pisząc m. 
In., że

„kontrola wydatkowania publicznych 
funduszów stanowi 'i musi stanowić proste 
prawo i obowiązek każdego obywatela — 
zwłaszcza, gdy fundusze te są tak znaczne, 
jak to ma miejsce w P. Z. P. N.“

* * *
Inna rzecz, że — broniąc kupiectwa 
nie należy mieć oczu zamkniętych 

na niestety liczne jego niedomagania. 
Przeciwnie, doceniając znaczenie ku­
piectwa dla życia gospodarczego, trze­
ba starać się przez rzeczową krytykę 
uszlachetniać ten zawód i usuwać spo­
strzeżone braki.

Jeden z przyjaciół naszego pisma 
opowiedział nam następującą auten­
tyczną historję, niezbyt pochlebnie 
świadczącą o popieraniu wytwórczości 
krajowej przez miejscowe składy 
Przyborów fotograficznych:

Ów nasz znajomy jest fotografem- 
amatorem. Wypróbował jako najzu­
pełniej zadawalający, płyn do wywo­
ływania, pochodzący z pewnej fabry­
ki poznańskiej. Gdy zapas płynu (za­
kupionego na prowincji) wyczerpał 
się, nasz informator udał się do dwu 
najpoważniejszych składów fotogra­
ficznych w Poznaniu. Ale ani w jed­
nym, ani w drugim składzie nie o- 
irzymał poszukiwanego wywoływacza. 
Natomiast poczęstowano go płynem — 
niemieckim!

Działo się to w Poznaniu, przed pa­
nu dniami.

»Crótka® informacje gospodarcze
~ Liczba zarejestrowanych bezrobot- 

nych we Francji, pobierających zasiłki wy- 
cosiła 2 lipca — 252008 osób, z czego 50138 
kobiet.
• ~~ Zostało podpisane porozumienie 
nandlowe francusko - portugalskie, mające 
na celu ułatwienie obrotu handlowego 
między obu krajami.

■—W Turcji zostaną puszczone w obieg 
monety srebrne wartości jednej liry na o- 
'on,a sumę 10 milj. lirów. Taka sama su­
ma banknotów papierowych zostanie wy­
cofana z obiegu.

— Agrarny komitet izby niższej U. S.
Przyjął jednogłośnie wniosek upoważ- 

’ajĄcy Federal Farm Board do udziele- 
„,a czerwonemu Krzyżowi ze swych zapa-
tw A) milj. buszli pszenicy.

z WYDAWNICTW
' (w) Podatek przemysłowy. W uzupełnie-

g,u notatki o broszurze opracowanej przez 
' Rakowskiego o podatku przemysłowym, 

stwierdzić, iż niestety podaje ona 
kst ustawy z 19. 12, 1931 r. i temsamem

0 ® PWzględnia jednolitego tekstu ustawy 
wio 'iu. Przemysłowym ogłoszonego ob- 
ino9ZCZ®niem ministrń skarbu z dnia 27. 1. 
z;,.~,r' Oz‘ nr. 17/32 poz. 110), iż dalej 
r' 'lera rozporządzenie wykonawcze z 1925 
n'n,F, czas Kdy tymczasem ukazało się już 
zn e TozPorządzenie z 29 marca 1932 r. 
WrÓ- . nr. 40, poz. 406 z 14 maja rb.) i 
i §?jCle zawiera szereg wyroków N. T. A. 
ainvph ^''yyższego obecnie już nie aktu- 
eowio; Obniża to oczywiście wartość pra- 

e zresztą zestawionej broszury.

Wskazania przeszłości
Ignacy Miączyński, członek Rady 

Departamentowej kaliskiej, przedłożył 
w lutym r. 1810 tejże Radzie swoje 
„Uwagi nad teraźniejszym stanem rol­
nika pod względem zbóż i wydatków 
jego". Autor uwag mówi tylko o 
mniejszych rolnikach, mieszkających 
na wsi i w miasteczkach; rolnicy 
więksi, mając poza produkcją zboża 
inne jeszcze źródła dochodu, nie byli 
ówczesnem przesileniem dotknięci w 
tym stopniu, co rolnicy mniejsi. .

Dowiadujemy się więc, „że przed 
ostatniem rozszarpaniem kraju nasze­
go i nieco dawniej, cena zbóż ta była, 
co i dzisiaj“. Dochód rolnika w r. 1810 
był zatem ten sam, co w roku 1795. A 
tymczasem same podatki państwowe 
były w r. 1810 na wsi 3 razy, a w mia­
steczkach nawet 6 razy większe. Na­
jemne siły robocze były o połowę droż­
sze, żelazo więcej niż o połowę, odzież 
była o 100 proc, droższa, buty nawet 
3 razy droższe. „Zgoła, gdy wszystko 
w dwój- i trójnasób a nawet wyżej 
rolnik teraz płacić musi,... sam... pro­
dukt ziemi krwawym swym potem 
wypracowany ceną czasów najtań­
szych oddawać musi a nawet i wcale 
spieniężyć go nie może“. „Widziałem, 
jak włościanin, przywiózłszy do mia­
steczka wierteł żyta, ku wieczorowi z 
niem na rynku stojąc, przedać je mu- 
siał za trzy złote i wziął za to , trzy 
kwarty soli, z płaczem i przklina- 
niem losu swego wracając do domu“. 
Włościanin cielęta i woły „oddaje za 
bezcen rzeźnikowi krajowemu, który 
wszelako mięso tą, co dawniej, prze- 
daje ceną“.

Jaka na to wszystko rada? „Sły­
szeliśmy, jak rząd francuski w naj­
burzliwszych i najkrytyczniejszych 
s\yyeh czasach przecież o rolniku nie 
zapomniał i gdy mnogość zboża ta­
niość nadzwyczajną zrobiła, wykupo- 
wał je i topił“. Widzimy więc, że 
współczesne nam „genjalne“ sposoby 
przeciwdziałania „klęsce urodzaju“, 
jak np. topienie kawy w oceanie, były 
stosowane we Francji już 100 łat prze­
szło temu. Miączyński jednakże nie 
radził iść za przykładem Francji, lecz 
za przykładem rządu pruskiego, który 
nadmiar zboża ściągał do swoich ma­
gazynów. „Prośmy, aby rząd założył 
jak najprędzej magazyny zbożowe... 
i wykupił znaczną część zboża. Pod­
niesie to cenę jego“.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Niepowodzenie funduszu drogowego.
Na konserwacje i remont dróg państwo­
wych szło dotąd rocznie w ostatnich la­
tach między 30 a 40 milj. zł. Tymczasem 
z przewidzianych na podstawie nieszczę­
śliwej ustawy o funduszu drogowym 40 
milj. zł z trudem osiągnięto niespełna 10 
milj. zł. Wobec tego etan robót konser­
wacyjnych na drogach publicznych jest 
rozpaczliwy. Wszelkie zakupienia mate­
riałów ustały. Ministerstwo robót publicz­
nych, przygotowuje gruntowną noweliza­
cję ustawy o funduszu drogowym, a od­
nośny projekt ma wejść do Sejmu w je­
sieni r, b. Projekt ten ma się podobno 
oprzeć głównie na opodatkowaniu ma­
teriałów pędnych, a więc benzyny i sma­
rów, przy znaeznem zmniejszeniu podatku 
od wagi samochodów.

(k) Zamknięcie rynku szwajcarskiego 
dia przywozu zwierząt rzeźnych. Z dniem 
25 lipca r. b. Szwajcarja zamyka całkowi­
cie przywóz zwierząt rzeźnych. Obecnie 
wyczerpywane są pozwolenia importowe 
wydane poprzednio, nowe zaś nie będą już 
udzielane. Zamykanie granic dla importu 
bydła rzeźnego, jak donosi Państw. Insty­
tut Eksportowy, stosowane jest przez 
Szwajcarję corocznie w okresie letnim i 
trwa do późnej jesieni.

(k) Wymówienia w wielkim przemyśle 
łódzkim. W ostatnich dniach w wielkim 
przemyśle włókienniczym okręgu łódzkie­
go zarówno w Łodzi, jak i na prowincji 
przeprowadzone zostały wymówienia dwu­
tygodniowe pracy. M. in. wymówiły ro­
botnikom swym pracę następujące fabry­
ki: Widzewska Manufaktura w Łodzi, 
Piotrkowska Manufaktura — Bennich w 
Łodzi, Stradom w Częstochowie i szereg 
innych.

(k) Przywóz surowców dla przemyciu 
papierniczego. Dosyć znaczne zmniejsze­
nie rozmiarów produkcji papierniczej w 
Polsce znajdzie swój wyraz w statystyce 
przywozu surowców papierniczych, przy- 
czem zmniejszenie wartości przywiezio­
nych materjałów przekracza wagowe roz­
miary ze względu na spadek cen surowców 
papierniczych. Najwyraźniej uwydatnia 
to się w cyfrach odzwierciedlających przy­
wóz szmat, który wagowo zmniejszył się 
W pierwszych 5 miesiącach b. roku o 10 000

Tak, ale za co rząd ma to zboże ku­
pić? Najpewniejszym sposobem uzy­
skania potrzebnych funduszów była 
według Miączyńskiego — obniżka 
pensyj urzędniczych, jednakże ni© w 
tej formie, w jakiej obecnie została 
zastosowana w Polsce, lecz tak, jak to 
uczyniono w Prusach: w postaci po­
życzki przymusowej, zaciągniętej u u- 
rzędników. „Pożyczenie czwartej czę­
ści pensji od wyższych, a ósmej części 
od niższych urzędników i oficjali­
stów“. Po sprzedaniu zmagazynowa­
nego zboża pożyczkę im się zwróci. 
Gdyby nawet coś na tern stracili, „od- 
wetują jako obywatele“. „Do wszyst­
kich ofiar, których Ojczyzna wymaga­
ła, urzędnik i oficjalista dotąd pensją 
swoją nie przykładał arię. Słuszność i 
przykłady obcych krajów, które w po­
trzebie ratunku powszechnego nie 
przepuszczały i pensjom urzędników 
i oficjalistów krajowych, krok ten 
rządu naszego upoważnia, a obywatel­
stwo i patrjotyzm naszych — dobry 
mu skutek zaręcza“.

Rada ta przeczyła jednakże wywo­
dom Miączyńskiego o konieczności 
zwiększenia konsumcji krajowej, „te­
go najistotniejszego i najtrwalszego 
kanału pomyślniści rolnika“. Skoro 
więc „ze wszystkich ludów dobrze u- 
cywilizowanych najgorszym konsu­
mentem jest nasz rolnik“, jak stwier­
dza, Miączyński, to któż ostatecznie 
będzie zjadał zboże, produkowane 
przez rolnika i magazynowane przez 
rząd, jeżeli i urzędnicy zostaną zmu­
szeni do ograniczenia swej konsumcji 
przez redukcję pensyj i zwyżkę cen 
zboża, a o eksporcie ani mowy być nie 
mogło? Odpowiedzi na to Miączyński 
nie daje.

To samo dotyczy jego rady obniże­
nia ustawowego zarobków robotni­
czych i zastosowania ich wogóle do 
taksy zbożowej. Oprócz tego domagał 
się' Miączyński zniesienia zakazu eks­
portu bydła a zakazania wwozu gorza­
łek, łojów i słoniny z Rusi, zaprowa­
dzenia wolnego handlu solą, założenia 
większej liczby garbarni i zniżenia 
ceny krajowego żelaza. Ponieważ 
sprzedaż soli i huty żelazne były w rę­
kach państwa, przeto prócz niego 
mieli ponieść koszty podźwignięćia 
rolnictwa wyłącznie — urzędnicy i ro­
botnicy. ‘ A W.

kwintali do kwoty 50 000 kwintali t. j. o 20 
proc., podczas gdy wartość przywiezionych 
szmat obniżyła się o 45 proc, do kwoty 
2750 000 zł. O 40 proc, zmniejszył się tak 
co do wagi jak i co do wartości przywóz 
celulozy, natomiast zwiększył się nieco 
przywóz skrawków papieru.

(k) W sprawie popierania eksportu.
Prócz Państw. Instytutu Eksportowego, 
jako instytucji opiniodawczej, udzielającej 
informacyj w sprawach eksportowych i 
współdziałającej przy organizacji eksportu, 
istnieje jeszcze komisja międzyministe­
rialna dla popierania eksportu pionierskie­
go, która, mając niewielki fundusz do dys­
pozycji, udziela eksporterom niekorzystn- 
jącym. z zwrotu cła w razie potrzeby go­
spodarczej i w miarę posiadania środków 
premji specjalnej. Sekretariat komisji 
międzyministerialnej dla popieranja ek­
sportu był dotychczas prowadzony w de­
partamencie handlowym min. przemysłu 
i handlu. Obecnie jednak, celem ześrod- 
kowania nadzoru nad akcją pomocy dla 
eksportu agenda ta została przeniesiona 
do Państw. Instytutu Eksportowego. Po­
nieważ kadencja obecnej rady Instytutu 
Eksportowego składającej się z przedsta­
wicieli rządu i sfer gospodarczych kończy 
się wkrótce, będzie niebawem powołana do 
życia nowa rada, w skład której ma wejść 
podobno więcej przedstawicieli rolnictwa. 
Pomoc dla eksportu we formie zwrotu cła 
będzie, jak się dowiadujemy, w myśl zapo­
wiedzi w całości nieco zredukowana, jed­
nak nie tak znacznie, jak to początkowo 
leżało w planie min. skarbu. Łączna 
oszczędność na zwrocie ceł wynosić ma 
miesięcznie około 800 000 zł. Oszczędność 
osiągnięta będzie w ten sposób, że obniże­
niu ulegną stawki tytułem zwrotu cła dla 
szeregu artykułów, natomiast naogół nie 
ulegnie redukcji lista artykułów, korzysta­
jąca ze. zwrotu cła.

(k) Spadek eksportu mebli giętych. Eks­
port mebli giętych cofa się już od dłuż­
szego czasu. Wartość eksportu w maju 
roku b. wynosi już tylko 415 000 zł pod­
czas gdy w maju ub. roku wynosił on 683 
tys. zł. Ponieważ około 60 proc, produkcji 
przypada na eksport, zmniejszyły się sil­
nie rozmiary zatrudnienia fabryk mebli 
giętych.

0 przemyśle konserw 
w Polsce

Jako odbitka Roczników Nauk Rol­
niczych i Leśnych ukazała się praca 
inż. dr. Damezego Tilgnera pod tytu­
łem: „Zagadnienia zbytu przemysłu 
żywnościowego rozpatrzone na przy­
kładzie fabrykacji konserw“.

Autor w formie b. skondensowa­
nej lecz wyczerpującej omawia cało­
kształt zagadnień wiążących się z pro­
dukcją, zbytem i konsumcją konserw 
jarzynowych oraz owocowych. Tłem 
do rązważań i wniosków końcowych 
służy niezwykle bogata literatura (53 
publikacje przeważnie amerykańskie 
i angielskie) oraz długoletnia prakty­
ka autora w Kalifornji i Niemczech.

Wnioski odnoszące się do polskiej 
produkcji konserwowej nie tchną nad­
miernym optymizmem. Najwyżej 3 
proc, ogółu ludności polskiej może so­
bie pozwolić na spożywania kosztow­
niejszych środków żywnościowych, do 
których zalicza się także konserwy, to 
też konsumcją w Polsce wynosi zale­
dwie 1/10 kg puszki na głowię ludno­
ści. Na pokrycie kosztów produkcji 
jednej puszki groszku pracuje robot­
nik w U. S. A. 17 minut, w Niemczech 
55 minut, a w Polsce 120 minut! W 
odniesieniu do konserw krajowych 
konsument uskarża się na brak jedno­
litości wytworów fabrycznych i na 
pewno pogorszenie się ich jakości. 
Koszt, puszki jest w Polsce anormal­
nie wysoki, a cena blachy krajowej 
jest mimo taniości robocizny i surow­
ców o 100 proc, wyższą od cen na 
rynkach światowych. Koszty pośred­
nictwa handlowego przerastają w Pol­
sce conajmniej dwnkrotnie odnośne 
wydatki w innych krajach. Na prze­
szkodzie w rozwoju przemysłu kon­
serwowego w Polsce stoi mała pojem­
ność wewnętrznego rynku zbytu, a 
eksport utrudniony jest przez barjery 
celne, wysokie stawki przewozowe o- 
raz ponoszenie przez krajowy prze­
mysł szeregu ciężarów fiskalnych; 
ciężary te obciążają silniej wytwórcę 
polskiego niż zagranicznego, powodu­
jąc utratę przezeń korzyści, wynika­
jących z różnic walutowych.

Pracę dr. Tilgnera zaliczyć można 
do aktualnej liter&tutry rolniczej ze 
względu na to, że impas w produkcji 
zbożowej i hodowlanej skłania rolni­
ków do poszukiwania nowych dróg 
pracy. Na tern tle książka dr. Tilgne­
ra może służyć jako materiał poważ­
ny przedewszystkiem w poczynieniach 
organizacyj rolniczych, które ©istatnie- 
mi czasy uaktywniają się na polu ra­
cjonalizacji i przystosowania warszta­
tów rolnych do nowych warunków 
produkcji a przedewszystkiem zbytu. 
Autor pisze z iście amerykańską o- 
szczędnością i celowością w wyzyska­
niu bogatych materjałów. Język łatwy, 
wnioski precyzyjne i dobrze uzasad­
niane. Rolnik.

Z ZAGRANICY
(z) Druga lista zakazów w Austrji na­

rusza również interesy Polski. Uchwalona 
przez komisję główną parlamentu au­
striackiego druga lista zakazu przywozów 
pozostaje w związku z zaostrzeniem się 
stosunków handlowych między Anstrją a 
Węgrami. Zakaz przywozu jaj tłumaczą 
potrzebą ochrony austrjackiego handlu 
drobiem. Zakaz ten dotknie również i 
Polskę, która pokrywa około 40 proc, za­
potrzebowania austrjackiego. Import jaj 
do Austrji wynosił w r. 1931 174 000 ctn. 
metr, wartości 27,4 milj. szylingów. Sto­
sownie do uchwały komisji głównej, to­
war, zmagazynowany już w składach, wol­
nych od cła, w ciągu miesiąca od wejścia 
w życie zakazu, nie będzie wymagał 
pozwoleń celnych.

(z) Węgiel we Włoszech. Według obli­
czeń technicznych kopalnie antracytu na 
zboczu wzgórza Croce należące do Towa­
rzystwa Cogne zawierają ponad 100 milj. 
tonn węgla kamiennego. Dotąd po racjo­
nalnej rozbudowie kopalni wydobyto 
100 (XXI tonn antracytu. Pokłady weglowe 
zostały odkryte w 1843 r., ale dopiero w 
1889 r. pewne towarzystwo eksploatacyjne 
angielskie rozpoczęło prace przedwstępne, 
opuszczając je wkrótce z niewiadomych 
przyczyń. Podczas wojny dokonywano ra­
bunkowej eksploatacji złóż najpłytszych i 
najmniej wydajnych. Obecnie przeprowa­
dzono racjonalny sposób gospodarki ko­
palnianej.

(z) Wełna w Londynie zwyżkuje. Drugi 
tydzień aukćyj wełnianych w Londynie 
przyniósł poważne ożywienie, wyrażające 
się wzmożonym zapotrzebowaniem na cały 
szereg gatunków wełny, oraz zwyżka ceń 
w granicach do 10 proc. Głównym odbior­
cą jest w dalszym ciągu kupiectwo angiel­
skie. Również i handlarze wełny Francji 
i Niemiec zrealizowali dość duże zakupy.
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Nadeszły żniwa
Lato dochodzi do swej pełni. Na 

polach falują, złociste łany zbóż, które 
są niejako ostatnią ozdobą krajobrazu 
lata. Pełne kłosy uginają się pod wła­
snym ciężarem, czekając aż je ktoś 
kosą zetnie. I już niedługo będą cze­
kały,- bo gdzie niegdzie stoją już zżęte 
snopy, ustawione w „mendele“, Kiedy 
łany zbóż zamienią się w sterczące 
ścierniska, przez które wiatr przewie­
wa, znać, powiada chłop, że zbliża się 
jesień. Według chłopskiego kalenda­
rza pogoda powinna sprzyjać tego­
rocznym żniwom. Jeżeli bowiem w 
dniu Siedmiu braci męczenników (10 
lipca) jest pogoda, to będzie ona przez 
siedm tygodni. Krótki deszcz nie ła­
mie zasady.

Falujące łany zbóż wzbudzają 
swoim wyglądem pewien jakby demo­
niczny strach, który wytworzył u lu­
du wiarę, że w zbożu ukrywają się 
różne demony czy bóstwa ‘ złośliwe, 
mające w różnych okolicach różne na­
zwy. Wiara ta powstała niewątpliwie 
stąd, że falujące pod wpływem wiatru 
zboże robi rzeczywiście wrażenie, że 
ktoś w niem chodzi a pozatem często 
w istocie kryją się w zbożu nietylko 
żwierzęta, lecz także ludzie niepewne­
go pochodzenia..

Rozpoczęcie żniw odbywało się 
dawniej bardzo uroczyście. Najdogod­
niejszym i najszczęśliwszym dniem 
do tego była sobota, jako dzień Matki 
Boskiej. Dziś tego terminu się już nie 
przestrzega. Zaczyna się poprostu wte­
dy, kiedy się widzi, że zboże jest 
dojrzałe. Nie zapomina oczywiście lud 
o tern, że każdą ważniejszą pracę w 
polu należy rozpocząć z Bogiem. Dla­
tego w wielu miejscowościach zama­
wia się na dzień rozpoczęcia żniw 
mszę św. na intencję pomyślnych plo­
nów. Zaczęcie ¿niw przy muzyce, o

Zabawki uczonych
Wycieczka w krainę baśni. — Arcydzieła 

pomysłowości. — Naukowa karuzela.
W jednym z zaułków Londynu, w bli- 

skiem sąsiedztwie Hampton Court, znajdu­
je się niepozorny kompleks budynków, zaj­
mowanych przez Narodowe Laboratorjum 
Fizyczne. Wycieczka do tej dość odległej 
dzielnicy angielskiej metropoli opłaca się 
sowicie, gdyż zwiedzający ów zakład nau­
kowy odnosi wrażenie przebywania przez 
parę godzin w — krainie baśni!

Czego tam niema? Na pozór, niejedno 
robi wrażenie zabawki dziecięcej, w rze­
czywistości zaś, zapomocą rzekomych i- 
graszek chłopięcych, dokonywane są nader 
poważne doświadczenia naukowe.

Oto wystawcie sobie szklaną rurę dłu­
gości czternastu stóp, o siedmiu stopach 
średnicy, wewnątrz której zwisa na cie­
niutkich drucikach minjaturowy model sa­
molotu. Do rury wpuszczony zosta.je silny 
prąd powietrza o szybkości 75 mil ang. na 
godzinę. Skutki naporu powietrza na ma­
leńki aeroplan rejestrowane są przez nie­
pomiernie czułe aparaty miernicze, a u- 
jawniane w ten sposób dane stanowią cen­
ny materjał dla konstruktorów maszyn 
napowietrznych.

A teraz inna „zabawka“. „Burza morska.“ 
w basenie betonowym o rozmiarach 550 na 
30 stóp,, przy głębokości 12 i pół stopy. 
Przeznaczeniem tego miniaturowego mo­
rza jest poddawanie próbom wytrzymało­
ść i odporności modeli okrętów i hydropla­
nów rozmaitych typów. Basen jest praw- 
dziwem arcydziełem pomysłowości ludz­
kiej, umożliwiającem wytwarzanie różnych 
stanów wody, od lekkiego pomarszczenia 
powierzchni, aż do potężnych bałwanów, 
biczowanych strasznym orkanem!

Począwszy od r. 1911 dokonywane tam 
były badania ruchów hydroplanów, po­
przedzających wzniesienie się aparatów 
w powietrze i opuszczanie się ich na wodę, 
a rezultaty były komunikowane minister­
stwu lotnictwa. Inne znów doświadczenia 
przeprowadzano tam z polecenia admirali­
cji z modelami łodzi podwodnych, torped 
i min morskich.

Z pośród wielu innych genjalnie obmy­
ślanych przyrządów doświadczalnych, na 
szczególną uwagę zasługuje aparat: do 
stwierdzania błędów akustycznych w, sa­
lach teatralnych, koncertowych itp. Szcze­
gółowy opis tego przyrządu zająłby zbyt du­
żo miejsca. Powiemy tylko, że dla prze­
prowadzenia odnośnych badań, dokładny 
model danego budynku, wzgl. jego części, 
zanurzane są do połowy w basenie napeł­
nionym wodą, a następnie w»miejscu, skąd 
w projektowanym budynku ma się roz­
legać głos śpiewaka, mówcy itd., przez pro­
ste naciśnięcie guzika elektrycznego, wzbu­
rzoną zosta.je tafla wody. Przez obserwa­
cję krągów wodnych, odpowiadających fa­
lom glosowym,z a rzdcany/ch na ekran 
świetlny za pośrednictwem odpowiedniego 
systemą zwierciadeł, z łatwością da.je się 
stwierdzjc, do której części ubikacji fale 
głosową docierają z trudnością, lub skąd 
odrzucane są jako niepożądane echo. Wy­
nik takich doświadczeń zużytkowany zo­
stał p. in. przy budowie gmachu parlamen­
tarnego w Listerze.

A teraz przyjrzyjmy się jeszcze apara­
towi probierczemu. Zadaniem jego jest 
stwierdzanie wytrzymałości różnego ro­
dzaju bruków ulicznych,-szosowych i t. d.’,

której wspomina St. Bystroń w „Zwy­
czajach żniwiarskich w Polsce“, nale­
ży dziś już chyba do rzadkości.

Powszechny jest natomiast zwy­
czaj, zwany „obwiązywaniem“. Kto na 
początku żniw przychodzi pierwszy 
raz na pole, tego żniwiarze obwiązu­
ją powrósłem lub rzucają mu pod no­
gi snop żyta. „Obwiązany“ winien się 
wykupić jakimś datkiem pieniężnym. 
Zwyczaj ten stosuje się przedewszyst- 
kiem do dziedzica i członków jego ro­
dziny. Ale i pozatem obcego człowie­
ka, który zjawia się po raz pierwszy 
na polu, też obwiązują.
.. Szczególne znaczenie przywiązuje 
się do pierwszych kłosów, które daw­
niej zwykle ścinał sam gospodarz lub 
niewinne dziecko (w Niemczech). Zżę­
te kłosy na ziemi na krzyż kładziono.

Jeżeli żniwiarz spotyka kłos po­
dwójny, to zwie go „szczęściem“ i 
przypina go sobie do kapelusza. Jest 
to zresztą to samo „szczęście“, jakiego 
szuka się w kwiatkach bzu lub w li­
ściach koniczyny.

Koszenie zboża przy pomocy sier­
pa spotykamy częściej w Małopolsce, 
niż w Wielkopolsce. Robią to przede- 
wszystkiem kobiety. Odmienny jest 
także sposób ustawiania zboża w ku­
py, zwane u nas „mendelami“. Jeśli 
się np. w porze żniw jedzie pociągiem 
z Wielkopolski na wschód lub połu­
dnie Polski, to łatwo można poznać 
granice dzielnic właśnie po ustawia­
niu zboża.

Żniwa należą do najcięższych prac 
w polu, zwłaszcza, że przypadają w u- 
palne dni letnie. Dlatego powinniśmy 
się odnieść z tem większym szacun­
kiem i zrozumieniem do tej pracy rol­
nika, który z taką miłością i przywią­
zaniem do ziemi pracuje na nasz 
Chleb powszechni. J. H.

przyczem eksperymenty dokonywane są w 
ten sposób, że dwudniowa próba labora­
toryjna odpowiada mniejwięoej dwuletnie­
mu okresowi używalności danej arterji ru­
ch-u. Dla osiągnięcia tego efektu, podlega­
jąca próbie substancja brukowa (asfalt, be­
ton, makadam i t. p.) „ujeżdża“ z szybko­
ścią dziesięciu kilometrów na godzinę, 
osiem kól, przytwierdzonych do przyrządu 
typu karuzeli i w różnym stopniu obciążo­
nych. Próba ta ujawnia wszelkie zalety 
i wady danego materiału drogowego z na­
der precyzyjną dokładnością. kr.

Higjena jedzenia
Na ogół jemy więcej, niż tego wymaga 

nasze zdrowie. Mylne jest przypuszczenie, 
że organizm tem korzystniej się rozwija, 
im więcej otrzymuje pożywienia. Tak nie 
jest. Nadmiar'pożywienia organizm wy­
dziela albo niestrawiony, albo gromadzi go 
w postaci tłuszczu, lub pozostawia, w ciele 
.jako. kwas moczowy łub też inne ¡niedo­
skonałe podukty. Przy niedyspozycji apa­
ratu trawienia najlepszem lekarstwem jest 
przejściowe głodowanie.

W czasach normalnych pożywienie po­
winno być raczej stałe, niż płynne albo 
papko watę, gdyż inaczej zęby i gruczoły, 
wydzielające ślinę, nie mają dosyć zaję­
cia i marnieją. Dzieci, otrzymujące za 
mało pożywienia stałego, cierpią na nie­
dostatecznie rozwinięte zęby. Do pra­
widłowego jedzenia potrzebne są dobre i 
zdrowe zęby. Dla należytego przebiegu 
trawienia bardzo ważne jest gruntowne 
przeżywanie strawy, ponieważ ono przygo­
towuje proces trawienia i odciąża po­
ważnie żołądek i kiszki. Tem się tłuma­
czy, że np. umaczana w kawie bułka 
absorbuje, więcej żołądek, niż przeżuta na 
sucho. Maczanie pieczywa w kawie itd. 
jest zatem niecelowe. Twarde pieczywo 
zasłiłguje na pierwszeństwo przed mięk- 
kiem, ponieważ zmusza do starannego 
przeżuwania. Naturalnie trzeba mieć zę­
by w porządku, a w danym razie posta­
rać -się o sztuczne uzębienie.

Po każdem przyjmowaniu pożywienia 
należy czyścić usta i zęby, szczoteczka do 
zębów jeąt wieczorem potrzebniejsza niż 
rano. Podczas jedzenia nie należy pić zbyt 
dużo, gdyż nadmiar płynu rozcieńcza soki 
żołądkowe i wpływa ujemnie na proces 
trawienia. Po jedzeniu można natomiast 
zaspokoić pragnienie. Nagannym zwy­
czajem jest jedzenie i picie zbyt gorących 
potraw i napojów7. Kawę i herbatę niektó­
rzy’ ludzie pi,ją ta.k gorące, że muszą so­
bie poparzyć usta. Ziemniaki i jarzynę 
podaje się na stół jeszcze dymiące. Od 
zbyt gorących potraw i napojów glazura zę­
bów pęka, a zęby się psują. Błony ślu­
zowe jamy ustnej, przełyku i żołądka 
niszczą się i stają się skłonnemi do zapa­
leń. Bardzo zimne potrawy i napoje na­
tomiast wywołują katary. I w jednym 
i w drugim wypadku cierpi na tem tra­
wienie. Po jedzeniu krew silnie napływa 
do żołądka, w mózgu i w mięśniach krwi 
ubywa. Kto więc bezpośrednio po jedze­
niu intensywnie pracuje umysłowo albo 
fizycznie, ten odciąga krew od żołądka i 
przeszkadza żołądkowi w wydzielaniu so­
ków’ i w wykonywaniu ruchów koniecz­
nych do trawienia. Dla tego nie należy 
pracować bespośrednio po głównem poży­
wieniu.

Na znanej plaży w Coney Island, gd-zie w czasie upałów szukają ochłody mie­
szkańcy Nowego Jorku, wybuchł w tych dniach olbrzymi pożar. Pastwą pip. 
mieni padt nasamprzód olbrzymi pomost drewniany, widoczny w głębi na 
powyższem zdjęciu, a następnie także rozmaite zabudowania oraz kilka „dra­
paczy chmur“. Pożar ten wyrządził olbrzymie szkody, które jednak wkrótce 
pewnie już będą powetowane przez wzniesienie nowych, rozmiarami jeszcze

roizległejszycb, urządzeń plażowych.

Cc do tego, czy po jedzeniu należy spo­
czywać, zdania są rozbieżne. Dla ciężko 
pracujących krótki spoczynek po obiedzie 
będzie rzeczą pożądaną, zresztą miaro­
dajne tu będą także osobiste warunki.

W i P.

Sól a organizm ludzki
Sól kuchenna w większych ilościach 

jest dla organizmu ludzkiego szkodliwa. 
Zdrowy człowiek zniesie bez specjalnego 
uszczerbku dla zdrowia dziennie do 20 gr. 
soli, której w ciągu 24 godzin pozbywa się 
znowu za pośrednictwem nerek. Chorzy 
na nerki natomiast nie potrafią wydzie­
lić w ciągu doby ani 10 gr. soli, spożytej 
w pożywieniu. Mówi się w tych wypad­
kach o retencji soli. Skoro się w orga­
nizmie nagromadzi większa ilość soli, wy­
wołuje to bardzo szkodliwe skutki dla 
zdrowia. W rezultacie stwierdzono, że 
nadmiar soli w organizmie jest jedną z 
przyczyn, wywołujących puchlinę wodną 
u chorych na nerki. Przyczynowość mię­
dzy puchliną wodną a nadmiarem soli w 
organizmie została, eksperymentalnie udo­
wodniona, Pacjenci pozbywali się puchli­
ny, kiedy dodawano do potraw 10 do 12 
gr. soli na dobę. w i P.

Czas leci,
—• Czy twoja żona jest jeszcze tak 

piękna jak przed dziesięciu laty?
O tak, tak samo, ale zużywa więcej 

czasu na ten cel. '(Le Rire)

Z RÓŻNYCH STRON POLSKI
O witraże Witkiewicza w kościele 

w Zakopanem
W kościele parafialnym w Zakopanem 

przystąpiono do malowania ścian i naru­
szania zabytkowej wartości witraży Stani­
sława Witkiewicza.

• Ufundowane przed dwudziestu kilku 
laty, przez znanych górali, parafjan zako­
piańskich, ś. p. Wojciecha Roja i ś. p. Ja­
na Krzeptowskiego, witraże te wyobraża­
jące leluje w czerpakach, są jedynemi w 
Polsce zabytkami twórczości Stanisława 
Witkiewicza w zakresie stosowania zdob­
nictwa góralskiego do witrażownictwa ko­
ścielnego. Delegacja Komitetu Witkiewi­
czowskiego Z. N. P. w osobach pp.: Jana 
Gwalberta Pawlikowskiego, brata artysty 
Ignacego Witkiewicza i Tadeusza Korńiło- 
wicza usiłowała przekonać obecnego pro­
boszcza Zakopiańskiego ks. Tobolaka, że 
odnawianie kościoła winno przystosować 
się do istniejących zabytków sztuki podha­
lańskiej w kościele, nie zaś odwrotnie: aby 
dawne zabytki ustępowały nowym pomy­
słom. Komitet uzyskał fachową ocenę co 
do pomyślnego stanu witraży Stan Wit­
kiewicza od specjalisty p. Henryka No- 
stitz-Jackowskiego z Poznania: Delegacja 
Związku Podhalan złożyła w tej sprawie 
memorjał do ks. metropolity krakowskie­
go. Upominał się o zachowanie witraży 
również p. konserwator krakowski, Zjazd 
Podhalan w r. 1931 i liczbę (zebrania mi­
łośników Tatr i Podhalan w sezonie letnim 
ub. r.

Wobec tak zgodnej szerokiej opinji 
społecznej — zdawało się, że sprawa /¿na j­
dzie właściwe zrozumienie. Wbrew temu 
wszystkiemu w kościele parafialnym w Za­
kopanem stawia się rusztowania, przygo­
towuje się/ nowoczesną polichromię ścian, 
zamierza /się usunąć witraże Stanisława 
Witkiewicza.

Poświęcenie kamienia węgielnego pod 
kościół.

(KAP) W ubiegłą niedzielę JE. ks. arcy­
biskup Nowowiejski dokona! poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowy kościół na 
terenie parafji Imielnica pod Płockiem. 
Budowa kościoła została rozpoczęta w r.

1925. Od tego czasu powstały już mury 
zewnętrzne i dach na kościele, dalsze wy­
kończanie jest w toku. Proboszczem pa­
rafji jest ks. Wł. Skierkowski, znany pi­
sarz i autor słynnej sztuki „Wesele na 
Kurpiach“, granej na naszych scenach.

RADJO
Programy radiofoniczne:

Wtorek, dnia 19 lipca 1932 r.
Poznań (335 m) godz. 12.10 (Warszawa); 

godz. 12.58 sygnał czasu; godz. 13.05 kon­
cert gramof.; godz. 14.00 notowania giełdy; 
godz. 17.00 (W); godz. 18.00 (W); godzina 
18.29 odczyt z zakresu kosmetyki (cz. -II., 
wygi. dr. med. Marjan Kalinowski); godz.
18.35 lekcja jęz. włoskiego (lingwafon); go­
dzina 18.50 płyty; godz. 19.35 (W); godzina 
19.45 płyty; godz. 19.58 sygnał czasu; godz. 
20.00 (W); godz. 21.50 (W); godz. 21.55 sy­
gnał czasu — komunikaty sport, i polic.; 
godz. 22.15 muzyka taneczna z płyt. ,

Warszawa (1412 m) godz. 12.45, 13.35 i 
15.10 płyty; godz. 15.30 chwilka lotnicza; 
godz. 15.35 kom. Państw. Urz. Wych. Fiz. 
i Państw. Zw. Sportowego; godz. 15.40 pły­
ty; godz. 16.35 kom. centr. biura hydr, dla 
żeglugi i rybaków; godz. 16.40 „Zwróćmy 
uwagę na gry sportowe" — p. Eryk Lipiń­
ski; godz. 17.00 koncert symfoniczny w wyk. 
orkiestry Filharm. Warsz. pod dyr. M. Neu- 
teicha; godz. 18.00 „Kaszubi i ich gwara“ 
— prof. M. Małecki (Kraków); godz. 18.20 
muzyka taneczna z Ciechocinka; godzina
19.35 prasowy dziennik radjowy; godzina 
19.45 bieżące wiadomości rolnicze; godz. 
20.00 koncert w wyk. ork. Filharm. Warsz. 
pod dyr. K. Wiłkomirskiego, Helena li­
powska (sopran) i L. Urstein (akomp.); go­
dzina 20.40 feljeton literacki: „Szlakiem 
powieści polskiej“ — Stan. Adamczewski; 
godz. 20.55 dalszy ciąg koncertu; godz. 22.00 
muzyka taneczna; godz. 22.40 wiadomości 
sportowe; godz. 22.50 muzyka taneczna.

Zapisy na członków wspierających 
T. C. L. przyjmują wszystkie redakcje 
miejscowych pism. Biura Zarządu 
T. C. L, znajdują się przy ul. św. Mar­
cina 37, teł. 10-50, gdzie przyjmuje się

zapisy na członków.
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W 12-tą rocznicę
Staraniem Zrzeszenia Rodaków z 

Warmji. Mazur i Ziemi Malborskiej w 
poznaniu, odbyła się w sobotę jako w 
12. rocznicę plebiscytu na Warmji i 
Mazurach w sa,li p. Jarockiej wieczor­
nica. Wieczornicę zagaił b. pracownik 
plebiscytowy prez. Zrzeszenia p. Chę­
ciński hasłem: Cześć Warmji, Mazurom 
i Ziemi Malborskiej! Następnie b. kie­
rownik plebiscytowego wydziału pro­
pagandowego b. poseł p. Herc wygło­
sił dłuższy referat. Mówca zobrazował 
bardzo wyczerpująco ówczesne sto­
sunki na terenie plebiscytowym, wska­
zał na nieprzychylne stanowisko woj­
skowej załogi angielskiej w stosunku 
do Polaków i obrazował napady band 
t zw, „sackhauerów“ napadających na 
zebrania polskie i uniemożliwiających 
prowadzenie akcji plebiscytowej. Tak 
przeprowadzonego plebiscytu na Ma­
zurach i Warmji Polska nie uznaje 
do dziś.

Sekretarz Zrzeszenia p. Al. śliwa

Teatr świetlny „SŁOŃCE“
Dziś, w poniedziałek, dnia 18 lipca r. b. Atrakcyjna Premjera: 

Głośne arcydzieło filmowe

SERCE PIEŚNIARZA
porywający dramat znakomitego artysty, ulubieńca tłumów, szczęśliwego męża 

i ojca, Którego nieubłagana woła losu strąca na dno upadku i poniżenia
W rolach głównych:

m*ównany piosenkarz i tragik, niezapomniany „Śpiewający Błazen” 
'BAHiuw wiAOol urocza gwiazda ekranu oraz czarujący ¿-letni chłopczyk 

. SONNY BOY. Pw 3 378-29,1
wzruszająca treści Porywające sceny! Mistrzowska gra artystów!

Sala specjalnie chłodzona za pomocą najnowszych aparatów I 
„SŁOŃCE“ dla wszystkich!!! Wszyscy do „SŁOŃCA“!!!

Ważne rozstrzygnięcie
w sprawie opłat za nadmierne zużywa­

nie dróg
Kupiec P- Henryk Serwa w Ostro­

wie Wlkp. po długoletniem procesowa­
niu się uzyskał ważne orzeczenie w 
sprawie opłat za nadmierne zużywanie 
dróg, a mianowicie Sąd Najwyższy wy­
rokiem z dnia 1 kwietnia 1932 r„ nr. II, 
4. K. 945/31 uznał statńt Krajowego 
Związku Komunalnego w Poznaniu, 
dotyczący pobierania opłat za nad­
mierne zużywanie dróg wojewódzkich, 
za nieważny — w części traktującej o 
sankcjach karnych za niezłożenie de­
klaracji o ruchu na drogach wojewódz­
kich.

W uzasadnieniu podaje Sąd Naj­
wyższy między innemi co następuje:

Statut Poznańskiego Krajowego 
Związku Komunalnego w przedmiocie 
pobierania opłat za nadmierne zużywa­
nie dróg opiera się na art 23 ustawy 
z dnia 10 grudnia 1920 r., poz. 32 z r. 
1921 i art, 30 ustawy z 11 sierpnia 1923, 
poz. 747. Ustawa z 11 sierpnia 1923 r. 
o tymczasowem uregulowaniu finan­
sów komunalnych nie zawiera przepi­
sów o opłatach drogowych. Do nich 
stosują się przepisy dawniejsze w myśl 
art. 30 ustawy, utrzymującego bez 
zmiany przepisy dotychczasowych u- 
staw o komunalnych opłatach na cele 
specjalne i poddającego jedynie wyso­
kość tych opiat regulacji wedle art. 68 
■ustawy. W przedmiocie opłat za nad­
mierne zużywanie dróg zachowana zo­
stała zatem moc obowiązująca art. 23 
ustawy z dnia 10 grudnia 1920 r. (poz. 
32 z r. 1921). Przepis ten przewiduje 
możność pociągania nadmiernie zuży­
wających drogi do udziału w kosztach 
budowy i utrzymania dróg, jednako­

wygłosił następnie referat o obecnem 
położeniu rodaków naszych na War­
mji i Mazurach. Wskazał na systema­
tyczny ucisk i brutalne napady bojó­
wek niemieckich na patrjotów pol­
skich na Warmji i Mazurach. Godzą 
one w patrjotów organizujących szko­
łę polską zakładających polskie towa­
rzystwa śpiewacze. Rodacy nasi na 
Warmji i Mazurach mówią jednak co­
raz śmielej po polsku i coraz chętniej 
przyznawają się, iż są członkami wiel­
kiej polskiej rodziny. Najpotrzebniej­
sza jest pomoc dla Towarzystwa Szko­
ły Polskiej, która ma poważne zasłu­
gi na Warmji i Mazurach około krze­
wienia szkolnictwa polskiego i opie­
kuje się 15 polskiemi szkołami. Obec­
nie powstała myśl budowy gimnazjum 
polskiego w Olsztynie.

Do urozmaicenia wieczornicy przy­
czyniła się deklamacja małej Ireny 
Śliwińskiej, która z zapałem recyto­
wała wierszyk „Do Warmji i Mazur“ 
p. Alojzego Śliwy, gorliwego Warmja- 
ka i patrjoty. (kl).

woż nie przewiduje żadnej sankcji kar­
nej, ustawa też nie zawiera przepisów 
ramowych, w których mogłyby się 
mieścić dyspozycje karne. Objęcie sta­
tutem o obowiązku zgłoszeń o ilości 
ruchu § 3 pod sankcją karną § 9 nie 
znajduje zatem uprawnienia w usta­
wie z 10 XII. 1920. Ustawą z dnia 11 
sierpnia 1923 o tymczasowem uregu­
lowaniu finansów komunalnych mogą 
k»yć przewidziane kary porządkowe do 
wysokości 10.000.000 mk., (345,90 zł) za 
wykroczenie przeciwko przepisom o 
wymiarze i poborze danin komunal­
nych oraz statutom i uchwałom podat­
kowym, opartym na tych przepisach, 
odnosi się to jednak do tych przedmio­
tów, które zostały uregulowane samą 
ustawą, nie odnosi się natomiast do 
przedmiotów, pozostających poza dzie­
dziną uregulowania przez ustawę, a 
które sama ustawa wyłączyła ze zakre­
su swej mocy obowiązującej i nadal 
poddała specjalnym przepisom daw­
niejszych ustaw (art. 30). Do opłat za 
nadmierne zużywanie dróg, uregulo­
wanych ustawą z dnia 10 grudnia 
1920 r., a nie podpadających pod dzia­
łanie ustawy z 11 sierpnia 1923, nie 
może zatem odnosić się prawo ustano­
wienia rygorów przyznane związkom 
komunalnym z art 67. (n)

Kary za nieuczęszczanie
terminatorów do szkół zawodowych

W Warszawie odbyła się konferen­
cja międzyministerjalną w sprawie 
nakładania kar za nieuczęszczanie 
młodzieży robotniczej, zatrudnionej w 
fabrykach, oraz terminatorów do za­
wodowych szkół dokształcających. W 
konferencji wzięli udział przedstawi­
ciele ministerstw: pracy i opieki spo-

łecznej, wyznań religijnych i oświeca- l 
nia publicznego, przemysłu i handlu, j
sprawiedliwości, oraz spraw wewnętrz­
nych.

Na konferencji omawiano ponad­
to sprawę zmiany godzin nauki z wie­
czornych na dzienne, oraz zaliczenia 
godzin nauki do czasu pracy. W wy­
niku obrad zdecydowano powołać 
międzyministerjalną komisję, która 
zbada wszystkie obowiązujące o- 
becnie rozporządzenia i przepisy w 
sprawie kar za nieuczęszczanie do do­
kształcających szkół zawodowych, oraz 
ustali wytyczne dla władz administra­
cyjnych i szkolnych w sprawie stoso­
wania tych kar.

Postanowiono również zalecić 
współpracę inspektorów pracy z wła­
dzami szkolnemi w tym zakresie, oraz 
przeprowadzić rewizję programu do­
kształcających szkół zawodowych. '

Kary z ustawy o monopolu tytoniowym
Ministerstwo skarbu wydało obwieszcze­

nie, w którem podaje do wiadomości kary, 
grożące za naruszenie ustawy o monopo­
lu tytoniowym, zgodnie z nową ustawą 
kamą skarbową.

W myśl przepisów tej ustawy, za nie­
dozwoloną uprawę tytoniu, jeżeli zbioru 
jeszcze nie dokonano, przewidziana jest 
kara pieniężna w wysokości od 5 zł. do 20 
zł. za każdy metr kwadratowy gruntu, u- 
prawionego bez upoważnienia. Pielęgno­
wanie rośliny tytoniowej, która wyrosła, 
choć jej nie posiano, ani też nie posadzo­
no, karane jest w wysokości od zł. 2,50 do 
zł 10 za każdy metr kw. uprawionego grun­
tu. Winni bezprawnego posiadania wzgl. 
przechowywania surowca tytoniowego, 
podlegają karze od 100 zł do 250 zł. od 
każdego, choćby niespełnego, kilograma. 
Niedozwolone wytwarzanie wyrobów tyto­
niowych z surowca, niedozwolone dalsze 
przerabianie gotowych już wyrobów, lub 
sprzedaż ich podlega karze pieniężnej w 
wysokości 1000 zł. od kilograma gotowych 
wyrobów i przygotowywanego materjału 
oraz karze aresztu od tygodnia do 6 mie­
sięcy.

Winni nabywania wyrobów tytonio­
wych, pochodzących z fabrykacji prywat­
nej ulegają karze w wysokości 1 000 zł. od 
1 kg. Przywóz surowca, wzgl. wyrobów 
tytoniowych zagranicznego pochodzenia, 
bez uiszczenia należności celnych i mono­
polowych, oraz nabywanie, sprzedaż lub 
posiadanie surowców, czy wyrobów pocho 
dzenia zagranicznego bez zezwolenia 
władz, karane jest od 164 zł do 2760 zł za 
1 kg.

Upoważniony sprzedawca wyrobów ty­
toniowych, który zmniejsza zawartą w o- 
pakowaniu ilość sztuk lub wagę wyrobów, 
bądź też zmieni jakość wyrobów w opako­
waniu, ulega karze od 50 zł. do 300 zł., nie­
zależnie od odpowiedzialności z powszech­
nej ustawy karnej. Ponadto we wszystkich 
wypadkach surowiec i wyroby tytoniowe 
ulegają konfiskacie.

Dzieci polskie z Niemiec 
na koloniach w kraju

Na kolon je letnie staraniem Towa­
rzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
Polskiej w Niemczech przybyło na mie­
siąc lipiec około 4.000 dlzieci, w tem 
2.000 dzieci polskich z Niemiec, oraz 
2.000 dzieci z Górnego Śląska. Przeby­
wają one obecnie na szeregu kolon i j 
zbiorowych, zorganizowanych na całym 
terenie Rzeczypospolitej. Największa 
ilość kolonij znajduje się w wojewódz­
twach: poznańskiem, krakowskiem, Lu­
belskiem, warszawskiem i pomorśkiem.

Na miesiąc sierpień przybywa na ko- 
lonje około 1.600 dzieci polskich z West- 
falji, oraz większa partja dzieci ze Ślą­
ska. Kolonje Towarzystwa Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w Niem­
czech obok charakteru wypoczynkowe­
go, posiadają również znaczenie wycho­
wawcze przez nawiązywanie łączności 
międlzy dziećmi polskiemi, znajdujące­
mu się na obczyźnie, a macierzą.

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz trzeci „Płomienna noc“
M. Lengyela. Gościnne występy bez­
sprzecznie najmilszego z ulubieńców 
Poznania, Roberta Boelkego, codzien­
nie ściągają tłumy do Teatru Polskie­
go, który obecnie codziennie, mimo se­
zonu letniego, gra przy wypełnionej 
widowni. Świetna kreacja, jaką stwa­
rza nasz gość w roli angielskiego ka­
pitana Barkera., na długo pozostawia 
miłe wspomnienia. Romedja przy wy­
bornej reżyserji Janusza Nowackiego 
otrzymała też znakomitą obsadę w oso­
bach pp. Sawickiej, Niwińskiej, Młodzie 
jowskiej, Sierskiej i Zarembianki wraz 
z panami Kreczmarem, Nowackim, Pi- 
chelskim i Kwaskowskim. „Płomien­
na noc“ będzie grana jedynie jeszcze 
kilka razy w ciągu bieżącego tygodnia.

Z Teatru Nowego
„Małżeński urlop“ — to największy 

triumf letniego sezonu. Humor tej far­
sy czaruje swą pogodą — żywa akcja 
budzi ustawiczne zainteresowanie. 
Przekomiczne przygody żon i mężów 
bawią do łez, lekki dowcip rozbrzmie­
wa ustawicznie. Galerja typów zbie­
ra huragany oklasków. Aktualna treść 
„Małżeńskiego urlopu“ czyni tę farsę 
specjalnie w lecie niezwykle pożądaną 
atrakcją, tembardziej, że wszystkie ro­
le spoczywają w rękach takich nieza­
wodnych komików, jak pp. Czarnecka, 
Czajkowski, Folański, Górowski, Ka­
den i inni. Sztukę upiększają malow­
nicze dekoracje projektu prof. Jaroc­
kiego.

Teatr Letni w ogrodzie 
przy placu Nowomiejskini

Dziś w poniedziałek — teatr nie­
czynny z powodu prób z „Wesela na 
Chwaliszewie“, która to interesująca 
premjera odbędzie się w czwartek, 21 
b. m. o godz. 8,30 wieczorem.

Aktualne sketsche, pomysłowe tań­
ce i ewolucje w wykonaniu całego ze­
społu z Bronisławem Gozdową na cze­
le, oraz barwne dekoracje pędzla art. 
mai. J. Kudrewicza, złożą się na prze­
miłą całość sympatycznego widowiska.

Bilety w certie od 50 gr do 2 zł 
sprzedaje f-a Szrejbrowski, uł. Gwar­
na.

Rekord pisma 
mikroskopijnego _

Rekord pisma mikroskopijnego ustano­
wił zecer ze Szandowy, J. Harloff. Nie po­
sługując się szkłami, wypisał on na 
zwykłego formatu pocztówce 10111 słów 
w ciągu 17 godzin. Dotychczas rekord w 
tej dziedzinie zdobył pewien Hiszpan, J. 
Alvarez, który wypisał na pocztówce 0000 
słów.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Chór kościelny par. św. Michała Ar- 

chanloła. Lekcja śpiewu dziś w poniedzia­
łek, o godz. 8 wiecz. w kościele. Nowych 
członków przyjmuje się na lekcji.

— Wolny Cech Krawiecki. Wydział 
naukowy odbędzie swe zebranie w ponie­
działek, dnia 18 bm. o ogdz. 20 w salce 
posiedzeń, przy ul. Romana Szymańskie­
go.

— Pozn. Tow. Cyklistów 1 Motorzystów.
Nadzwyczajne zebranie walne odbędzie się 
21 bm. o godz. 20 na sali zebrań p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska. Na porządku ob­
rad zmiana statutu i wybór nowego se­
kretarza.

— Cech Sam. Siodlarzy 1 Rymarzy. W
niedzielę, dnia 24 bm. o godz. 11 w lokalu 
pani Jarockiej, Masztalarska 8a, plenarne 
zebranie członków. Na porządku obrad 
sprawy uczniowskie. Obecność członków 
konieczna. Zarząd.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nasz długoletni przedstawiciel na Wielkopolskę, ś. p.Michał Mielcarek
zmarł po ciężkich cierpieniach dnia 16 b. m. Prawość charakteru, pra- . 
cowitość i sumienność były jego wybitnemi zaletami, to też pozostanie 
zawsze w naszej pamięci.

Centra
Fabryka Elementów! Bateryj, Szprych Rower., Igieł Gramofon.

Poznań, dnia 18. 7. 1932. Pw 3378-29,9

W sobotę, 16 lipca 1932 r., zmarła po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św„ moja najukochańsza żona, nasza 
kochana matka i teściowa, ś. p.

63 roku życia. Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 19 b. m., o godz. 5-tej 
po południu, z Zakładu Opatrzności, Rynek Śródecki, na stary cmen­
tarz św. Jana, o czem donoszą

w ciężkim smutku strapieni
mąż i dzieci.zw 15293
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Dnia 17 lipca 1932 r. zasnął w Bogu, po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, najtroskliwszy ojciec, jedyny brat, ś. p.

Jan Warszawski
dyrektor Krajowego Zakładu Wychowawczego w Szubinie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19. b. m., w Szubinie, o godzinie 17, 
W ciężkim smutku pogrążeni

Szubin, Katowice, żona, dzieci i brat.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.dw 662

W dniu 17 b. m., zmarł, §. p.

Jan Warszawski
Dyrektor Wojewódzkiego Zakładu Wychowawczego 

w Szubinie.
Ś. p. Warszawski piastował odpowiedzialne stanowisko 

dyrektora Wojewódzkiego Zakładu Wychowawczego od r. 1920,
W czasie tej służby, spełnianej z zamiłowaniem i poświę­

ceniem, położył Zmarły wybitne zasługi około rozwoju wy­
chowania zapobiegawczego.

Cześó Jego pamięci! nw 4434

Poznański Starosta Krajowy.
Poznań, dnia 17. 7. 1932 roku.

W dniu 16. b. m„ zabrał 
Bóg do grona Swych anioł­
ków nasza najukochańsza 
i najmilsza córecake. sio­
strzyczkę. bra tankę, ku­
zynkę. wnuczkę i nra- 
wnucztke

Izabellę Teresę
w 1 roku życia. Pogrzeb 
odibedizie sie we wtorek, 
19. b. m.. o godzinie 16 z 
kostnicy cmentarza w Gór- 
czymie.

W smutku pogrążoną 
rodzice

Marjanostwo Mizgalscy 
s dziećmi.

Janikowo, powiat Po­
znań, Poznań, Zbechy. 
W aigrowiec. zw 15 298

Mieszkanie
po wojskowym lekarza, 
który został po 9-letniej 
dobrej praktyce przesie­
dlony, jest w centrum 

miasta

do przejęcia.

Dnia 16 b. ra., o godz. 12.30, zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św„ mój najdroższy 
mąż. ukochany ojczulek, syn, brat, wujek i szwa­
gier, ś. p.

Michał Mielcarek
knpiec

przeżywszy lat 47. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 20 b. ul, o godz. 18-tej, z kaplicy cmen­
tarnej parafji Farnej przy ulicy Bukowskiej.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z córeczką i rodziną.

Poznań, Wrocławska 3. zw 15290

Dnia 16 lipca 1932 r. zmarła, żona członka 
jubilata Towarzystwa naszego, ś. p.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 b. m., 
o godz. 17-tej, z Przytuliska Starców na Śródce.

O liczny udział członków w pogrzebie prosi
Wypadek 255 Tow, Młodych Przemysłowców 
zw 15296/7 w Poznaniu,

Tartak parowy
czterotrakowy z kompletnem urządzeniem do fabrykacji 
klepek beczkowych, położony obok Gdyni, szuka dzie­
rżawcy ew. wspólnika. Zgłoszenia pod dp 656 do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego.

UCZNI
z Szkołą Handlową do składa żelaza potrzebni. 
STEFAN TWARDOWSKI, Stary Rynek 79.

Pw 3 375-66.22

W poniedziałek, dnia 18 lipca 1932 r. o godz. 6,30, za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św,, w Zakładzie 
Przemienienia Pańskiego, ś. p.

Siostra Alojzja Anna Cygan
z Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo
w wieku 71 lat, powołania 48 lat. Nabożeństwo żałobne od­
będzie się w kościele Przemienienia Pańskiego w środę, dnia 
20 lipca o godzinie 9, poczem pogrzeb na cmentarz święto- 
marciński.

15288 Siostry Miłosierdzia.

Leon Neumann,
Świecie (Pomorze).

nw 4408

OWOC
świeży Rapuję, płacę dobre 

ceny, odbieram z miejsca.
Poznań, Szyperska 3,

mieszkanie 9.
gw 15 289

Kupię

z wałkami 600X300— 
700X300 lub 600X350. Zgło­

szenia pod
Młyn Parowy Miejska Górka 

(Pozo) 13395

poleca ze składu i wagonowo
Dźwigary, żelazo, blachy.

Miejsce sprzedaży Szkolna 3 lnb Składowa 4.

Pw 3287-27.5

Fundusz Drogowy 
Zapłacony

kupując opony i dętki we wlaściwem 
’ źródle.

Je Szczepański,
GNIEZNO, 3 Maja 57, tel. 248 

Obsługa w Poznania 
ni. Woźna 14 b, I. p., tel. 14-45

nw 4354

najlepszy środek to suchy i trwały 
kieszonkowy inhalator

odświeża i orzeźwia
ułatwia oddech, gasi pragnienie, 

chroni od kataru, daje

W aptekach i drogerjach
Lab. „MAM“, Poznań, 

św. Wojciech 28.

W matem mieście z dobrą oikolicą znalazłby egzysten­
cję rzutki

lekarz medycyny
Łaskawe zgłoszenia skierować do administracji Kur jer a 

Poznańskiego pod dw 664.

Sekretarz adwokacki
hiegły, pilny, energiczny, rzutki i obrotny, nprzej- 
my potrzebny do kancelarji w Poznaniu. Pisemne 
zgłoszenia tylko z odpisami świadectw i podaniem 

wymagań do Kurjera Poznańskiego zw 15291

Zarząd Spółki Akcyjnej „UNIA"
Zjednoczone Fabryki Maszyn, dawn. A. Ventzki & Peters 
w Grudziądzu, zaprasza PP. Akcjonarj uszów na

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
które odbędzie się 30 lipca 1932 r., o godz. 11 rajno, w Gru­
dziądzu, w lokalu Zarządu Spółki, z następującym porząd­
kiem obrad:
1. Reasumpcja uchwały Walnego Zgromadzenia Spółki 

z dnia 30 kwietnia r. b. w przedmiocie obniżenia kapi­
tału zakładowego o zł. 1.375.000.— i zmiany odnośnego 
S 4-go statutu Spółki, dotyczącego wysokości kapitału 
akcyjnego i podziału akcji.

Odnośny ustęp protokółu Walnego Zgromadzenia 
Spółki z dnia 30 kwietnia, r. b. brzmi: „Zarząd i Rada 
Nadzorcza proponują obniżenie kapitału zakładowego 
o połowę, t. j. do zL 1.375.000,— przez złożenie dwu ak­
cji na jedną. Nadwyżkę obniżenia zł. 1.375.000,— prze­
niesie się na rachunek zysków i strat i z rachunku zy­
sków i strat stworzony zostanie specjalny fundusz del- 
credere. Zarząd i Rada Nadzorcza oświadczają, że o spo­
sobie zużycia tego funduszu podadzą do wiadomości 
przyszłemu Walnemu Zgromadzeniu“.

2. Sprawa terminu wypłaty dywidendy za rok 1929/30.
3. Wybory do Rady Nadzorczej.
4- Wolne wnioski.

W myśl § 17-go statutu PP. Akcjonariusze, reprezen­
tujący przynajmniej część kapitału zakładowego, mogą 
zgłosić do porządku obrad dodatkowe sprawy, jednakowoż 
nie później, jak na 14 dni przed terminem Walnego Zgro­
madzenia

Głosować na Walnem Zgromadzeniu mogą tylko ci PP- 
Akcjonarj usze, którzy najpóźniej na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia złożą w godzinach urzędowych 
w Zarządzie Spółki:

a.) oryginalne akcje,
b) wzamian akcji zaświadczenie, wydane na dowód 

złożenia akcji u notariusza, albo krajowej instytu­
cji kredytowej (bankowej). W zaświadczeniu na­
leży wymienić numery akcji i stwierdzić, że akcje 
nie będą wydane przed ukończeniem Walnego Zgro­
madzenia.

Osobom uprawnionym na mocy powyższych przepisów 
do głosowania na Walnem Zgromadzeniu, wyda.je się karty 

I wstępu z podaniem, ilości głosów. dw 666

KONKURS
W mieście Barcinie (ponad 2 000 mieszkańców) jest do 

objęcia posada
BURMISTRZA

z dniem 16 sierpnia 1932 r.
Uposażenie według X stopnie szczebel a) oraz 10 proc, 

dodatku reprezentacyjnego. Składający winni przedstawić:
1) Świadectwo przynależności do Państwa Polskiego.
2) Dokument urodzenia.
3) Świadectwo moralności.
4) Życiorys udokumentowany świadectwami i dowo­

dami, z których niewątpliwie wynikać musi cią­
głość zajęć dotychczasowych.

5) Świadectwo zdrowia, wydane przez lekarza urzę­
dowego.

Wiek kandydatów nie powinien przekraczać 38 lat 
W pierwszym rzędzie uwzględnia się tych kandydatów, Któ­
rzy w podobnych instytucjach pracowali, z odpowiedniem 
Wykwalifikowaniem i wykształceniem.

i Rada Miejska zastrzega sobie wybór z pośród zgłoszo­
nych kandydatów według własnego uznania.

Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej do dnia 28 lipca 
b r. na ręce Przewodniczącego Rady Miejskiej. Podania 
nieuwzględnienie pozostaną bez odpowiedzi, .,,,7

Barcin, dnia 16 lipca 1932 r. . . cI,w. w
Przewodniczący Bady Miejskie)

______________________w za.st. (—) Jan Skrzypczyk__.

LICYTACJA .
Dnia 25 lipca 1932 r., o godzinie 10-tej. w magaz? f> 

Ekspedycji Towarowej w Zbąszyniu sprzeda się w aro 
licytacji

2864 kg, zloma miedzi. ,
Towar można oglądać w godzinach sńiżbm^ycn

Ekspedycja Towarowa Zbą M



Nu ro er 322 WtWTSSt--'* Straftat»-

Józef Maciejewski dentysta
' tylko Słowackiego 4/6, tel. 61-94

przyjmuje od 10—1 i 4—6» zw 15 232
Ceny odpowiednio do obecnych warunków j aknajniższe.
r^J^czynności: 13 B 846/28

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
W sprawie oskarżenia prywatnego oskarży-

ifila Ignacego Thomasa z Poznania, ul. Murna 5
Cr»eciwko oskarżonemu Marjanowi Janickiemu 
P Poznania ul. Wodna 20 o zniewagę. Sąd Grodzki 

poznaniu na posiedzeniu w dniu 11 maja 1929 r.
ndbvtem przy udziale:

Przewodniczącego sędz. grodzk. Janowicza
za sekretarza: apl. sąd. Jankowskiego 

Ił»
°rZ6j Oskarżonego Marjana Janickiego zasądza 
ie ż art. 186 k. k. na 500,— grzywny z zamianą 

razie nieściągalności na jeden miesiąc więzienia. 
II. Przyznać prywatnemu oskarżycielowi Igna- 

emu Thomasowi upoważnienie publicznego ogło- 
«enia skazania na koszt oskarżonego Janickiego 
w trzech czasopismach według wyboru oskarży­
ciela w przeciągu dwuch tygodni od chwili upra­
womocnienia się wyroku. .

III. Koszta postępowania ponosi oskarżony. 
(—) Janowicz wygotowano

Poznań, dnia 5 czerwca 1929 r. 
pieczęć (podpis nieczytelny)

Pw 3377-29.6 ' podsekretarz sądowy

V. 1. Ka. 176/30
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Wyrok
W sprawie skargi prywatnej Ignacego Thomasa 

przeciwko Marjanowi Janickiemu
Sąd Okręgowy w Poznaniu w składzie:

sędz. S. O. Bojarskiego Kajetana
S. O. Żmidzifiskiego Marjana 
L. Gr. Grabskiego Franciszka 

na posiedzeniu publicznem w dniu 30 marca 1932 r. 
orzekł:

I. Odwołanie się oskarżonego od wyroku Sądu
Grodzkiego z dn. 11 maja 1929r.uznaje się za nie­
uzasadniony, zaczepiony wyrok zatwierdza się. 
Oskarżony ponosi koszta postępowania obu 
instancyj.

(_) Grabski (—) Żmidzióski
Zgodność odpisu poświadcza

Poznań, dnia 7 lipca 1932 r.
(podpis nieczytelny)

adjunkt. kanc. pw 33176-29,3

II

pieczęć

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

„Antyki“
meble używane sprzedaje. kupuje. 
Wielkie Garbaty^ ________

Parasole
ogrodowe. balko-

' nowe, desz 020we 
i słoneczne pole­
ca Wytwórnia 
Parasoli TTT
27/29,

Magistrat m. Leszna (woj. Poznańskie) rozpisuje n> 
niejszem. _ ~

KONKURS ,
na wolną od 1. IX. b. r. w Miejskiem Gimnazjum Żenakiem 
im. Marji Konopnickiej w Lesznie

kontraktową posadę nauczycielki matematyki,
możliwie wraz z fizyką i chemią. .„„j-cio Wynagrodzenie w/g przepisów o uposażeniu funkcjo- 

narjuszów^ państowowych wraz z odwołalnym każdego 
czasu dodatkiem komunalnym, w wysokością1^-

Ort kandydatki wymaga się pełnych kwalinKacyj ao 
nauczania wymienionych przedmiotów w szkołach średnich
°gÓ1ZgSmaąCz'dołączeniem życiorysu, uwierzytelnionych 
odpisów świadectw, świadectwa obywatelstwa polskiego, 
świadectwa moralności i metryki urodzenia uprasza się
nadsyłać do 15 sierpnia b. r. . „ \Magistrat m. Leszna (woj. Pozn.)»

PRZETARG PRZYMUSOWY
We wtorek, dnia 19 lipca 1932 r., o godz. 11.30, przy 

ul. Wrocławskiej 38, sprzedam publicznie najwięcej dają­
cym za gotówkę: „ , __

regały, stoły składowe, 16 krzeseł, piec zelazny, gar­
nitur koszykowy, lampy, 2 długie stoły z maszyna­
mi i motorem do fabrykacji bielizny. nw 4018

4. Bartkowiak
komornik sądowy. Poznań, ul. Poznańska 58-a. Tel. 75-2

LICYTACJA PRZYMUSOWA
W środę dnia 20. 7. 1932 r„ o godz. 11-tej, odbędzie się 

licytacja w Poznaniu - Rataje za natychmiastową zapłatą, hcytacja wypalonych, 2 pras do cegieł, auto­
matu do mieszania gliny, wyzuwacza do kanuenL 
kompl. walców zębiatych, maszyny parowej _młynka
szybkobieżnego do mielenia proszku, młynka koloi 
dataego do mielenia, 4 maszyn do odpelmania bu­
telek, motoru 25 k. m. (na prąd zmienny), 4 koni, 
i wozów roboczych, sieczkarki, dryla do siania zbozą, 
6 szaf do akt, 6 krzeseł, stolika, maszyny do pisa­
nia, i biurek, 22 stołów, 9 regałów, 31 kadzi,,3 ko-, 
tłów miedzianych, szafy żelaznej. nw

Obejrzeć można 15 minut przed sprzedażą.
Zbiórka Poznań - Rataje, przystanek autobusowy „He-

rolda“. ,
Poznań, dnia 16 lipca ^MrA6ISTRAT xm^.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Dom Bieliźniarka
nowobudowany .8 ubikacyjPo; mahoniowa .ładna z.lustrem
znaniiu, cena 14 Ó00, wpłaty 10 000 
złotych, dochód 1080 rocznie. —- 
Wszechpolska Agencja, Długa 5. 

adw 79 806
Polowe

ióźlko żelazne, brezentowe, dwu­
osobowa, umywalnie sprzedam 
Św. Wojciech 22/24. I., lewo.

zdw 79 686 
Skład

.wura» kolonialny, wina p’wa, tytoniu, 
Wielka magiel Sprzedam, potrzeba 10 000 
dw 585 zł. Mieszkanie 2 pokoje, kuchnia. 

Adres Kuirjer Pozn. zdw 79 181

Kallo! — Rolnicy!
sieczkarka maneż. brony., pługi, 
siewniik kraty do świniami. wozy 
tanio likwidacji. Górczyńska 14. 
parter _____zdw 76 719

Pianino
krzyżowe w dobrym tonie na 
sprzedaż. Skarbowa 4. parter lewo

.Z'iw 79 517, , .
■ fcTańj^ ■

ir .słoje. ^gwftrńńfóyifeńe;''-
litrowe do wiazania 30 gr. do za­
prawiania litrowy 95 gr, gumka 
10 gr. sprężynka 5 gr. Staszew 
ski, Wyspiańskiego 15.

zdw 78 435
Gospodarstwo

134 morgi w tern 1.4 lasu. 4 lalki 
budynki masywne. — inwentarz 
kompletny pełne żniwa sprzedam 
Oferty Kur jer Poznański

zdw 78 457

Rzeźnictwo
sppzedaiu. Oferty Kurier Poanań- 

bAw 78 995
Cukiernię

-. -™—»ui i przyległem mńeszka- 
ai6m, przy ruchliwej ulicy w Po- 
ff11 fontplet urządzoną sprze- o™- Adres wskaże cukiernia 
^amarzewskiego 20/22. zd.p 79 479
., . Skład

2 pokoje, kuchnia 
r„„t}?™.hpwodu objęcia rzeżnic- 

<-’SIft®ki. Września, Poznań- 
ska- rw 2239

zł. Ratajczaka 29. mieszkanie 9, 
zd w 79

Rower
200 -kupię tanio. . Oferty Kurjer

ztnański zdw 79 643
Po-

Rakietę
angielska tanio. Zygmromta Au­
gusta 10, IV. zdw 79 828

Foxterrier
szczeniak. Dominikańska L 

zdw 79 815

Łóżeczko
dziecięce sprzedam. Górna WiMą 
17. mieszkanie 7. adiw 79 694

„Remberg“
10 000 par za bezcen „ sprzedamy 
detalicznie, Ii urtównia- Pończoch, 
św.', Marcin 22. ■’ ' zdiw ~ 79 814

Rowery
Ottn jakości tanio poleca,t0 Poznań. Kantaka 6a.

Pw 3137-27.87

Kupię
dom w Poznaniu do 40 090. Agen­
ci wykluczeni. Oferty do Kuirje- 
ra Poznańskiego zdw 79 750

Skład
sprzętów -kuchennych tanio sprze­
dam- Oferty Kurjer Poznański

zdw 79 692 
Psa

hofksa rasowego sprzedam, 
dzak. Łazienna 2 a. zdw

Wiłlkę
z ogrodem przy Poznaniu ® do­
godna komunikacja kupię. Oferty 
z podaniem ceny Kuirjer Poznań­
ski zdw 79 715

Wo-

20 szkieł
do zaprawi, mało używanych 
sprzedam tanio. Oferty Kuirjer 
Poznański zdiw 79 673 

Panie —- Gosposie — 
Matki — Narzeczeni — 

Nowożeńcy
wszyscy kuipuja tylko wprost w 
Hurtowni Porcelany, Wroniecka 
24. podwórze. Tanio — Całko­
wite wyprawy — Najlepsza Por­
celanę — Najlepsza Alpake 
Najlepsze słoje gwarantowane.

zdw 79 809

Kantówkę
mtr. 50 gr, laty mtr 10 gr. — 
okład Drzewa Rynek Łazar­
ski 17. zdw 78 780

Rowery
-Łucznik" i innych marek od zł 
(w gotówka, ratami. Rymkiewicz 
Wielkie Garbary 9 dw 534

Dywany
Żywieckie

Skład
_ maglem z powodu choroby ko­
rzystnie sprzedam — Informacje 
Kurjer Poznański zdw 79 7-46

Gramofon
wagę, steli-ki: obrus, - -serwebk®, 
slup pedle elektryczne. Wielkie 
Garbary 18 mieszkanie 2.

zdw 79 749

ręczni« wiązane, 
prawdziwe tylko 
z marka ochron­
na „Dywan Ży 
wiecki“ na plom­
bie. — Wyłączną 
sprzedaż Bracia 

'Góreccy. Poznań, 
Stary Rynek 44, 

: piętno, wejście z ulicy Woźnej 
Pw 3125-26,36

Płaszcz
damski, letni eleg. beżowy na 
średnia figurę, sprzedam. Strze­
lecka 28a, m. 5. zdw 78 292

Dom
2 morgi ziemi ogrodowej sprze­
dam Okazyjnie. Żabi.kowo, ul Spo­
kojna 66. zdw 79 634/.o

Sypialnie
sprzedaje najtaniej Stolarnia, Ry­
bak! 15. nw 4147/8

Pianino
sprzedam Oferty Kuirjer Poznań 
ski zdw 79 769 

Motocykle
tlaję aioche modele 1932 sprze- 
Otn-Aiu en3L zniżone Koszczyński, ¿5£5owa 15/1(5. Pw ! 873-16.42

Morele
16 25 złotych. II. sorta
zlotwhycłl- . miód kuracyjny 17 
tran«, ’,, , PWiokilowe koszyki 

*7z.W?b-raillem- S. Horowitz.
adw 79 822

Skład
2 Pokoje magiel 1800 

Ogłoszenia Ostró- 
l»_nralma. zdw 79 738/9

26 n,^ri"°sPodarstwo
'hudynkf j^^'cäciu Poznania. 
Bletne fi'„ inwentarze kom-
(’r°bla seaa Rutkowski,------2-21__ zdw 79 705/6

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
11 d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia Drzyjmuje się do godziny 10.

Za
spowodowanie wypożyczenia oko­
ło 5 000 zi wynajme. 2 .pokoje ku­
chnia za niska dzierżawa mae- 
sieozna. Kurier Poznański

zdw 79 734
Matejki 58

7 pofoori HI. pictro zaara®, 
fcraJn© ogrzewani©. Telefon. 71-nK

zd w 79 800 
Matejki 56

7 pokoi I. piętro zaraz. Telefon 
71-61. zdw 79 797

Kamienicę
dochód roczny 12 000 za 95 000, 
wpłaty 40 000. reszta amortyzacja 
srpTzeda Poipieteki, Piekary 18. I 

zdw 79 730
Dom

w®a. rikład ogród przy Pozna­
niu dochód 3600 zł sprzedam 
20 000. wpłaty 10 000. Kossmann., 
Fredry 6; zdw 79 731er

Gospodarstwo
prywatne. 47 mórg ziemi bura­
czanej. zabudowania wzorowe 
korzystnie lecz spiesznie sprze­
dam. Popielski. Piekary 18. I.

zdw 79 804
Rower

tanio sprzedam. Mokra IX m. 
zdw 79 758

5.

Rower
nowy tanio. Słowackiego 48. 
mieszkanie 6. jw 1115

Odstąpię
portjerstwo. kto odlkupi meble. 
Adres wskaże Kurjer Pozn.

zdw 79 808 

Skład
najrwchKwszia ulica Poznaniu u- 
rzadzeniem przyległa ubikacja na 
kaMa branże sprzedam. Adres 
Kurjer Poznań-ską zdw 79 754

50 gr
metr wpłata 100 parcele pomię­
dzy Bukowska, Dąbrowskiego, 
Starołece wszystkich dzielnicach 
Poiznania. „De-Ka-Ha“. Marcin­
kowskiego 13. ztdw 79 764

Koń
wóz, hellka, 2’4caJa na sprzedaż. 
Staszica 24. mieszk. 13.

zdw 79 698

11 '
Pokój

2 osob?wy, elektryczność, słonecz­
ny, wynajme zaraz. Wielkie Gar; 
bary 36. mieszkanie 22. zdw ih-oi

Pokój
umeblowany, czysty, z używa­
niem telefonu zaraz wolny. Dłu­
ga 4. m. 10 _______ zdw 76 obi

Elegancki
tani wolny. Słowackiego 
mieszkanie 17. ______zdw 78 JOo

Elegancki
apartament 6 .pokojowy, ładln-y 
holi, pokój służbowy etc. do wy­
najęcia od 1 si-erpn.i-a wprost od 
gospodarza. Wiadomość w godz. 
16—11, telefon 13 45. «dw 79 770

Kamienicę
komfortowa. dochód 19 900 sprze­
dam 150 009. Ozärnäciki. Marcina 
63, n. zdw 79 817

25 — 30 000
na I. hipotekę, nowe zabudowa­
nia wartości 85 000. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 79 625

Gabinet
męski, biblioteka sprzedam oka­
zyjnie od godz. 4. Skryta 15. m. 
6 gdw 79 710

Samochód Oldsmobile
ładna 5 osobowa limuzyna w bar­
dzo dobrym stanie, na dobrych 
warunkach sprzedam. Oferty Ku­
rier Poznański adw 79 751

Okazja
Dom masywny mieście wartości 
10 000 zamieni« na solidny interes- 
Oferty Kurier Pozn. rw 2 259

Gościniec
mieści© 2 400 mieszkańców. Mka 
mórg roLi w rynku sprzedam bar­
dzo tamie. Zapytani© K. RasM, 
Kórnik. nw 2268

Skład
farb lakierów, kosmetyki jed-yny 
w dużej miejscowości . blisko Ka­
towic z .pokojem mieszkalnym, 
główna ulica, istnieje 6 lat k po­
wodu choroby sprzedam 5—6 000 
potrzebne. Zgłoszenia „Par - Ka­
towice Poprzeczna 8, pod „Włas­
na fabrykacja“. Pw 3 374-71-81

Koncesję
samochodowa zegarem. Skarbowa 
2. mieszkanie 7. adw 79 781

Pokoik
wynajmę zaraz lub później..
■kiewieża 7. mdeszk. 9. zdw <8 983

2 osobowy
wynajme zara® lub później. Mic­
kiewicza 7 m-iesak. ił. zdw 78 984

Trzypokojowe
czynsz 45 - zł;" —" J ednopofeojojwe 
czynsz 25 złotych wynajmńe „Pa­
wilon". Marszałka Kocha 15.

zd-w 79 133 
Willa

friwypokojowa z kuicbniifu ogrodem 
do wynajęcia ®a-rwz. SwarzedizJ, 
Kórnicka 36. zdw 79 718

Pożyczki
2 000 a! poszukuje, gwarancja hi­
poteczna. Oferty Kurjer Pozn. 
zdw 79 701

Poznań
Apteka, pierwszorzędny oh.iekt z 
kamienica, centrum, poszukuje na 
spłatę hipoteki po 30 tys. 50—110 
tysięcy zJ. Pośrednicy wyklucze­
ni. Spieszne oferty Kurier Po­
znański adw 79 304

2 lnb 3 pokoje
i kuchnia próżne od zaraa wy- 
najme. dzierżawa ngóry, kosp. 
Św. Marcin 31. zdw 79 702

2 — 3 pokojowe
mieszkanie z przynależności,ami, 
gaiz elektryczność, w willi przy 
tramwaju wynajmie gospodarz. 
Ozynsz zgóry. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 79 188 

Wózek
dwukołowy ręczny, reklamowy 
sprzedam. W. Garbary 20.

zdw 79 748
Nowy

dom 8 ubikacyj sprzedam. Adres 
wskaże Kurjer Poznański

zdiw 79 744

Pokój
duży, frontowy parterowy na 
1—2 osoby z meblami lub bez., 
eweartl.. uży wam.ieni- wyn-aa-
me. Niegołewiskich 7, miesfflk. X

ipdw 79 1.89
.Frontowy

r—2 osobowy (lub małżeństwo be® 
kuchni). Długa 9. mieszkalne 4.

z>d)W 79 799 

2 pokoje
i kuchnia z meblami oddam cen­
trum. Adres wskaże Orędownik 
zd 79 709

Dwa pokoje
łacazne, umeblowane wszelki© wy­
gody. w cetrum Poznania, ulica. 
Cieszkowskiego 1. mieszk. 5 (tu® 
iprzy placu Nowomi©j>skim).

zd w 78 952 .

4 pokoi
praynależytości, pokoik, . "łn-gi. 
spokojne, dogodne najwyżej II p. 
od września Poznań lub ok>Iiea 
Szczegóły Kurjer Poznański

zdw 79 356 
Mieszkania

2—8 pokojowego komfort, od go­
spodarza. czynsz zgóry. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański

zdw 79 455 
Wyższy

urzędnik poszukuje comajmniej 3 
pokojowego mii-esz-kania komforto­
wego miiieśzibaniia. Kamienica nie 
nowa. Czynsz może być zgóry. 
Pośrednicy wykluczeni. Szczegóły 
Kurjer Poznański zdw 79 627

Warszawa
Przyjezdnym pokoje na dnń; 'wy­
gody. telefon. Koszykowa 22. mn©' 
szkiani© 19. ____zdrw 79 622

Pokój
Plac Działowy 10, mieszkanie 9. 

dw 655
Pokój

umeblowany, słoneczny do wyna­
jęcia każdego cza-su, Aleje Mar­
cinkowskiego L I. III. ¡paetro^njg 
szkamie 8 z narożnika, ad-w TO62S

Starszej
pani emeryto/wanej słoneczny wy; 
na-jme. Adres Kurjer Poznański 

zdw 79 648 •

Trzypokojowe
I. piętro. Łaizairz, niedaleko przy­
stanku tramwajowego 120 zł mie­
sięcznie. Do wykończenia 114 ro­
ku zgóry. Spieszne zgłoszenia 
KurjeT Poznański zdw 79 266

Kolejarz
mieszkania 1 pokojowe,go 

lub 2 pokojowego z kuchnia 
możliwie wprost od gospodarza. 
Oferty Kurjer Pozn. zdiw 79 6i56

3 — 4
pokojowego, próżnego szukam od 
zaraz od gospodarza. Oferty 
Kurier Pozn, zdw 79 802

Pokoik
wynajme. Nleg©lew®k ich 14 
sikanie 13. ¡podwórze. z>dw 79 671

Umeblowany
Zielona 7, m-iesak. 10. zdiw 79 7(H

Chłopców
(dziewczęta) przyjme ,iz calem m- 
trzymaniiem naprzeciw gimna­
zjum Mickiewicza. Adres Kurjer 
Poznański zdw 79 696 

3 pokojowe
czynsz miesięczny zaraz. Siadana 
gwarancja regularnej zapłaty. 
Burzyńska. Palacza 70.

zdw 79 599

Urzędnik
państwowy, żona,ty piezuknije po­
koju i kuchni. Oferty Kurjer 
Poznański jw 1114

Wejście
-klatki duży, biuro, drugi dwuoso­
bowy. świetokirayski, 3. mieszka-' 
nie 12. ®dw 79 675

31
z-ania ^nf?l„^Uiraczain«i. sabudio- 
Sm nwem??e ż^y™ mar-ÄP'a-ty Ä rW- Cena 14IW0 

bkwko Poznania. - 
oznaft aka A-gencja. Długa 5, 

adw 79 786

Dom
nowy Górczynie sprzedam. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 79 724

Jadalka
nowa, elegancka, stjfl Chiippenda- 
la korzystnie. Mickiewicza 5. m. 
3. jw 1117

Ogrodnictwo
natychmiast sprzedam z powodu 
starości i stosumików pooiznimych. 
Obszar 4 morgowy z domem 
miesakaluym o 3 pokojoch kuchni 
Franciszek Jankowski. Pozcgo- 
wo, poczta Mosina. '»dw 79 832

-pokoje kuchnia. II. piętro. ®a 
dzierżawę 1 200 na 2 łata. Marsz. 
Kocha. Wskaże Świercz. Słowac­
kiego 27. zdw 79 668

Trzy
lub czteropokojou-ego. ,kuchnia, 
ni©wyżej II pietra, centruim. Pła­
cą zgóry. Spieszne oferty Kmrjetr 
Poznański ¿dw 79 776

Niekrępujący
frontowy 20 zł, mniejszy 15 zł.; 
Małeckiego 27. m, 6. zdw' 79 696

Kolonj alkę
z urządzeniem, maglem i 
szkamiem kupie.
Pozn. zdw 79 703

__  mie-
Oferty Kurjer

Rower
używany w dobrym stanie kupie- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 79 807

Futro
damskie kupie. Opis, cena Kurjer 
Poznański zdw 79 626

Kupię
piec do palenia kawy. Oferty Ku­
rjer Poznański adw 79795

5 pokojowe
słoneczne mieszkanie . z wyiku 
szeim lodża -i z wszelkiemi wygo­
dami do wynajęcia wprost od go­
spodarza Wielkie Garbary 4 ora® 
skład ,z trzema ¡pokojami- i z 
wszelkiemi wygodami. — Agenci 
wykluczeni. zdw 79 693

Mieszkanie
słoneczne 2 pokoje i kuichnia z 
balkonem w nowej willi zaraz do 
wynajęcia. Gendera, Górna Wil­
da 119. skład. zdw 79 679

Oborniki
miesżkane 5 pokoi pfzynależyto- 
ściamii wysoki parter, słoneczne 
wyższemu emerytowi zaraz wy­
najme. Czynsz miesięczny 109, 
płatny rok »góry. Oferty Kurjer 
Poznański edw 70 7^7..........

Emeryt
z pełna emerytura, mała rodwina 
poszukuje 2—3 ipokoi. Oferty Ku­
rki Poznański zdw 79775

Pokój
Kolejowa 46. tylny dom. mieszka­
nie 7. ®dw, 7-9 689

ZAMIANA
MIESZKANIA

a

Dwuosobowy
jeden. Łąkowa 16, I. prawo, 

zdw 79 688

Pokój
kuchnia Grudzieniec 122 a. mie­
szkanie 2. na podobne, zdw 79 647

Trzypokojowe
wygody zamienię na dwa komfor­
towe. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 79 649

Pokoik
zaraiz lub 1, Matejki 47. mieszka, 
nie 10. zdw 79 678

Pokój
skromny dla małżeństwa lub jed­
nej Wrocławska 13. mieszkanie 9.

■ zdw 79 676
Pokój

Śniiaidedkich 20. m.. 5. zdw 79 674

Mieszkanie
3 pokoje komfortowe w pobliżu 
śródmieścia, słoneczne zamieni« 
na 2 pokoje f'-mi. 7 wygodami. 
Oferty Kurjei 1’ozn. zdw 76 008

Pokój
balkonowy, elektrycznością dla 
dwóch pań nteligentnycli lub 
małżeństwu używaniem kuchni, 
lub beo. zdw 79 735
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Pokój
dwuosobowy. jedno, czysty ta­
nio telefon zaraz, Mickiewicza 15 
prawo 4—7, zdw T9 736

Małżeństwu
używaniem kuchni. Żupańskiego 

.16, nmeszkamię 8. zdw 79 728

Inowrocław - mieszkanie
umeblowane 3 pokoje krachniiai, 
służąca na sierpień do wynaje- 
cra. Zgłoszenia pisemne Poznań, 
Gasiorowslkiich 5 a. mieszkanie 2.
 zdlw 70 S95

Kawaler
kupiec, dobrego charkteru, ąportó- 
men, bogaty, pozna odpowiednią 
panią do lat 27. Cel matrymonial­
ny. Oferty Kurjer Poznański

zdw 79 584

Wdowa
w średnim wieku, mająca dobrze 
gospodarstwo domowe, poszukuje 
.posady za mułem wynagrodze­
niem. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 79 669

Nauczycielka
skromnych wymagań z pozwole­
niem. muzykalna przyjmie posa­
dę do młodszych dzieci. Wakacje 
bez wynagrodzenia. Ł. Wolińska. 
Wielitae Garbary 5. zdw 78 951

Przyjezdnym
zaraz. Aleje Marcinkowskiego 16 
II. prawo. adiw 79 708

Jasna
13, I.. lewo, niekrępująey.
,________ zdw 79 787____

Romana
Szymańskiego 9, m. 9.
. zdw 79 816

Dwuosobowy
Poznańska 26. 9 zdw T9 811

W Powidzu
poszukuje natychmiiiaist pokoju z 
calem utrzymaniem. Oferty „ .po­
daniem. ceny Kurjer Poznański

zdiw 79 789
16 ^OSOBISTE"'

Pani
ze synkiem, która była w kawiar­
ki Bsplanada w ogrodzie dnia 9 
lipca wieczorem proszona jest o 
podanie adresu do Kurjera Po­
znańskiego ood zdw 78 982

Przystojna
lat 39. pozna inteligentnego pana. 
Gel matrymonialny, Do objęcia 
restauracji gotówka pożądano. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 79 753

Panna
lat 27. dosyć przystojna, gospo- 
•aiaittna z .braku zmajiomoścd prag­
nie na tej dirodi&e poznać pana <ło 
lat 35. Cel mabryinonjaTny. Ofer­
ty Kurjer P<ygn.ańgk!i adiw 79 782

Książkowy
kasjer, kawaler dobrą praktyką, 
zna całokształt gospodarstwa, mo­
że zastąpić urzędnika poszukuje 
.posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 79 239

Aptekarski
asystent przeszło dziesięcioletnią 
praktyką językiem polskim, nie­
mieckim poszukuje zaraz lub póź­
niej stałej posady. Oferty Kurjer 
Poznański rw 2 205

Uproszczona księgowoiŁ handlowa
wg. nowego rozporządze­
nia Min. Skarbu, która pr 
siada moc dowodową «ćć 
bec państwowego podatki, 
przemysłowego. Wzory , 
do-kładnem pouczeniem 
prowadzenia wysyła nk 
otrzymaniu z! 2,80 P V 
O. 202 282 Wyd.

U. K. H„ Sieraków? 
nw 4 485/6

Ładny
Młyńska 12 a — 6, zdw 79 771

Duży
maiy ndęforępujace. Młyńska 3. mflesakaiDiŁę 11.____ gxiw 79 763

Elegancki
1—^2 osoby. SikTjnba 14. máesz/fo&níie 
o (przy Matejki). zdw 78 229

Skradziono
obligacje 5% pożyczki konwensyj- 
“W nr- od 2 070 439 do 2 070 441 i 
3034 585 ostrzegam przed naby­
ciem. Skrzypczak Franciszek. 
Marcelego Mottego 7.

zdw 79 831

Umeblowany
czysty. Wierabięcice 23. mieszka- 
nie 9, _______ zdw 79 721

Dzlałyńskich
3, m. 4. frontowy. zdw 78 761

^12 SZUKA POKOJU*

Poszukuję
pustego lub umeblowanego bez 
pościeli Oferty z cena Kurier 
Poznański zdw 79273

Zgubiono
niedziele rano bodertko beżowe dno- 
dize Garbary Nowy Rynek, śwde- 
toferzytski. Ogrodowa. Uczciwego 
znalazcę uprasza sie o zwrot za 
wynagrodzeniem. Dom Delikate- 
>9Ówt. Szkolna 5. zdw 79 759

ROZMAITE □i

Skład
przy ul Wodnej 24 wydzierżawię 
zaraz. Iniotrinacje stróż.
. zdw 79 636

Młynarz
kawaler z praktyką szuka posady 
na skromnych warunkach. Zgło­
szenia W. Derda Podzamcze po­
wiat kępiński. zdp 79 220/1

Praczka
czysta, tanio pierze. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 79 796 potrzebna.

Służąca
Wielka 12. m. 14 zdw 79 827 ’•

Sklep
?2phy do owoców poszukiwany. 
Oferty Kurjer Pozn. zdiw 79 777

J*"jJzn3RżAwy"

Restauracja
pełna koncesja mieszkaniem ru­
chliwej dzielnicy Poznań-wschód 
wydzierżaw«, objęcie około czte­
ry tysiące. Górezyńska 14 parter 
. zdw 76 721

1,90
powleczenie na 
poduszkę stroj­
ne od 2,90. z fal- 
bana od 4.25. Ja- 

1 siek strojny od 
1.50 powleczenie 
na pościel od 5.90 
podpięcie gładkie 
od 7.90. strojne 
od 8.90 przeście­
radła od 2.90 — 
ręczniki kuchen­
ne gotowe od 48

, , .. , . sr waflowe bia­łe od 5o gr. białe adamaszkowe 
od 8u gr. froteś od 95 gr. Na ży­
czenie wykonuje wszelkie zamó­
wienia w krótkim czasie Specjal­
ność:, wyprawy poleca Fabryka 
bielizny J. Schubert, ul. Wrocław­
ska 3. Uwaga: Garnitur pościelo­
wy na 2 łóżka (2 poduszki strojne 
jedwabiem przerabiane 2 podusz­
ki gładkie i 2 pościele) razem tyl­
ko 26 'złotych. Pw 3133-24 8

Rzeźnictwo
komipletnem urządzeniem, mie­
szkaniem. dobry punkt korzystnie 
wydzierżawi Wierzchowski, Wa 
ły Królowej Jadwigi 2.

zdw 79 830

Kołdry
przerabiam, poszywam nowe. — 
¡Smoczyńska Kwiatowa 8

zdw 79 482

’15 LETNISKA 
iJJZDROWISKA 

Kto
lKA «Hf

Srebrzenie — złocenie
papierośnic, torebek alp.. cukier­
nic. zastaw metalowych przed­
miotów antycznych — wykonuje 
-A-.a wonostegja" (M. Borzyński). 
Wielkie Garbary 4 zdw 68 343

przejmie artystę malarza na wa- 
kacje' wzamian wymaluje portre­
ty. Oferty Kurjer Pozn.

 zdw 79 422

Krawcowa
wykonuję suknie 6—10 zł. Nowa 
kbwa 12.______ Zd,w 79 298

Krynica
uroczo położony pierwszorzędny 
penjonat „Reduta" (5 minut od 
Nowych Łazienek) pokoje sło­
neczne z balkonami — doskonała 
kuchtą ceny kryzysowe. Otwar­
ty cały rok. Do dyspozycji PP. 
Kuracjuszy własny powóz. dw612

Krawcowa
dobrym krojem poleca się w dom, 
poza dom. Wilda. Kilińskiego 12 
mieszkanie 2. zdw 79 63(1

Kto
cbce korzystnie sprzedać donn, 
widię, skład. mieszkanie. niech 
się ewrócj do Obronią. Kramarska 

zdw 79 779

Zakopane
wynajmę willlę cała lub pokoje z 
utrzymaniem tanio. Kuchnia do­
brą. spokój swoboda garaż. — 
//głoszenia Radwańska. Zakópa 
ne-Olcza, willa Czajkowska.

zdiw 79 658

Maszynę
do pisania kto wypożyczy fir­
mie za. miesięczna opłata. Ofer- 
ty Kurjer Pozn. zdiw 79 834

Lalki
foto przyjmie do reparacji dla 
składu ? Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zidw 79 772

TEATRY
Teatr Polski: Dziś = „Pio. 

mienna noc“.
Wtorek, 19. 7. = „Płomien­
na noc“.

Teatr Nowy: Dziś — „Mał­
żeński ... urlop“.
Wtorek, 19. 7. — „Małżeń­
ski... urlop“.
Środa, 20. 7. ~ „Małżeń­
ski ... urlop“.

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Miłość kozaka“. 
Aurora: Bitwa morska i Kar­

kołomny pościg.
Colosseum; I. Lucjano Alber-

tini, Rinaldo Rinaldini, ‘—
Ken Maynard „Jeden prze­
ciw 10-ciu“.

Corso: Parada Zachodu oraz
Pod maską bandyty. 

Metropolis: „Książę Dracula“. 
Muza: „Arena grozy“.
Odeon „Zakazana kobieta“. 
Orzeł: „Demon Śmierci“. 
Roxy; pat j Patachon. 
Sfinks: „U stóp kobiety“

i „Polowanie na duchy“. 
Słońce: „Serce Pieśniarza“. 
Wilsona: „Panna Elza“.

23 OŻENKI

Panna
lat 25 posiaadjaca 70 000 wyj­
dzie zamąż. „Przyszłość" Ogro­
dowa 5. miesak. 7. zdw 79 245
Dwudziestopięcioletnia

panienka (z prowincji) przystojna, 
inteligentna, posiadająca gotówki 
kilkadziesiąt tysięcy, zapozna zde­
cydowanego celem zamążpójścia. 
Oferty Kurjer Pozn, zdiw 79168

Kawaler
lat 33. posiadający dobrze zapro­
wadzony skład na prowincji i go­
tówki 60 000 poszukuje dla braku 
znajomości panny, ładnej, przy­
stojnej z dobrym, miłym charak­
terem ze zdrowej rodziny do lat 
25. Oel matrymonialny. Pośred­
nictwo krewnych mile widziane. 
Dla wspólnego szczęścia potrzeba 
do 3 000 lecz niekoniecznie. Oferty 
upraszam wraz z fotografia, któ­
rą się zwraca do Kurjera Potzn. 

zd.w 79 461
Dla

córki łat 21 ładne inteligentnej, 
uprzejmej, gospodarnej, muzykal­
nej.. fortepian i skrzypce szukam 
znajomości pana celu maitrymo- 
njalnym. Poważnie myślących u- 
iraszam oferty z podobizna do 
Kinrjera Poznańskiego zdw 79 764

Kawaler
piekarz, lat 34. właściciel piekar­
ni 3 kim -od Poznania, dobre miej­
sce. z braku znajomości szuka 
panny przystojnej, biegłej w ra­
chunkach z majątkiem celem o- 
żenku. Oferty z fotografia Ku­
rjer Poznański zdw 79 684

NOWA USTAWA 
O ZGROMADZENIACH

z komentarzem
omawiającym obecny stan prawny w porównaniu 
z stanem dotychczasowym, który na ziemiach 
zachodnich wynikał z niemieckiej ustawy 
o stowarzyszeniach,

Stron 48.
Pouczająca broszura dla każdego, biorącego 

udział w pracy społecznej.
Cena egzemplarza 10 groszy, z przesyłką 

pod opaską 20 groszy. Przy zamówieniu naj­
mniej 25 egzemplarzy przesyłka franko.

Wysyłkę uskutecznia za poprzedniem nade­
słaniem należności

Drukarnia Polska S. A.
Poznań, św. Marcin 70.

Administrację
większą domów lub majątku, z 
załatwieniem wszelkich spraw po­
datkowych. sadowych, przyjmie 
wyższy emeryt, energiczny. 49 latt, 
wolny studja uniwersyteckie. Mo­
że złożyć kaucję 25 tysięcy zł. — 
Miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 79 788

Sierota
¡poszukuje posady do dzieci lub do 
wszelkiej pracy domowej. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 79 783

Dziewczyna
z prowincji poszukuje .posadly do 
wszelkich prac domowych. Pen­
sja 20 zł. Oferty Kurjer Poznań­
ski adiw 79 778

Wychowawczyni
do młodszych dzieci poszukuje 
nosady od 1 września. Janina 
Chojnacka, Jabłonowo Zamek. 
Pomorze. zd w 79 836

Uczennica
poiszzuikiuj-e dio jakiegokolwiek skła­
du posady. Oferty do Kuirjera 
Pozn. zjdw 79 836

Panna
skromne wymagania, do dzieci, 
prac domowych luib inne zajęcia. 
Oferty Kurier Pozn, zdw 79 833

Panna
do obsługi gości. Adres Kwi 
Poznański zdw 79 653

Uczeń 
potrzebny zaraz. Mleczami'« 
wa Stęszew, powiat poznański 
_____ zdw 79 061

Posłngaczka
Rakowska, Mostowa 5 

zd w 79 683

Gospodyni
pierwszorzędna siła jx»trzebn« /j 
zaraz do zupełnie samodzietasw 
prowadzenia gospodarstwa daniu 
węgo w majątku Zgłoszenia 
biste tylko czwartek. 21 łiip,,« » godzinach 13—15. Scheff” V 
tajczaka 38. zdw 79 722

Blacharz
specjalista do krycia dackA,, 
zdwZ79717 °f6rty Kni'Jer

Kuśniorka
biegła maszyniarka oraz panien 
ka inteligentnych, uczciwych ro­
dziców do posyłek pótrzoime 
Aleje Marcinkowskiego 15,

zdw 79 780

Wdowiec
restaurator, lat 44. katolik, prag­
nie poznać wdowę lub starsza 
parane, celem ożenku. Sprawę 
traktuje się poważnie. Zgłosze­
nia możliwie z fotografia Kurjer 
Poznański rw 2 258

Panna
młoda, przystojna, gospodarna, 
praktyczna, wykształcona i reli­
gijna. posiadająca w dzierżawię 
maja tek około 15B0 mórg dla bra­
ku znajomości poszukuje się dla 
niej dzielnego rolnika, człowieka 
prawego, religijnego Wielkopola­
nina. do lat 40 z odpowiednim ma­
jątkiem. Ceł miatrymonjąlny. — 
Agenci wykluczeni. Pośrednictwo 
rodziny mile widziane. Sprawia 
dyskretna i honorowa. — Oferty 
Kurjer Poznański pod zdw 79 624

Młynarz
kiłkoletnią praktyka poszukuje 
posady w parowym lub motoro­
wym młynie, również obeznany 
obsługa motoru. Łask. zgł. Ka- 
sprowiak. Szklana—Huta, poczta 
Chrośniea. pow. Nowy Tomyśl 

zdw 78 851

Dziewczyna
poszukuje posady do bezdzietnych 
państwa od 1. 8. Oferty Kurier 
Poznański zdw 79 824

Poszukuję
posady, znajomość krawiecczyzny 
hodowtli drobiu, fryzjerstwa, szy­
dełkowania. Warszawa. Rybaki 
10. m- 35- zdw 79 823

£ 24 NAUKA a
Francuskiego

udzielę tanio. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 79 236/7

Matura
Bksternistów przygotuje całkowi­
cie abs. uiniw., ręcząc złożenie. 
Honorarium umiarkowane. Zgło­
szenia Kurjer Pozn. zdw 79 801

Kino Aurora
Bitwa Morska j Karkołomny po- 
' ig. Kdw 79 745

Kino Corso
Parada Zachodu oraz Pod maską 
bandyty. zdw 79 752

Kino „Muza“
Łazarz. Focha 23 ..Arena grozy", 

adw 79 819

Kino „Orzeł“
..Demon śmierci", Ben Wilson, 

zdw 79 711

E 27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Zarząd
domem n inteligentnej, starszej, 
samotnej osoby przyjmie panna 
inteligentna z Kongresówki, lat 
33. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 75 888

Dziewczyna
w średnim wieku świadectwa z 
'Pierwszorzędnych domów, zmieni 
posadę na wyjazd, zna wszelką 
pracę domową. Ostatnia posada 
4 lata. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 79 629
Werkmistrz iiarzędziarz
na roboty precyzyjne sznyty. kal­
kulacja. opakowania blaszane, ar­
tykuły eztamcowane. przyjmie po­
sadę. Miejscowość obojętna. Ofer- 
ty Kurier Poznański zd/w 79 631

Starsza
'(feiewczyTna szuka stałej poeady 
dio samotnej osoby. Oferty Kurjer 
Pozna iiskj zdw 79 660

Młoda biuralistka
z praktyka dobry niemiecki pol­
ski szuka posady również ną wy­
jazd. Oferty, Kurjer Poznański

zdw 79 665

Przychodnia
do gospodarstwa i pomocy w 
składzie, potrzebna. Zgłoszenia 
do Kurjera Ppizn zdiw 79 773

Dziewczyna
potrzebna. Dąbrowskiego 88 
Tomkiewicz.____  rw 2 266

Osoba
z lepszej rodziny, znającą się do­
brze na gospodarstwie domowęm. 
z dobremi świadectwami poszu­
kuje posady zarządczyni od L 8. 
Łaskawe zgłuszenia Klyszewska, 
Poznań. Szamarzewskiego 31. m.

z.d'w 79 641
Prasowaczka

zna również usługę stołową i. oso­
bistą poszukuje .posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poiznań- 
skiego zdty 79 672

Maszynistka
polsko-nemiecka kiłkoletnią prak­
tyka. stenografia polską, obezna 
na książkowością. po-szukuje po­
sady. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 79 206

Bona - freblanka
lat 25. biegła w- niemieckim, z 
kiłkoletnią praktyka w domach 
pierwszorzędnych poszukuje po­
sady od 15 lipca też do Małopol­
ski. Łaskawe zgłoszenia pod Ma­
ria Kośmieoka. maj. Borowiec, 
poczta Sobótki pow. Jarocin — 
Wielkp. zdw 69 187

Aptekarski
asystent, absolwent farm. U. P. 
poszukuje .zaraz lub ¡później posa­
dy. zastępstwa, włada językiem 
polskim niemieckim., posiada, kiil- 
koletnłą praktykę. Oferty Kurjer 
Poznański rw 2 264

Praczka
stałai czysta sumienna, dobrze 
polecona, szuka prania 4 zł. wcze­
śniejsze zgłoszenia. Wielkie Gar- 
bary 34, skład towarów krótkich, 

zdw 79695
Praczka

rzetelna umiejąca prac bieliwnę 
czysto szuka prania 4 zt dziennie 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 79687

Posłngaczka
poszukuje .posługi trzy razy ty­
godniowo. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 79 685

Krawcowa
dzielna szuka posady w dom. 
także na wyjazd. Oferty Kurjer 
Poznański ¡zdw 79 733

Poszukuję
posady juko kucharka z dobrem 
samodzielnem gotowaniem. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 79 737

Panienka
lat 20 poszukuje posady piekarni 
i cukierni- obsługa gości. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 79 743

Sierota
dobremi Świadectwami poszukuje 
posługi na cały dzień. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 79 747

Uczciwa
dziewczyna z porządnego domu, 
szuka posługi. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 79 805

Praczka ) h
czysto pierze. Strzałowa 7 mże* 
szkaniie 11. zdw 79 712

Nauki
■rzeźni,ckiej ,poszukuję. Oferty Ku­
rier Poznański rw 2 267

Priorlnioło na sierpień 1982 ir. zai oba wydani a razean włącznie tygodniowego do- 
I ¿CUpjlcl Id datku illustr. ...Ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po- 
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kwartalnie zł 14.82 pod opaska miesięcznie w Poloce zl 9,00 w innych krajach zł 1100 
W razie wypadków spowodowanych siła wyżsizą, przeszkód w zakładzie strajków i t ' p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
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Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072. w niedziele, święta i

Pielęgniarka
poszukuje posady do niemowlę­
cia od -zaraz, najchętniej de dwo­
ru Marcinkowska. Piekary* Szpi­
tal Dziecięcy zdw 79 821

Poszukuję
posady elewa crosp-od a reze do hub 
pracy biurowej w m-ajaflku. — 
Oferty Kurjer Poz-n. ad w 79 813

Starsza
dziewczyna, z średniem gotowa­
niem i praniem poszukuje posa­
dy lub posługi w skromnym do­
mu. Oferty Kurier Poznański

zdw 79 810
Posług aczka

uczciwa wszuikuje posłu-gii z 'pra­
niem za sk.ram.uem wynagrcAe- 
n-iem. Oferty Kur-jer Poznański

________27dw 79 774
Młynarz

lat 28 żonaty, obeznany z ws®eł- 
krego rodza ju Tnłyma>ch. szuika po- 
sady. Oferty B. Kopa, Guicz p. 
Czaraków. ad,w 79 766

Z kaucją
500 zł poszukuję posady zaraiz in- 
kagenta woźnego lub portjera. — 
Oferty Kuirjer Pozn. zdw- 79 762

Rutynowana
'ksiiążkowna-biłanisiistka z znajomo­
ścią spraw sadowych, socjalnych 
l pisaniem na maszynie poszuiku- 
M.w^9T55nty Ku,rjer Poanań-

,28 WOLNE MIEJSCA"

Ekspedientka
l££X,,i?eźlyc£iej potrzebna od 1 sierpnia. Zmieszenia z odpisem świadectw skierować do Grabin 
Grygiel, Inowrocłaiw Dwyrcowa 

zdw 79 725-6

Akwizytorzy
energiczni i ustosunkowani po­
szukiwani do sprzedaży .patentu 
wanycb artykułów buidw,lanych 
Wyczerpujące oferty kierować 
pod „Pewny Zarobek“ do Biura 
Ogłoszeń Pietraszek, Warszawa, 
Marszałkowska 115. nw 4 437

Firma handlowa
zajmie na czas przejściowy 2 pra­
cowników do sporządzania, wycią­
gów z kont i drabinek procento­
wych. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski dw 069

Kilku panów
do łatwej intratnej pracy ze­
wnętrznej poszuku je Sp. Akc. od 
zaraz. Warunek dobra wymowa i 
odpowiednia prezencja- Posada 
stalą.. Solidni i energiczni reflelt- 
tanci mogą się zgłosić ,z dokumen­
tami przy ul. Pocztowej -31 a. mie­
szkanie 4 n ®. Dyr. Bauera, we 
wtorek j. środę od 10—1 i 4—6.

Pw 3 373-29,2

Bona wychowawczyni
młoda., inteligentna, kochająca 
dzieci, wesołego usposobienia, po­
trzebna do 4 letniego chłopczyka. 
Oferty Kurier Pozn. zdiw 79 829

Służąca
przystojna z gotowaniem do 
wszelkich prac domowych po­
trzebna. Oferty z podaniem wie­
ku pensji, odpisem śwćadectw 
Restauracja dworcowa. Wieluń.

zdw 79 765 

Panienka
uczciwa do składu zegarmistrzow­
skiego może się zgłosić jako u- 
ezennica. Edward Benenowski, 
OhwaJiszewo 79 iprzy Aptece.

zdiw 79 398 
Uczennica

zaraz potrzebna- F-a, „Dryzjert. 
Dąbrowskiego 12/19. dw w*>

Pannę
do szycia przyjmę. Kowal 
ska 14.

Humor zagraniczny

— Pewien Anglik wynalazł koszulę bez guzików. 
F-7<Nić takiego: odkąd się ożeniłem, stale takie _n<jS «i- 

(Judge, N. Jork). S. F.

C)rrłoe7Pni u na stronie 6-ła.mowej 25 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstq 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr na stronie drug.ej 

i, - łZ0 8r przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mil-mOgłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godiz. 18,30. w nagłych wypadkach do godiz. 22 u stróża. 
wydania wieczornego drobne", do godz. 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr k&zde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada. o-zew

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznać, nr. 200 149.
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